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Przewodniczący Bady Państwa
Marian Spychalski

udaf sią do Algierii
W A R S Z A W A  P AP . Na zaproszenie  przewodniczącego Rady 

R e w o lu c y jn e j A lg ie rs k ie j R e p u b lik i L ud o w o -D e m o k ra ty c z n e j 
H u a r i Bum ed iena  u da ł się dziś. w  pon iedz ia łek  z w iz y tą  o f i­
c ja ln ą  do A lg ie r ii p rzew odn iczący  Rady Państw a. M arsza łek  
P o lsk i M a ria n  S pych a lsk i w raz  z m ałżonką.

N r  334 (7804) Rok za łożen ia  1945 Cena 50 g r

P R Z E W O D N IC Z Ą C E M U  Ra­
d y  P aństw a tow arzyszą : sekre­
ta rz  Rady Państw a — L u d o m ir

Dziś papież
przyjmuje Ebana

R Z Y M  P A P . W  n ie dz ie lę  w ieczo ­
re m  p rz y b y ł do R zym u m in is te r  
S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  Iz ra e la  A t  ba 
E ban. W p o n ied z ia łe k  sp o tka on się  
z  pap ie żem  P a w łe m  V I .  T e m a te m  
sp o tka n ia  m a być s y tu a c ja  na B li­
sk im  W schodzie .

Brandt opuszcza
gabinet

Kiesingera
B O N N  PAP. Z a chodn ion ie - 

m ie c k i m in is te r S p raw  Zagra ­
n icznych  W il ly  B ra n d t zam ie­
rza  dziś opuścić g ab in e t K ie s in ­
gera, aby skoncen trow ać się na 
sp raw ach  zw ią za nych  z fo rm o ­
w a n iem  nowego rządu zachod- 
n ion iem ieck iego , k tórego  będzie 
szefem. Do czasu zakończenia 
fo rm a ln e j ka d e n c ji w  gab inecie  
K ies inge ra , będzie go zastępo­
w a ł podsekreta rz  stanu w  ty m  
resorcie.

Ja k  w iadom o, g łosow an ie  nad 
in w e s ty tu rą  B ra nd ta  odbędzie 
s ię  21 p aźdz ie rn ika , a w  3 d n i 
p óźn ie j p rzyw ó dcy  $P D  i P DF 
p rze ds ta w ią  B undestagow i p ro ­
g ra m  sw o je j p o li ty k i.

Stolica NRD serdecznie wita
b r a t n i e  d e l e g a c i e

przybywające na uroczystości

20-lecia Republiki

•  Serdeczne p o w ita n ie  na d w orcu  
9  S potkan ie  z gospodarzam i 

m iasta i n au ko w cam i PS

Delegacjo BPK
- w Szczecinie

D O  S Z C Z E C IN A  p rz y b y ła  
w c z o ra j rano  delegacja  B u łg a r­
s k ie j P a r ti i K o m u n is tyczn e j z 
zastępcą cz łonka  K C  B P K , k ie ­
ro w n ik ie m  W y d z ia łu  O rg an iza ­
cy jnego  K C  S abotinem  G eno- 
vem  na cze le.^W  sk ład  delega­
c j i  w chodzą ró w n ie ż : sekre ta rz  
K O  B P K  w  P lo v d iv  A nd o n  
T ra jk o v , in sp e k to r W yd z ia łu  
O rgan izacy jnego  K C  B P K  L u -  
ben  W as ilev , in s tru k to r  W y ­
d z ia łu  Zagran icznego K C  B P K  
A le ksa n d e r K a r to v , sekre ta rz  
K D  B P K  w  S o fii E lena Laza- 
rova . D e legacji tow arzyszy  za­
stępca k ie ro w n ik a  W yd z ia łu  
O rg an izacy jnego  K C  P ZP R  J. 
Za nd a row sk i.

N a d w orcu  w  Szczecinie gości 
p o w ita li:  sekre ta rz  K W  P ZPR  
w  Szczecinie H e n ry k  H u b e r i 
k ie ro w n ik  W ydz. O rg an iza cy jn e  
go K W  H e n ry k  Stępa. W  p ie rw  
szym  d n iu  w iz y ty  delegacja  bu ł 
garska  uda ła  się do Prez. M R N. 
I  sekre ta rz  K M  P ZPR  J u lia n  
L e n a r t i p rzew odn iczący Prez. 
M R N  Bogdan A u g u s tia ń s k i za­
p ozn a li gości z p e rspe k tyw am i 
ro z w o jo w y m i naszego m iasta

B E R L IN  P A P . N a c e n tra ln y m  lo tn is k u  b e r liń s k im  Schoene- 
fe ld  o dby ło  się w  n iedz ie lę  5 bm . w  godzinach  przedpołud­
n io w y c h  uroczyste  p o w ita n ie  czo łow ych  re p reze n ta n tó w  k ra jó w  
so c ja lis tycznych , p rz y b y ły c h  na  u roczystości ju b ileu szu  20-lccia  
N RD . Tysiące  b e r liń c z y k ó w  z g o to w a ły  na lo tn is k u  serdeczną 
ow ac ję  p rz y b y ły m  gościom .

Z G R O M A D Z O N A  ludność d łu  
go w zn os iła  o k rz y k i na cześć 
p rzyb y łeg o  na czele 7-osobowej 
d e legac ji p a r ty jn o -rz ą d o w e j 
ZSRR sekre ta rza  generalnego 
K C  K P Z R  L eon ida  Breżniewa. 
Z  w ie lk ą  serdecznością p o w ita ­
no ró w n ie ż  delegację  p a r ty jn o - 
rządow ą P R L : p ierwszego se­
k re ta rz a  K C  P Z P R  W ł. G om u ł­
kę, cz łonka  B iu ra  P olitycznego 
K C  P ZPR , p re m ie ra  Józefa C y­
ra n k ie w icza , cz łonka  K C  PZPR. 
w ice p re m ie ra  Eugeniusza Szy- 
ra , w iceprezesa ‘ Naczelne­
go K o m ite tu  ZS L, cz łonka Rady 
P aństw a , Józefa O zgę -M icha l- 
skiego, cz łonka  K C  PZPR. 
p ierw szego sekre ta rza  K W  
P Z P R  w  Szczecinie Anton iego  
W alaszka  oraz cz łonka K C  
PZPR , am basadora nadzw ycza j 
nego i pełnom ocnego P R L  w  
N R D  T . Gede.

Delegacja  z łoży ła  następn ie  
k w ia ty  pod P o m n ik ie m  B ra te r­
s tw a  B ro n i,  a potem  zw ie d z iła  
nasze m iasto , Z a m e k  K siążą t 
P om orsk ich , obe jrza ła  ekspozy­
c ję  w  M u ze um  Pom orza  Za ­
chodniego  i w ys ta w ę  sprzę tu  
m oto ryzacy jnego .

W  godzinach p op o łud n iow ych  
delegacja  b u łg a rska  sp o tka ła  się 
z a k ty w e m  p a r ty jn y m  i n au ­
ko w cam i P o lite c h n ik i Szczeciń­
sk ie j, a p óźn ie j zw ie d z iła  p ort.

Maurice Ghevaüer-
członkism Akademii?
P A R Y Ż  P A P . C zy M a u ric e  C h ev a­

l ie r  zostan ie c z ło n k ie m  A k a d e m ii  
F ra n c u s k ie j?  Je d en  z je g o  p rz y ja ­
c ió ł, M a rc e l P a gnoi. cz ło ne k  te j za­
s zc zy tn e j in s ty tu c ji, za m ie rza  p rzv  
p o p arc iu  in n y c h  ko leg ó w  w ysu n ąć  
k a n d y d a tu rę  C h e v a lie ra .

Po ka tas tro fie

gó rn icze j w  Essen

5 górników
uratowanych,
3 nadal pod ziemią
B O N N  P A P . W  n ie d z ie lę  u ra to w a ­

no  5 g ó rn ik ó w  z k o p a ln i w ęgla w  
Essen, k tó rz y  od c z w a rtk u  D yli od 
cięc i od ś w ia ta  po k a ta s tro lie  w  
je d n y m  z k o ry ta rz y . Z a p a d ł się  tam  
stro p , za b ija ją c  na m ie js cu  je dne go  
g ó rn ik a  1 z a g ra ża ją c  p rze jś c ie  do  
w in d y  9 in n y m . N a ty c h m ia s t rozpo­
częto  a k c ję  ra tu n k o w ą  i w  sobotę  
n a w ią za n o  ju ż  p ie rw s zy  k o n ta k t z 
g ru p ą  g ó rn ik ó w . P rze z  w y w ie rc o n y  
o tw ó r przes tano  im  p ro w ia n t, n a­
p o je  o ra z  lis ty  od ro d z in . G ó rn ic y  
zostali zas yp a n i n a g łębokośc i oko ­
ło  700 m . W y d o b y ty c h  na po w ie rzch  
n ię  g ó rn ik ó w  poddano  n a ty c h m ia s t  
b ad a n io m  le k a rs k im  i  p rze w ie z io n o  
do szp ita la . S tan  Ich  zd ro w ia  m e  
b u d z i obaw .

N a d a l n ie z n a n y  je s t los f rze ch  in ­
n yc h  g ó rn ik ó w  u w ię z io n y c n  pod z ie  
mią.

W  N IE D Z IE L Ę  w  godzinach 
w ieczo rnych  w  Operze B e r liń ­
sk ie j o d b y ł się u roczysty  kon ­
ce rt z o k a z ji ?0-lecia  N RD . Na 
konce rc ie  obecny b y ł p ierw szy 
sekre ta rz  K C  SED, p rze w od n i­
czący Rady P aństw a W a lte r 
U lb r ic h t  i in n e  osobistości ze 
św ia ta  po litycznego , społeczne­
go, naukow ego i ku ltu ra ln e g o  
N RD . Obecne b y ły  delegacje  
k ra jó w  soc ja lis tycznych  i  inne, 
k tó re  p rz y b y ły  do N R D  na ob ­
chody 20-lecia.

B A R D Z O  serd ec zn ie  w ita n i też by  
l i :  p ie rw s zy  s e k re ta rz  K C  K o m u n i­
s ty czn e j P a r t ii C zechos łow acji G u ­
s tav H u s a k , p ie rw s zy  s e kre ta rz  KC  
W ę g ie rs k ie j S o c ja lis ty czn e j P a r t ii 
R o b otn ic ze j Janos K a d a r  i członek  
B iu ra  P o lity czn e g o  K C  W SPR , p re ­
m ie r  Jenoe F o c k , p ie rw szy  sekre ­
ta rz  K C  B u łg a rs k ie j P a r t i i  K o m u n i­
sty czn e j; p re m ie r  T o d ur Z iv k o v , 
p ie rw s zy  s e k re ta rz  K C  M o ng o ls kie j 
P a r t i i  L u d o w o -R e w o iu c y jn e j, p re­
m ie r  J u m d ż a g ijn  C edenba ł, cz łonek  
B iu ra  P o lity czn e g o  ' K C  P a rtii P ra ­
cu jąc yc h  W ie tn a m u , p re m ie r  D em o ­
k ra ty c z n e j R e p u b lik i W ietnam u  
P h ą m  V a n  D ong, czło ne k  K C  R u­
m u ń s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c zn e j, w i  
c e p re m ie r  ło n  P a ta n  i in n e  osobi­
stości w c hodzące w  sk ła d  delegac ji 
p a r ty j n o -rzą d o w y  eh.

Z a n im  c z ło n k o w ie  delegac ji p a r-  
ty jn o -rz ą d o w y c h  u d a li się do cen­
tru m  s to lic y  N R D , lo tn isk o  Sćhóe- 
n efe ld  sta ło  się m ie js ce m  p ie rw ­
szych ro zm ó w  m ię d zy  czo łow ym i 
p rze d s ta w ic ie la m i k r a jó w  so c ja li­
s ty czn yc h . P rze z  n as tępne dw ie  go­
d z in y  re p re ze n ta n c i k r a jó w  so c ja li­
s ty czn yc h  b y li e n tu z ja s ty c zn ie  w ita ­
n i p rze z  s e tk i tys ięc y  m ieszkańców  
B e rlin a  i gości z c a łe j R e p u b ik i,  
u staw io n yc h  gęstym  szpa le rem  
w zd łu ż  tra s y  p rze ja zd u  K olum ny sa­
m ochodów .

Elektrownia atomowa 
w Bułgarii

P rz y  pom ocy Z w ią z k u  R a ­
d z ieck iego  p o w s ta je  w  B u łg a r ii 
p ie rw sza  w  ty m  k ra ju  e le k tro w  
n ia  a to m o w a  o m o cy  800 M W ,

TO  n ie  są b y n a jm n ie j 
g a ik i s ta rośw ieck ich  lasek, 
lecz lansow ane obecnie w  
P aryżu  w ym yś ln e  rącz­
k i paraso li, dostosowane  
ksz ta łte m  do zaw odu czy 
gustu  w ła śc ic ie la . D la  m u ­
zyka  np. może być rączka  
w  ksz ta łc ie  h a r fy , z E sku ­
lapem  d la  lekarza.

(C A F  -  U P l)

Stasiak, m in is te r H a nd lu  Za­
granicznego — Janusz B u ra k ie - 
w icz, w ic e m in is te r S praw  Zagra  
n icznych  — Z y g fry d  W o ln ia k , 
szef K a n c e la r ii Rady P aństwa 

—  Edm und B ora tyń sk i, zastęp­
ca szefa G ZP  W P — gen. bryg. 
M ieczys ła w  G rudz ień , k ie ro w ­
n ik  Za k ła du  N auk G eologicz­
nych P A N  — p ro f. d r  K a z im ie rz  
S m u lik o w s k i.

K O R E S P O N D E N T P A P  red. 
T . Ja ckow sk i donosi:

—  A lg ie r ia  oczeku je  w iz y ty  
przewodniczącego Rady Pań­
stw a, M arsza łka  P o lsk i M a ria n a  
Spychalskiego.

Nad b ra m am i w io d ącym i do 
Pałacu Ludow ego, gdzie zamiesz 
ka w raz z m a łżonką  M a rsza łe k  
S pycha lsk i, p ow iew a ją  po lsk ie  
f la g i narodow e. P o ls k im i b a rw a  
m i na rod ow ym i udekorow ana 
jes t licząca ponad 20 k ilo m e t­
ró w  droga w iodąca z lo tn iska .

W  S T A R E J , a ra b s k ie j części m ia­
sta. p o dobn ie  ja k  w  jego części 
n o w oczesne j, w szędzie w id n ie ją  
p o rtre ty  obu p rzyw ó dc ó w  i fla g i 
obu k r a jó w  W e w s zys tk ic h  środ­
kach  m asow ego p rzek azu  P o ls ka  
z a jm u je  p ie rw sze  m ie jsce.

K o m e n ta to r  te le w iz j i a lg ie rs k ie j w  
k o le jn y c h  w y d a n ia c h  d z ie nn ikó w  
p rz -d s ta w ił ro zw ó j P o ls k i L u d o w e j, 
p o d k re ś la ją c , że w  w y n ik u  p rze­
m ia n  s o c ja lis ty czn y ch , osiągnęła ona  
w y b itn e  sukcesy w  usu w a n iu  śla­
dów  w o jn y  i ro zb u d ow ie  nowoczes­
nego p ańs tw a. W  ciągu ostatn ięn  
la t -  p o w ie d z ia ł on -  n aród  p o lsk i 
sta l się  w ie lk im  i s iln y m  naro d e m  
eu ro p e js k im .

Ż y w e  za in te res o w an ie  w iz y tą  p o l­
ską p a n u je  ta k ż e  w śród  P o lo n ii w 
A lg ie r ii. W ie lu  spec ja lis tó w  p rzeb y­
w a ją c y c h  w  o d leg łyc h  z a k ą tk a c h  te ­
go o lb rzy m ie g o  k r a ju  z jecha ło  do  
A lg ie ru , ab y  p o w ita ć  M a rs z a łk a  
S p ycha lsk iego .

Niebezpieczeństwo
rozszerzenia epidemii
cholery w Azji
T O K IO  P A P . M in is te rs tw o  Z d ro ­

w ia  i  O p ie k i S p o łeczne j J a p o n ii po­
dało  do w ia d o m o śc i, że u trzec h  
cz ło nk ó w  za łog i je d ne g o  z Japoń­
sk ic h  s ta tk ó w  h a n d lo w y c h , k tó ry  
p rz e b y w a ł o statn io  w  K o re i P o łud ­
n io w e j. s tw ierd zo n o  o b ja w y  chole­
ry .

Is tn ie je  w ię c  n ie bezp ieczeństw o  
rozsze rze n ia  się e p id e m ii te j groź­
n e j ch o ro b y , k tó ra  o b ję ła  K o re ę  Po  
łu d n io w ą  na in n e  k r a je  A z ji.

W ed łu g  ostatn ich  don ies ień, w 
K o re i P o łu d n io w e j zan o to w an o  ju ż  
1301 p rz y p a d k ó w  zac h o ro w ań  na  
cho lerę . 115 osób zm a rło .
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V I F e s tiw a l Poezji 

im . K . I. G a łczyńsk iego

-— zakończony

lerzy Kwiatkowski
laureatem

nagrody STK
W R Ę C Z E N IE M  dorocznej na­

g ro dy  Szczecińskiego T o w a rz y ­
s tw a  K u ltu ry ,  - p rzyzn aw a n e j za 
n a jw y b itn ie js z y  tom  k ry ty k  lu b  
c y k l esejów  pośw ięconych p o l­
s k ie j poez ji w spółczesnej, zakon 
czony zosta ł V I  O gó lnopo lsk i 
F e s tiw a l P oezji im . K . I. G a ł­
czyńskiego. J u ry  p rzyzn a ło  na­
g ro dy  znanem u kra ko w sk ie m u  
k ry ty k o w i Je rzem u K w ia tk o w ­
sk iem u, b io rąc  pod uwagę ca ło­
k s z ta łt do robku  kry tycznego  
au to ra , ze szczególnym  uw zględ  
n ien ie m  w yd a n e j w  ro ku  ubieg 
ły m  p racy  p.t. ,.R em ont Pega­
zó w ” . N agrodę w rę c z y ł la u rea ­
to w i w icep rzew odn iczący  Pręż. 
W R N , w icep rzew odn iczący  S T K  
—  H e n ry k  S te fan ik .

Po części o f ic ja ln e j o d b y ł się 
ko nce rt poe tyck i w  w y k o n a n iu  
re c y ta to ró w  in d y w id u a ln y c h  z 
K ra k o w a , Nowego Sącza, D z ie r­
żon iow a  i Szczecina o raz zespo­
łó w . Zespół D zie ln icow ego  D o­
m u  K u ltu ry  z W ro c ła w ia  zaprę 
ze n to w a ł s p e k ta k l p.t. „N o c  z i­
m o w a ”  Jerzego H arasym ow icza , 
n a to m ia s t Zespół Zak ładow ego  
D om u K u ltu ry  H u ty  im . Len in a  
z N o w e j H u ty  —  p ro g ra m  „ 2 o ł  
n ie rz , poeta, czasu k u rz ”  K rz y ­
sztofa  K a m ila  Baczyńskiego.

M i ły m  akcen tem  kończącym  
tegoroczną im prezę  poetycką by 
lo  w ręczenie  w s zys tk im  uczest­
n ik o m  V I  O gó lnopo lsk iego  Festi 
w a lu  P oez ji im . K . I. G a łczyń ­
skiego u p o m in k ó w  u fu n d o w a ­
nych  przez W y d z ia ł K u l tu ry  
P re zyd iu m  M ie js k ie j Rady N a ­
ro d o w e j. (ru )

T Y D Z I E Ń  
W  S E J M I E
O PR Ó C Z trw a ją c y c h  od k ilk u n a s tu  d n i ożyw io nych  prac 

w  kom is ja ch  S e jm u, z w yd arzeń  m in ionego tygo d n ia  zas ługu­
je  na odn o to w a n ie  w iz y ta  d e legac ji pa r lam en ta rzys tó w  ja p o ń ­
sk ich , re p reze n tu ją cych  p a r tię  lib e ra lno -d e m okra tyczn ą . Gości 
p rz y ją ł w icem arsza łek  S e jm u  Jan K . Wende.

N A  P O S IE D Z E N IU  K o m is ji 
W y m ia ru  S p ra w ie d liw o ś c i m in i 
s te r tego reso rtu  St. W a lczak  po 
in fo rm o w a ł posłów  o re a liz a c ji 
us taw y o am n es tii, s tw ie rd z a ­
jąc. że ustawa została ju ż  n ie ­
m a l c a łk o w ic ie  w p row adzona  w  
życie. O tw a r ty  je s t jeszcze te r ­
m in  u ja w n ia n ia  się sp ra w ców  
przestępstw . Do 23 w rześn ia  z 
szansy te j sko rzys ta ło  1 060 osób,

Inauguracja

Przeglądu filmów

„Wojsko Polskie 
na ekranie“

W C Z O R A J w ieczo rem  w  k i ­
n ie  „M a rs ”  o dby ła  się in au g ura  
eja I I  P rzeg lądu  f i lm ó w  „W o j­
sko P olsk ie  na e k ra n ie ” .

Na in au g u rac ję  p rz y b y li m .in .: 
p rzew odn iczący  TPS, W o jew ódz 
k i In s p e k to r P IH  H e n ry k  Ż u ­
ko w sk i. re d a k to r nacze lny „ K u ­
rie ra  S zczecińskiego”  Z d z is ła w  
C za p liń sk i o raz p rze ds ta w ic ie le  
W o jska  P olsk iego : p p łk . Jan 
Dżagan i  pp łk . A le ksan de r Ska- 
b iak. O becny b y ł ró w n ie ż  przed 
s ta w ic ie l W y tw ó rn i F ilm o w e j 
„C z o łó w k a ” , o p e ra to r f ilm o w y  
M a ria n  C h m ie le w s k i. (w it )

W  sprawach wojny i pokoju
nie ma wśród Polaków różnic poglqdów

Zgromadzenie '
w 30 rocznicę wybuchu 
II wojny światowej

W A R S Z A W A  P A P . W  koście le  E w a n g e licko -A u g sb u rsk im  
p rz y  u l. M a łachow sk iego  w  W arszaw ie  o dby ło  się w  n iedz ie lę  
uroczyste  zgrom adzenie  pośw ięcone 30 ro czn icy  w yb uch u  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j. O rg an iza to re m  uroczystości b y ła  Polska 
Rada E kum en iczna  oraz ko śc io ły  cz łonkow skie .
P R Z Y B Y Ł Y C H  na u roczy

p rzy  czym  ty lk o  w  czterech w y  
padkach kon ieczne  b y ło  zasto­
sow anie  aresztu.

K O M IS J A  H a nd lu  W cw nę trz  
nego o m a w ia ła  a k tu a ln e  p rób ie  
m y rynkow e. Uczestniczący w 
obradach m in is te r E. S zna jder 
s tw ie rd z ił m .in ., że re a liza c ja  
p lanu  obro tów  w  h an d lu  deta ­
liczn ym  i g as tro n om ii przebiega, 
zgodnie z za łożen iam i p lanu. 
Szacu je  się. że sprzedaż dęta licz  
na w  br. osiągn ie  w a rtość  po­
nad 430 m ld . z ł, co oznaczać bę­
dzie  p rzekroczen ie  zadań p iano  
w ych  o ponad m ilia rd  zł. Dosta 
w y  podstaw ow ych  a r ty k u łó w  
ro lno-spożyw czych  będą w  br. 
wyższe n iż  w  ro ku  ub ieg łym . I 
ta k  m.in. m ięsa i d ro b iu  będzie 
w ięce j o 2,4 proc., ja j  o 3.5 
proc., m asła o 4 proc., se rów  o 
17 proc.

W  d ys k u s ji po stu lo w a no  m . in . 
zorg an izo w an ie  fo rm  zb y w a n ia  przez  
d z ia łk o w ic zó w  ow oców  i w a rz y w ,  
stw ierdzono  b o w ie m , że posiadacze  
ogródków  d z ia łk o w y c h  d ys p o nu ją  
zn ac zn ym i n a d w y ż k a m i. W  zw ią zk u  
z n iedosta teczna podażą m asła , po­
stu low ano  sp rze d a w a n ie  go *  go­
dzinach  p o p o łu dn iow yc h , aby um oż  
l i  w ić  za k u p y  osobom  w y ch o d ząc ym  
z p racy.

K O M IS J A  H a n d lu  Z a g ran icz­
nego ro zp a trzy ła  in fo rm a c ję  m i 
n is tra  J. B u ra k ie w ic z a  o w y k o ­
nan iu  p lanu  w  ro ku  u b ie g łym  i 
o a k tu a lnych  zadaniach i syt.ua 
c j i  resortu. O cen ia jąc o gó ln ie  po 
z y ty w n ie  w yko n a n ie  p lanu  obro 
tów . m in is te r s tw ie rd z ił, że w 
u b.r. nastąp iła  pop raw a  b ilansu  
handlow ego i os iągn ię ta  została 
dalsza pop raw a  s tru k tu ry  nasze 
go eksportu  przez zw iększenie  
w  n im  u dz ia łu  m aszyn i u rzą ­
dzeń. a zm n ie jszen ie  —  to w a ­
ró w  ro lno-spożyw czych .

7.A 8 M IE S IĘ C Y  b r. zadania eks­
po rtu  i im p o rtu  zostały w y k o n a n e  
ogó łem  w  ponad  61 proc. N as tą p iło  
je d n a k  do d atko w e o b c iążen ie  nasze­
go bilansu p ła tn iczego , pon iew aż  w  
re zu lta c ie  n ie k o rzy s tn y c h  w a ru n k ó w  
atm o s fe ryc zn yc h  zaszła kon ieczność  
zm n ie jsze n ia  p la n u  ek sportu  w ie lu  
a r ty k u łó w  ro ln o -sp o żyw czy ch  z m y­
ślą  o p o p raw ie  zao p a trze n ia  ry n k u  
w e w n ętrzn eg o  i s y tu a c ji paszow ej 
w  ro ln ic tw ie . R ów nocześnie z w ię k ­
szono im p o rt pasz treś c iw yc h  i 
m ą czk i ry b n e j. P rz e w id z ia n y  je s t  
ró w n ie ż  d o d a tk o w y  im p o rt zbóż pa­
szow ych o raz  ow oców  i w a rz y w .

M im o  tyc h  n ie p rze w id z ia n y c h  
trudności, zak ła d a  się, że tegorocz­
ne zadania p la no w e w  zak re s ie  ek s ­
p o rtu  zostaną w y k o n a n e .

S P R A W O Z D A W C A

Chemia unowocześnia
damską galanterię
L O D Ź  P A P . E las ty czn e  paski do 

pończoch z p rzędzy p o liu re ta n o w e j 
p rz y ję ły  się ju ż  na naszym  ry n k u . 
Ł ó d zk a  „E la s tic a n a ”  w y tw a rz a  ich  
ponad 1 m in  sztuk roczn ie , rozsze­
rza ją c  sta le a s o rty m e n t i w zo rn ic ­
tw o  O becn ie  w p ro d u k c ji jest o- 
kó ło  30 m o deli. O prócz je d n o b a rw ­
nych pasków  w k i łk u  ko lorach, 
s k le p y  o trz y m u ją  tak że  paski d ru ­
ko w a n e  w  w ie lo b a rw n e  w zo ry

P o ja w ie n ie  się tyc h  now oczesnych  
w y ro b ó w  na ry n k u  sta ło  się m o żli­
w e d z ię k i w yposażen iu  „Ela.stiea- 
n y ” w  spe c ja ln e  sprow adzone z 
zag ra n ic y  m a szy ny  ra szlo w e oraz im  
p ort o dpow iedn iego  w łó k n a  ełastyez  
nego. W n a jb liższy ch  la ta ch  p rz e w i­
d u je  się co n a jm n ie j c z te ro k ro tn i  
w zrost p ro d u k c ji tego typ u  e łastyez  
n e j d z ia n in y  ..E la s tica n a" o trzym a  
b o w ie m  o k  30 dalszych m aszyn  ra- 
sziow ych . Jednocześnie' nasza chem-.a 
zap o w iad a d ostaw y kra jo w e g o  już  
w łó k n a  syn te tycznego  o w ie lk ie j e- 
Jastyczności P ozw o li te m e ty>ko  
zw ię ks zyć  p ro d u k c ję  w y ro b ó w  /  
d z ia n in y  poi i-ureta n o w ej lecz ró w ­
n ież rozszerzyć ich  a s o rtym e n t Już 
obecnie je d na  i  now o bu d ow an y ch  
fa b ry k  d z ie w ia rs k ic h  -  w  Jędrzejo ­
w ie  -  n as ta w ia  się częściow o na 
ko n fe k c jo n o w a n ie  a r ty k u łó w  z ta ­
k ie j w ła śn ie  d z ia n in y  C hodzi tu 
p rzede w s zy s tk im  o nowoczesne biu  
stonosze. ja k ic h  od d aw na d o m ag a­
ją  się k l ie n tk i D otychczas ta k ie  w y  
ro b y  sp row adzane są. w  m in im a l­
nych zresztą ilościach, z zag ra n ic y , 
bądź z n a jd u ją  się w  komesach.

Nowy polski film 
marynistyczny

W R O C Ł A W  P A P . W e w ro c ła w s k ie j 
W y tw ó rn i F ilm ó w  F a b u la rn y c h  ro z­
poczę ły się p rzy g o to w a n ia  do p ro ­
d u k c ji now ego polskiego f ilm u  o 
tem a ty c e  m o rs k ie j pt- „ M a r tw a  fa ­
la ” w ed łu g  scenariusza E w y  S zu ­
m a ń s k ie j. R eżyserem  f ilm u  jest Sta 
n is ław  Len a rto w icz .

F ilm  będzie opow ieśc ią o ludziach  
m o rza . G łó w n y m  jego  b o h aterem  
je s t m ło d y  c z ło w ie k , k tó ry  po ukon  
ezen iu  szko ły  m a rs k ie j ro zpoczyna  
p ie rw szą  w  sw o im  życ iu  p rac e  na  
sta tk u . N a  ty m  tle tw ó rc y  zam ie ­
rz a ją  u ka zać  ro m a n ty k ę  zaw odu  
m a ry n a rz a , n ie pozbaw ionego  e le ­
m e n tó w  zarów n o  ko m iczn y ch  ja k  ■ 
trag ic zn yc h .

stość z w ie rz c h n ik ó w  ko śc ie l­
n ych, gości ze Ś w ia to w e j Rady 
E kum en iczn e j w  G enew ie, przed 
s ta w ic ie li U rzędu  do S p raw  W y 
znań oraz m ieszkańców  s to licy  
p o w ita ł prezes P o ls k ie j Rady 
E kum en iczn e j —  ks. bp. d r  Jan 
N iew iecze rza ł.

R e fe ra t oko liczno śc io w y  w y ­
g ło s ił ks. p ro f. d r  A n d rz e j W an- 
tu ła , b iskup  K ośc io ła  E w ange­
licko -A u g sb u rsk ie g o . P o d k re ś lił 
on, że w  obchodach zw iązanych  
z 30-leciem  w yb uch u  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j b io rą  u dz ia ł w szys t­
k ie  środow iska  społeczeństwa 
W obec te j p am ię tn e j roczn icy 
n ie  chcą i n ie  m ogą m ilczeć 
kośc io ły . Z  tego pow odu kościo 
ły  zrzeszone w  P o ls k ie j Radzie 
E ku m e n iczn e j p o s ta n o w iły  za­
m a n ifes to w ać jedność z ca łym  
narodem , aby s tw ie rd z ić  wobec 
k ra ju  i zagran icy , że cała P o l­
ska, bez różn ic  św ia top o g ląd o ­
w y c h  —  m yś li i czu je, w  sp ra ­
w ach  w o jn y  i  p oko ju , ja k  jedna  
rodz ina . W  sp raw ach  d otyczą ­
cych  n a jż y w o tn ie js z y c h  in te re ­
sów  narodu  n ie  ma b ow iem  
w śród  P o la kó w  żadnych różn ic.

Z g ro m a d ze n i, zw ra c a ją c  się w  o- 
rę dz iu  do ch rze śc ija n  w  N ie m ­
czech. a w  szczególności do chrześ­
c ija n  w  N iem czech  zachodnich , 
p rz y p o m in a ją  tra g e d ię  sprzed ia t 30. 
p rag n ą c  d z is ia j n ie  ty lk o  ostrzec, 
lecz tak że  d opom óc w  p rze zw y c ię ­
że n iu  p o n iża jąc e j przeszłości, w  u- 
w o ln ie n iu  się od s ił m il ita ry s ty c z -  
n y c h  i  re w iz jo n is ty c zn y c h .

W y b ra liś m y  d la  Was

T Y D Z IE Ń  K U L T U R Y  N R D

■  O D  6—12 bm . trw a ć  będzie na 
a n te n ie  PR  T y d z ie ń  K u ltu ry  N ie ­
m ie c k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty c z ­
n e j W p ro g ra m ie  zn a jdz ie  s>e z 
te j o k a z ji szereg ko n c ertó w  ł i u - 
d y c ji s ło w n o -m u zy czn y ch , w któ ­
rych  zostaną z a p re ze n to w a n i n a j­
lepsi soliści, zespoły i k o m p o zy­
to rzy  m u z y k i p o w ażn e j * ro z ry w ­
k o w e j N R  D

C zołow a p o zyc ją  Tyg o d n ia  bę­
dzie (7 bm ., o godz. 20 w p ro g r  
I I )  tra n s m is ja  ko nc ertu  z o tw a rte ­
go w ty m  dn iu  P a łacu  K w .tu ry  
w  D re źn ie . Na p ro g ra m  ko nc ertu  
złożą się k o m p o zy c je  L u d w ik a  r a n  
B ee th o c en a: u w e rtu ra  kon c erto w a  
,P o ś w ięcen ie  d o m u ”  t IX  S y m fo ­
n ia .

PO  F E S T IW A L U  
„ W A R S Z A W S K A  J E S IE tt”

B  X I I I  M ię d zy n a ro d o w y  F es ti­
w a l M u z y k i W spó łczesne j „ W a r­
szaw ska Je sień " dob ieg ł końca. 
W a rto  u ła tw ić  sobie za jęc ie  w łas­
nego s ta no w isk a w o d n ies ien iu  do 
p ro b lem ów  w spółczesnej m u zy k i 
słu ch a jąc  p ró b y  pod su m o w a n ia  te j 
w ie lk ie j im p re z y . P o dsum ow an ia  
dokom * Tadeusz A n d rz e j Z ie liń s k i, 
m uzyk o to o  o d zn ac za ją cy  się u m ie ­
ję tnością  sy n te zy  i ła tw eg o  m ówże  
nia o sp ra w a ch  tru d n y c h  <7 bm ., 
godz 23.20. p r  i).

HP U K A Z A N IE  się n ie zn a n e j po­
w ieści M a r ii  D ą b ro w s k ie j jest dla 
m iło ś n ik ó w  je j  tw ó rczości n ie lada  
a tra k c ją . D u ży  n ak ła d , w y d a n y  
sta ran ie m  „ C z y te ln ik a ” . b ły s k a ­
w ic zn ie  z n ik n ą ł z p ó lek  ks ię g ar­
sk ic h  Z  ty m  w ię ks za  c iek aw o ś c ią

posłuchają  a u d y c ji ci spośród czy­
te ln ik ó w , k tó rzy  n ie do sta li ks iąż­
k i do rą k  (6 bm ., o  godz. 14.40, w  
p r. II ) .

G D Y  Z A G R A Z A  SM 1ERC

Wj S Y G N A Ł Y , p rzec ią g le  sy re ny  
m ilic y jn y c h  ra d io w o zó w  -  w te j 
atm o s fe rze  u trzy m a n e  jest słucho­
w isk!. t ra k tu ją c e  o co d ziennej p ra ­
cy o p era cy jn yc h  g rup M O. ta je m ­
nicze nie w y jaś n io n e  m o rd ers tw a  

dzieci, p o szu k iw a n ie  sp ra w c y  -  
oto w k i lk u  słońcach treść tego. 
co w vągu  czte rd z ies to m in u to w e -  
go słuchow iska ro zw ija  się w a t­
m o sferze  g ro zy . (7 bm ., o  godz. 
19. w p rogr. 11).

Radiowe
programy
tygodnia

■ I  G W IA Z D Ą  7 w ie czo ró w  bę­
dz ie  w b ie żąc ym  tyg o d n iu  T ere sa  
T u tina s.

W pon ied z ia łe k  R. W aschko w 
sw ej s ta łej a u d y c ji z a p re ze n tu je  
nagran ia  w y k o n a w c ó w  re p re ze n tu ­
ją cych  aw an g a rd o w y  k ie ru n e k  w 
m uzyce m ło d z ie żo w ej -  s t y  un­
derground  R ów nież w pon ied z ia ­
łe k  zabawna a u d y c ja  M ac ie ja  Z *m  
b ite g o  i Janusza B ogack iego. ..P ły  
ty  nasze • naszych p rz y ja c ió ł” . 
N o w a  opera tyg o d n ia , to ..O te llo ”  
V erd iego . W  cy k lu  „K o m p o z y to r

i je g o  m u z y k a  fu m o w a ”  usłyszy­
m y  u tw o ry  nap isane przez Jerze­
go M atu szk iew icza .

W e w to rk o w e j au d y c ji „O d  
p ie rw szego  n a g ra n ia ” u słys zym y  
stare  t nowe p iosenki Sanclie 
Shaw  W  ty m  i  m u p o n ad to : na­
g ran ia  ja zzm an ó w  z N R D . a k tu a l­
ne p rzeb o je  u. a u d y c ji „N o w e . 
nowsze  > na jno w sze” feheton  m u ­
zyc zn y  .P ió rk ie m  Ib is a”  o raz prze  
boje zza A tla n ty k u . W w ieczor­
n ym  „ K o n c e rc ie  dla m e lo m a n ó w ”  
-  u tw o ry  ko m p o zy to ró w  skan d y­
naw sk ich

S tare  b es iseuery m łodzieżow e  
p rzy p o m n i W ito ld  P o g ra n iczn y  w 
środę, w a u d y c ji „ P rze b ó j za 

p rze b o je m ’' w  m u zycznych  p o je­
d yn k ac h  u słys zym y nag ra n ia  N e i-  
la  S etlak* > G ene P itn e ya

W  czw a rte k  w y w ia d y  p iosenki, 
s p o tka n ia  t c ie k a w y m * w y k o n a w ­
ca m i w a u d y c ji . .A k tu a ln o ś c i po l­
sk iego b ig -be a tu ” . W c y k lic zn y m  
p ro g ra m ie  .M u z y k a  k tó ra  lu b ię ”  
sw oje u lub ione nag ra n ia  będzie  
p re z e n to w a ł członek zespołu „ N ie ­
b ie s k o -C za rn i"  K rzys zto f Potock i.

W p ią tk o w e j a u d y c ji .W ie k  ja z ­
zu ”  -  n ag ra n ia  i o kresu  pow sta­
w a n ia  m o d e m  ia zz ii. W p iosen­
k a rs k im  tu rn ie ju  -  ró w n ie ż  u  pią 
te k  zm ie rzą  <we s iły  g w ia zd y  f i l ­
m o w e Na dob ran o c  śp iew a ła  R ay  
C harles  • B erty C arte r

A k tu a ln e  p rzeb o je  c iek aw o s tk i 
m u zyc zn e  -  ir  sobotn im  m a ga zy­
n ie  „K lu b  G ra ja ce gc  K rą ż k a ”  W 
d ru g ie j w tym  tyg o d n iu  a u d y c ji 
z c y k lu  . . K o m p o zy to r  > jego mu­
z y k a  f ilm o w a ’ w y stąp i W łodzi­
m ie rz  K o to ń s k i. W sobotę w ieczo ­
re m  cze ka  nas s p o tka n ie  z g w ia z ­
dą m u rz y ń s k ie j w o k a lis ty k i — 
D io n n e  W aru n ek .

A u d y c je  n ie dz ie ln e  to : „ K ra d z io ­
ne tu c zy ” , c zy li p la g ia ty  m u zyc z­
ne. ,.Z w ie rz e n ia  p re ze n te ra ” „ M ó j 
m a gn e to fo n ’ d 'a fo no a m ato ró w . 
„ P o lo n ia  śp iew a”  i „ S y lw e tk a  p io ­
s e n k a rk i -  M a ry la  R o d ow icz” . fm )

W L IS T O P A D Z IE  Poczta 
Polslca w p ro w a d z i do o b ie ­
gu 8-znaczkow ą serię  przed  
s taw ia jącą  re p ro d u k c je  m i 
n ia tu r  z X V I  w ie k u , pocho  
dzących z K odeksu  Behe- 
ma pow sta łego  w  1505 ro ­
ku. K odeks  Behem a zaw ie  
ra  p rz y w ile je  j  s ta tu ty  m ia  
sta K ra k o w a  oraz ro ty  p rzy  
siąg i u s ta w y  cechów  k ra ­
kow sk ich . Jest on n iz  tv lk o  
w ażnym  d oku m e n te m  p ra w  
nym , gospodarczym , k u ltu ­
ra ln y m , a le  ró w n ie ż  je d ­
n ym  z na jce n n ie jszych  za­
b y tk ó w  s z tu k i p o lsk ie j. 
Um ieszczone na  m a rg in e ­
sach K odeksu  m in ia tu r y  są 
scenam i ro d z a jo w y m i z co ­
dziennego życ ia  m ieszczań­
stw a K rakow sk iego  tego o- 
kresu i  m a ją  c h a ra k te r póź 
n o g o ty c k ie j d e k o ra c ji książ  
kow e j.

(C A F )

S Z E R M IE R C Z E  
M IS T R Z O S T W A  Ś W IA T A

N A  R O Z G R Y W A N Y C H  w  H a w a n  
sze rm ie rc zyc h  m is trzos tw ac h  świ. 
ta rozpoczą ł się d ru ż y n o w y  tu rn i  
w e  flo rec ie  m ężczyzn. P o lski zesp  
zn a la z ł się w  g ru p ie  „c”  w ra z  
W ęg ram i. J a p o n ią  i K an a dą . P o ls l 
d ru ży n a  p rzeb rn ę ła  p o m y ś ln ie  p r*  
e lim in a c je , a w an s u jąc  do p ó łfin a  
i  e l im in u ją c  m . in . d o sk o na ły  z 
spół W ęg ie r. P o la cy  p o ko n a li ko le  
no: K a n a d ę  15:1. W ęg ry 9:6 i J 
po m ę 14:2

W  p ó łf in a le  p rz e c iw n ik ie m  Pol 
k ó w  b ęd z ie  d ru ży n a  F ra n c ji, a  dn  
gą p arę  p ó łf in a lis tó w  tw o rzą  zesp  
ły  Z S R R  i R u m u n ii.

W Y Ś C IG  K O L A R S K I  
D O O K O Ł A  B U Ł G A R II

I X  E T A P  k o la rs k ie g o  w y śc igu  d 
oko ła  B u łg a rii d ługości 186 km  w  
g ra ł d uńsk i k o la rz  Sorsen w czas 
5 ;05.17. W  43 sek pó źn ie j p rzy jęc i)  
S itn ik  (Z S R R ), a nas tępn ie  T an ę  
(B u łg a ria )  D ru ży n o w e  e ta p  w y g ra  
D a n ia  W  k la s y fik a c ji in d y w id u a  
nej -  po d z ie w ię c iu  etapach  prow; 
dzi W łoch  Po lon i -  34:33.08 prz« 
KnlspeJem  (N R D ) z czasem  gorszy
0 2.24 m in . i Lab o c hą  (P o ls ka ),’ 
3.40 m in . G a w lic z e k  z a jm u je  8 mi 
sce a P o le w la k  10. W  k la s y fik a r  
d ru ży n o w e j po d z ie w ię c iu  etapa i 
p ro w a dzi N R D  -  przed  B u łg a rią
1 Polską.

N IN O  B E N V E N U iT , m is trz  św ia ­
ta w  w a d ze  ś red n ie j w b o ks ie  za­
w o d o w y m , o b ro n ił ty tu ł w y g ry w a ­
ją c  w  7 ru n d z ie  z 21 -le tm m  p ięścia­
rzem  U S A  Fras erem . F ra s e r został 
zd y s k w a lifik o w a n y . M ecz o d b y ł się 
w  N ea p o lu .

R E K O R D  Ś W IA T A  
W  P IĘ C IO B O J U  K O B IE T

A U S T R IA C K A  zaw o dn iczk a  Liese  
P ro k o p  ustan o w iła  n o w y re ko rd  
ś w ia ta  w p ię c io b o ju  u zys ku ją c  5 352 
p kt. P o przedni re ko rd  należa ł do 
H e id i Rosendahl (N R F ) i w y n o s ił 
5.155 p kt W czasie b ic ia  re ko rd u  
P ro k o p  uzys ka ła  w  skoku  w  dal 
ś w ie tn y  re zu lta t 6 m 6? cm .

K O L A R S K I R E K O R D  Ś W IA T A

D U Ń S K I k o la rz  F re y  Jennsen u- 
sta no w ił w  M e k s y k u  now y re kord  
św iata  d la a m a to ró w  w w y śc igu  go 
d z ln n y m . p rze je żd ża ją c  47 km  513 
m  69 cm  P o p rze d n i re ko rd  n a leża ł 
do m e ks yk ań sk ie g o  k o la rza  R a m a -  
desa T re v in o  i w y n o s ił 46 km  955 
m 69 cm  i u s tan o w io ny  b y ł 16 m a r­
ca br.

R O Z E G R A N Y  w  B ydgoszczy m ię  
d zy p a ń s tw o w y  m ecz le k k o a tle ty c zn y  
m ię d zy  m ę sk im i re p r P o ls k i 1 B u ł 
g a rii zak o ń czy ł się zw y c ię s tw e m  
n aszych  re p re ze n ta n tó w  119:94.

05631215
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Coraz wyższe formy współpracy

NRD-ważny 
gosp

m ię d zy  P R L  i  N R D , k tó ra  o o rad o -  
w a ta  w  czerw cu  br. w  W a rs za w ie  
i  k tó ra  s k u p iła  s w o ją  u w a gę aa  ko ­
o rd y n a c ji p rzyg o to w yw an y ch ! w obu  
k r a ja c h  p la n ó w  na la ta  1971—75.

T a k  w ię c  p rz e w id u je  się  np . o p ra ­
co w a n ie  w s p ó ln y c h  ko m p le k s o w y c h  
s y ste m ó w  p ro d u k c ji szeregu m aszyn  
i  u rząd ze ń . C h o dz i m . in . o m a szy ­
n y  b u d ow lan e , k tó re  w y tw a rz a n e  w  
obu k ra ja c h  m a ją  łą c zn ie  zap e w n ie  
k o m p le k s o w ą  m e c h a n iza c ję  ró żn yc h

W Y M IA N A  h a n d lo w a  m iędzy  Polską a N R D  z a jm u je  je dn o
Ł w ażn ie jszych  m ie js c  w  stosunkach  gospodarczych naszego k ra
ju  z zagran icą . N R D  je s t d ru g im  po ZSRR, pod w zględem
w ie lk o ś c i ob ro tó w , p a rtn e re m  po lsk iego  h a n d lu  zagran icznego.
P IE R W S Z Y  u k ła d  h a n d lo w y  

m ięd zy  obu k ra ja m i z a w a rto  w  
1950 ro ku , a obecnie  re a liz u je ­
m y  k o le jn ą  um o w ę  w ie lo le tn ią , 
o b e jm u ją cą  la ta  1968— 70. O bro  
ty  h an d low e  w y k a z u ją  w zrost.
N p . w  ub. r. w a rtość  d ostaw  to ­
w a ró w  m ięd zy  P olską  a N R D  
w y n io s ła  ponad 2,1 m ld  z ł dew. 
i  s ta n o w iła  9,2 proc. ca łości o- 
b ro tó w  h a n d lo w y c h  naszego k ra  
ju  z zagran icą . Jeszcze b a rdz ie j 
d y n a m ik ę  te j w y m ia n y  obrazu­
ją  następu jące  dane: um ow a  za 
w a rta  na  bieżącą 5 - la tk ę  p rz e w i 
d y w a ła  w z ros t w  p o ró w n a n iu  z 
pop rze dn ią  o 24 proc. W  p ie rw ­
szych 2 la tach  bieżącego 5 -lec ia  
o b ro ty  zw ię ksza ły  się w p ra w ­
d z ie  ty lk o  o ok. 4 proc. roczn ie ; 
je d n a k  ju ż  w  ro k u  zeszłym  
w z ro s t w y n ió s ł 10 proc., a w  
b r. —  p rzypuszcza ln ie  17 —  18 
p roc. T rzeba  p rzy  ty m  podkreś­
lić ,  że d z ię k i z a w a rty m  ju ż  po­
ro z u m ie n io m  s p e c ja liz a c y jn y m  
oraz  w zm ożone j a k w iz y c ji ze 
s tro n y  c e n tra l h a n d lu  zagran icz 
nego, n a s tą p ił w y d a tn y  w z ros t 
u d z ia łu  m aszyn i sp rzę tu  tech ­
n icznego w  p o ls k im  eksporc ie  
do N R D . N p . w  b ieżącym  ro k u  
d os ta w y m aszyn i  u rządzeń do 
tego k ra ju  zw iększą  się aż o ok.
50 proc. w  p o ró w n a n iu  z u b.r.

W A R T O  p rzy p o m n ie ć , że N R D  je s t  
n a jw ię k s z y m  im p o rte re m  n aszych  
o b ra b ia re k ;  p o k ry w a ją  one o k . 40 
p ro c . za p o trze b o w a n ia  tego  k r a ju .
P o ls k a  za s p o k a ja  ró w n ie ż  w  o k . 30 
p ro c . z a p o trze b o w a n ie  N R D  n a m a ­
s z y n y  do p a k o w a n ia  ś rod k ó w  ż y w ­
ności i  w  25 p roc. n a  m a s zy n y  w łó ­
k ie n n ic ze . D o s ta rc za m y  ró w n ie ż  do  
teg o  k r a ju  m a szy ny  b u d o w la n e  i 
d ro g o w e, sp rzę t e le k tro te c h n ic zn y .
W  ty m  ro k u  po ra z  p ie rw s z y  w  p ro  
to k o le  d o ty c zą c y m  w y m ia n y  h an d lo ­
w e j z n a la z ły  się  t a k ie  p o zyc je  ja k :
„ P o ls k i F ia t” , au to b u sy  „ S a n ” , cię ­
ż a r ó w k i ty p u  „ J e lc z” .

N a s tą p iło  też  dalsze ro zszerzenie  
zas ięgu  p o lsk iego  ek s p o rtu  usług  w  
d z ie d z in ie  b u d o w n ic tw a  re  o o n tó w  
1 ro b ó t m o n ta żo w y c h . O o o k  u d z ia łu  
w  d a lsze j b u d ow ie  siec i ru ro c iąg ó w , 
w ie lk ie j  e le k tro w n i, w ie ż  c h ło d n i­
czy ch  itp . P o ls ka  u cze stn ic zy w  bu ­
d o w ie  k o p a ln i po tasu w  Z ie litz , f a ­
b r y k i s zk ła  i p o rc e la n y , p a p ie ru  fo ­
to g ra ficzn e g o  o raz  m ie sza n ek  pa­
s te w n y c h .

N a le ż y  się  sp o d z ie w a ć , że zak re s  
p o ls k ic h  usług  in w e s ty c y jn y c h  d la  
N R D  b ęd z ie  sta le  w zra s ta ć . W y n ik a  
to  z re sztą  z k o le jn y c h  za w a rty c h  
u m ó w , k tó re  p rz e w id u ją , że nasi 
sp e c ja liśc i p ro w a d z ić  będą n a  te ra ­
n ie  N R D  m . in . p rze b u d o w ę  l in i i  ko 
le jo w y c h  o ra z  w y k o n y w a ć  będą ró ż ­
n e  p rac e  m e lio ra c y jn e .

D o ty ch c zas ow e w y s o k ie  tem p o  
w zro s tu  o b ro tó w , zw ła szc za  m aszyn  
i  u rzą d ze ń  o ra z  p rze m y s ło w y c h  a r ­
ty k u łó w  trw a łe g o  u ż y tk u , tru d n o  b y  
lo b y  u trz y m a ć  b ez ro z w o ju  i  rozsze­
rz e n ia  w y ższy ch  fo rm  s p e c ja liz a c ji  
i  k o o p e ra c ji p ro d u k c ji.

Is tn ie je  d la  ro z w ią z y w a n ia  ty c h  
p ro b le m ó w  s p rz y ja ją c y  k l im a t.  B y ły  
o n e  p rze d m io te m  w a żn y c h  d e c y z ji 
9 sesji K o m ite tu  W sp ó łp rac y  Gos­
p o d arc ze j i  N a u k o w o -T e c h n ic zn e j

rtaer 
r c z
ro d z a jó w  b u d o w n ic tw a  m ie szk an io ­
w ego, ro ln ic zeg o , h a l fa b ry c zn y c h  
itp .

O G Ó L N IE  m ów iąc, os iągn ię ty  
ju ż  w yso k i poziom  o b ro tó w  to­
w a ro w y c h  m iędzy naszym i k ra ­
ja m i. n ie  oznacza b y n a jm n ie j 
w ycze rp an ia  w szys tk ich  m o ż li­
w ośc i; chodzi o wzbogacenie  
fo rm  w sp ó łp racy  w  różnych  
dz iedz inach  gospodarki, a dobre 
p rognozy k u  tem u d a je  p ow ię ­
ksza jący s ię  w ciąż w  Polsce i 
N R D  p o te n c ja ł p rzem ysłow y.

„ P o l s k i e  dni” id IMoi rkoepmg

Wielki suksei
hai&swy i propagandowy

S Z T O K H O L M  PAP . W N o rr-  
koep ing  zakończy ły  się w  n ie ­
dzie lę  trw a ją c e  od tygodn ia  
„D n i P o lsk ie ”  —  jedna  z n a j­
w iększych  i zarazem  n a jb a r­
d z ie j udanych  im pre z  o rgan izo ­
w anych  przez nasze p la có w k i 
h an d low e  i k u ltu ra ln e  na te re ­
n ie  S kan d yna w ii.

W ysta rczy pow iedz ieć, że na 
ok. 90 tys. m ieszkańców  N o rr -  
koep ing  b lis k o  40 tys. o d w ie d z i­
ło  p a w ilo n , w  k tó ry m  prezen to ­
w ane b y ły  nasze w y ro b y , o be j­
rza ło  liczne  w y s ta w y  p o lsk ie j 
s z tu k i i u czestn iczy ło  w  konce r-

W yspa atomowej śmierci

S pór czterech m iast ro zs trzyg n ię ty

Oryginał Leonarda da Vinci
znajduje sią w Budapeszcie

SPÓ R  T R W A Ł  B A R D Z O  D Ł U G O . C z te ry  m ias ta : N o w y  
J o rk , D u b lin , L o n d y n  i  B udapesz t tw ie rd z iły  zgodnie, że to  
w ła śn ie  ic h  rzeźba z b rązu, p rz e d s ta w ia ją c a  m odel k o n ia  czy 
też k o n ia  z jeźdźcem  —  je s t o ry g in a ln y m  dz ie łem  Leo na rd a  
da V in c i,  a  pozostałe  t rz y  w  in n y c h  m ias tach , fa ls y f ik a ta m i.  
D o p ie ro  teraz, po w ie lu  d y s k u s ja c h , k tó re  p rze c iąg a ły  się od 
d z ie s ią tk ó w  la t,  z a pa d ł o s ta teczn y  w e rd y k t.

J A K  donosi p rasa w ę g ie rska , 
budapeszteńsk ie  M u ze um  S ztu k  
P ię k n y c h  znużone n ieko ń czą ­
cym  się sporem , zd ob y ło  się 
na  w y ją tk o w y  k ro k .  Z a propono  
w a ło  ono d ow iez ie n ie  w szys t­
k ic h  rzeźb do B udapesztu , b y  tu  
n a jle p s i rzeczoznaw cy, w  czasie 
o dbyw a jącego  się kong resu  h i­
s to r i i  s z tu k i —  m o g li dokonać

D E L E G A C J A
P R A W N IK Ó W  P O L S K IC H  
W  R U M U N II

♦  N a  zap ro s zen ie  m in is tra  
S p ra w ie d liw o ś c i S R R  — A d r ia ­
n a  D im ib riu  —  do R u m u n ii 
p n zy b y ła  d e leg ac ja  p ra w n ik ó w  
p o lsk ic h  z mLni&Łrem S p ra w ie ­
d liw oś c i P R L  S ta n is ła w e m  W a l­
c za k iem .

♦  W  n ie d z ie lę  ra no , po zde­
rze n iu  z fra c h to w c e m  g re c k im , 
z a to n ą ł fra c h to w ie c  zac h o d n io -  
n iiem ieoki „R u h s te in “ . D o  k a ta ­
s tro fy  doszło w  p o b liżu  ho len ­
d e rs k ie j w y s p y  T e x e l. W ed łu g  
in fo rm a c ji m a r y n a r k i h o le n d e r­
s k ie j, ca ła  za łoga zac h o d n io -  
n ie m iec k ieg o  fra c h to w c a  zosta­
ła  u ra to w a n a .

W IL S O N
Z A P O W IE D Z IA Ł  Z M IA N Y  
S W E G O  G A B IN E T U

♦  P re m ie r  W ie lk ie j B ry ta n i i,  
H a ro ld  W ilso n  za p o w ie d z ia ł w  

n ie d z ie lę  ra no  zn ac zn e z m ia n y  
pers o n a ln e  w  sw o im  gab in e c ie . 
W  sobotę w ie czo re m  p rz y ją ł on  
k i lk u  m in is tró w , za n ie p o k o jo ­
n y c h  p la n o w a n ą  d e c y z ją  p re ­
m ie ra .

W ie lu  o b s e rw a to ró w  p rz /p u s z  
cza , że W ilso n  zw o ln i z obo­
w ią z k ó w  m . in . s e k re ta rza  d-o 
s p ra w  g ospodarczych  P e te ra  
S h o re , m in is tra  B u d o w n ic tw a  
M ies zk a n io w e g o  G re en w o o d a  i  
m in is tra  R o ln ic tw a  H ughesa .

♦  W  n ie d z ie lę  n ie z n a n y  s p ra w  
ca rzu c ił b o m b ę do  w a rs z ta ­
tó w  w o js k o w y c h  w  D że b e lia h  
w  o k u p o w a n e j p rzez Iz ra e l stre  
f ie  G a z y . T rze c h  ż o łn ie rz y  iz ra ­
e lsk ich  zo sta ło  ra n n y c h .

♦  W  n ie dz ie lę  w  p o b liżu  m ie j 
soowości V ra n je , 300 k m  na  
p o łu d n io w y  w schód od B e lg ra ­
d u , w y d a rz y ła  się k a ta s tro fa  
au to b u so w a . A u to b u s  stoczy ł 
się z  szosy do p rzepaśc i. W  
w y n ik u  w y p a d k u  16 osób porno  
sło  śm ierć , a 24 zo s ta ły  ra nn e .

bezpośredniego p o rów n a n ia  wszy 
s ik ic h  s ta tu e te k  i  orzec k tó ra  
je s t o ry g in a ln y m  d z ie łem  w ie l­
k iego  m is trz a  renesansu. D z ię k i 
te j in ic ja ty w ie  n o w o jo rs k ie  M e 
tro p o lita n  M uséum  i  p ry w a tn y  
zb ie racz  w  D u b lin ie  p rz y s ła li 
swe s ta tu e tk i do B udapesztu, 
n a to m ia s t L o n d y n  zgodzi! się u - 
dos tępn ić  ty lk o  fo to g ra f ię  sw e j 
rzeźby.

Po d o k ła d n y c h  badan iach  rze 
czoznaw cy o św ia dczy li, że dz ie ­
łe m  L eo na rd a  da V in c i je s t w y  
łą czn ie  s ta tu e tka  budapeszteń­
ska p rze ds ta w ia jąca  jeźdźca na 
k o n iu . Pozostałe, p rz e d s ta w ia ją ­
ce ty lk o  m odel k o n ia , aczko l­
w ie k  po m is trz o w s k u  w y k o n a ­
ne, są k o p ia m i. Rzeźba n o w o jo r 
ska zosta ła  w yko na n a  w  X V I I  
w ie k u , a d u b liń s k a  jeszcze póź­
n ie j.

Z O S T A Ł O  a u to ry ta ty w n ie  s tw ie r­
d zone, że sta tu e tk ę  b udapeszteńską  
n a b y ł w  1820 ro k u  rze źb ia rz  w ę g ie r ­
sk i Is tv a n  F ere n czy  podczas sw e j 

bytn o śc i w  R zy m ie . M u z e u m . S ztu k  
P ię k n y c h  w  B udapeszcie u zys ka ło  
to  d z ie ło  d o p ie ro  w  1914 ro k u . N ie  
zo sta ło  je d n a k  dotychczas u s ta lone , 
gdzie  z n a jd o w a ła  się rzeźba od c za ­
su opuszczen ia  w a rszta tu  L e o n a rd a  
aż  do  c h w ili  je j  o d k ry c ia . W ia d o m o  
ty lk o , że rze źba  b y ła  w  rę k a c h  L e ­
one L e o n i, w łoskiego  rz e ź b ia rz a  i  
zb ie rac za  d z ie ł sz tuki. W łaś n ie  on 
w y k o n a ł k i lk a  od lew ó w , u ży w a ją c  
ic h  n as tę p n ie  do sw o ich  d z ie ł b i ­
te w n y c h .

T Y M  m ożna tłu m a czyć  różne  
w a r ia n ty  ty c h  od le w ó w , k tó re  
w y k o n a n o  na pods taw ie  zacho­
w a n y c h  do d z is ia j k o m p o z y c ji 
L e o n a rd a  da V inc i.

H E N R Y K  D O M A G A L S K I

J A K  in fo rm o w a liś m y  Sta 
n y  Z jednoczone p rze p ro w a  
d z ily  podziem ną  p róbą  ją ­
d ro w ą  na w ysp ie  A m c h itk a  
(A le u ty ) . W yb u ch  ten  w y ­
w o ła ł liczne  p ro te s ty  za­
ró w n o  w  sam ych S tanach  
Z jednoczonych , ja k  ró w ­
n ież w  in n y c h  k ra ja c h  
m. in . w  K an a dz ie  i  w  Ja ­
p o n ii,  za ró w no  ze w zg lądu  
na f lo rą  i  fau n ą  sam e j w ys  
py, ja k  i  w s k u te k  p ow s ta ­
n ia  w y s o k ie j f a l i  zagraża ją  
c e j ca łem u  A rc h ip e la g o w i 
A le u ck ie m u .

N A  Z D J Ę C IU : o lb rz y ­
m ia  k o lo n ia  m orsów  na  
A m c h itc e  (zd jąc ie  w y k o n a ­
ne p rzed  w yb uch e m  2 bm.)

(C A F  - U n ifa x )

M ae W e s t
powraca na ekrany
N O W Y  J O R K . P o  26 la ta c h  p rz e rw y  

vrac a  n a e k ra n  s ły n n a  w  la ta c h  
trzy d z ie s ty c h  a k to r k a , ong iś  sy m bo l 
seksu -  M ao  W est. 76-i:-tn ia ak t>\r- 
k a  z ja w iła  się w  p ią te k  w  H o lly ­
w ood. W ystę po w ać  ona b ęd z ie  w  
ro li L e tic ii va n  A lle n  w  f i lm ie  p t. 
. .M y ra  B re c k in r id g e ”

Z a  ro lę  W est m a o trz y m a ć  hon ora  
r iu m  w  w y so k oś ci 350 C00 d o la rów .

tach, pokazach film o w y c h , re­
w iach  m ody p o lsk ie j itd .

Nasz hande l, rep reze n to w a n y 
w N o rrk o e p in g  przez 13 ce n tra l, 
może się poszczycić za w arc ie m  
k o n tra k tó w  na łączną sum ę oko  
ło  1 m ilio n a  koron.

Przez ca ły  czas trw a n ia  „D n i”  
m ie jsco w e  m uzeum , w  k tó ry m  
o tw a rto  w ys taw ę  naszych gobe­
lin ó w , m a la rs tw a  współczesne­
go i szkła  artystycznego, b y ło  
pe łne  zw iedza jących . W iększość 
eksponatów  została zam ów iona  
przez m ie jsco w ych  koneserów  
sz tuk i. R ó w n ym  w z ięc iem  c ie­
szyła się polska g ra fik a , n ie  
m ó w ią c  o w yrob ach  lu do w ych  z 
C e p e lii i Desy, w y k u p io n y c h  
n iem a l n a tych m ia s t po rozpoczę 
c iu  im prezy .

O bro ty  dw óch  re s ta u ra c ji, w  
k tó ry c h  podaw ano p o lsk ie  da­
n ia, od „n ie p a m ię tn y c h  czasów”  
—  ja k  tw ie rd z ą  w ła śc ic ie le  —  
n ie  b y ły  ta k  wysokie .

O za in te re sow an iu  Polską  
św iadczy także  u d z ia ł ponad  2 
tys. osób w  ko n k u rs ie  w ie d zy  o 
naszym  k ra ju , p rzyg o to w an ym  
przez „ L o t ”  i  „O rb is ” . P ie rw szą  
nagrodę, ktf>rą je s t b ezp ła tn y  
p rz e lo t do P o lsk i i 7 -d n io w y  po 
b y t w  naszym  k ra ju ,  w y lo s o w a ł 
2 7 - le tn i s tu d e n t G. H a em broo .

N P D  zamierza

zaska rżyć w y b o ry

Wrogowie wolności
narzekają na brak
wolności...

B O N N  P A P . N P D  zam ierza  
w y s tą p ić  ze skargą, tw ie rd ząc , 
że obecne w y b o ry  do B undesta ­
gu cechow a ło  s ta łe  naruszanie  
zasady ró w n y c h  szans w szyst­
k ic h  p a r ti i.  Neofaszyści uw aża ­
ją , że p rzed ich  p a r tią  p ię trzo ­
no  liczn e  przeszkody. Po posie­
dzen iu  zarządu N P D  w  H ano ­
werze, rze czn ik  p rasow y NP D , 
W a ld em ar Schuetz o św ia dczy ł 
w  n iedz ie lę  d z ien n ika rzom , że 
„godność lu d z k a  cz ło nkó w  N P D  
i in ne  podstaw ow e p ra w a  oby­
w a te lsk ie ”  b y ły  w ie lo k ro tn ie  na 
ruszane w  okres ie  k a m p a n ii w y  
borcze j. Z askarża jąc  w yb o ry , 
N P D  —  ja k  o św ia dczy ł Schuetz 
—  zam ierza  d op row adz ić  do  ich  
p ow tó rze n ia  „w  w a ru n k a c h  de­
m o kra tyczn ych ” .

Zarząd  N P D  uważa, że u tw o ­
rzen ie  „ le w ic o w e j k o a lic ji 
B ra nd t-S che e l”  je s t „za fa łszow a  
n iem  w o li w y b o rc ó w ” . N P D  
„n ie  w ą tp i” , że rząd  SPD— F D P  
podpisze u k ła d  o n ie p ro life ra c ji,  
t ra k ta to w o  uzna lin ię  O dra  —  
Nysa, w  da leko  id ącym  s top n iu  
uzna N R D  i w  ten  sposób „p rz y  
sporzy N iem com  szkód n ie  do 
n a p ra w ie n ia ” .

W  Irlandii Północnej

B E Z  SŁÓW,
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„Prawdziwa cnota.

Odpowiadają na krytykę
„ K O T W IC A ”  B Ę D Z IE  R E A G O W A Ć

W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tk ą  p t. „ K o -  
tw l«;y”  n ie  p rzes zka d za”  z 24. IX .  
b r ., za rząd  L o k a to rs k ie j S p ó łd z ie ln i 
M ie s z k a n io w e j „ K o tw ic a ”  u p rze jm ie  
in fo rm u je , iż  w  n a jb liżs zy m  czasie  
ra z  jeszcze p rz y p o m n i posiadaczom  
p o ja zd ó w  m e ch an iczn yc h  ’o 'k o n ie c z ­
ności p rzes trzeg a n ia  re g u la m in u  po ­
rzą d k u  dom ow ego  (obo w iązu ją ce g o

Automatyczna 
skrzynia biegów 

= wzrost 
zużycia paliwa

IN T E R E S U J Ą C E  b a d a n ia  p rze p ro ­
w a d z ili za cho d n i o n i em  ieccy ek sp e r­
ci sa m ochodow i. Podczas d łu g o trw a ­
ły c h  p rób p o ró w n a li o n i zu życ ie  p a­
l iw a  w  id e n ty c zn y c h  sa m ochodach  
„ O p e l C o m m o d o re“  z s iln ik ie m  
2461 cm 3, z k tó ry c h  je d e n  posiadał 
au to m a ty c zn ą  s k rz y n ię  b ie gó w , a 
d ru g i w yp os ażo n y  b y ł w  tra d y c y jn a  
s k rz y n ię  m e ch an iczn ą . O k a za ło  się, 
łż  au to m a ty c zn a  s k rz y n ia  b ie gó w  
Jest w p ra w d z ie  bard zo  w y g o d n a  w  
obsłudze , a le  zw ię k s za  ko s zt ja z d y .  
Z u ż y c ie  p a liw a  p rzez  sam ochód po ­
s ia d a ją c y  rę czna s k rz y n ię  b ie gó w  
b y ło  p rzec ię tn ie  m n ie jsze  o 0,4 l i t ra  
n a  100 k m .

K O M P IIY E l 
w słiecji obsługi

W  O Ś R O D K U  N A P R A W Y  S A M O ­
C H O D Ó W  pod N o w y m  J o rk ie m  za­
in s ta lo w a n o  k o m p u te r , p o łączony z 
e le k tro n ic z n y m  sp rzę tem  d iagnostycz  
n y m . M as zyn a  w ciągu k i lk u  m in u t  
m oże w y k ry ć  je d n ą  z przeszło  100 
p rzy c zy n , d la k tó ry c h  p ro w a dze n ie  
sam ochodu m o g ło b y  b y ć  niebezpiec?  
ne. W  czasie trw a ją c e g o  u ła m e k  se­
k u n d y  p rzes ko k u  is k ry  na je d n e j 
ze św iec k o m p u te r  d o k o n u je  a n a li­
z y  oko ło  1000 p o m ia ró w  — ten. p rz y ­
k ła d  św iad c zy  o szybkości je g o  d z ia ­
ła n ia .

Polonica
kulturalne

T Y D Z IE Ń
F IL M Ó W  P O L S K IC H  

W  D A M A S Z K U

D A M A S Z E K . 8 f i lm ó w  f a b u la r ­
n y c h  i  8 k r ó tk o m e tra ż o w y c h  z n a j­

d z ie , się w  p ro g ra m ie  T y g o d n ia  F i l ­
m ó w  P o ls k ic h , k tó ry  o d b y w a  się 
w  d n ia c h  od 4 do 11 p a ź d z ie rn ik a  
w  s to lic y  S y r i i  — D a m a s zk u . U d z ia ł  
w  im p re za c h  fe s tiw a lo w y c h  b ie rz , 
p o ls k a  d e le g a c ja  w  s k ła d z ie :  J a d ­
w ig a  B A R A Ń S K A , M a ja  W O D E C  
K A  i  J e rz y  A N T C Z A K .

„ J A Z Z  F O R U M ”  
N A J P O C Z Y T N IE J S Z Y M  
P IS M E M  J A Z Z O W Y M  

W  E U R O P IE

Z U R Y C H . O b ra d u ją c y  w  Z u ry c h u  
Z a rz ą d  E u ro p e js k ie j F e d e ra c ji  J a z ­
zo w e j, k tó re j w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  
je s t  prezes P F J  J a n  B Y R C Z K K .  
u z n a ł k w a r ta ln ik  „ J A Z Z  F O R U M ' 
za n a jp o c z y tn ie js z e  p is m o  o te j te ­
m a ty c e  w  E u ro p ie . W a r to  p rzy p o m  
n ie ć, że w y d a w a n e  p rz e z  P olska  
F e d e ra c ję  Ja zzo w a ..J azz  F o ru m - 

zo sta ło  p rz y ję te  p rzez  «władze F.FJ 
ja k o  o f ic ja ln y  o rg a n  te j o rg a n iz a c j;

„T Y D Z IE Ń
K U L T U R Y  P O L S K IE J  

W  R A D IU  M E K S Y K A Ń S K IM

M E K S Y K . W  z w ią z k u  z obch o d a­
m i 25-!ccia P R L  i 30 ro c z n ic y  h i 
t le ro w s k ie j napaści na P o ls k ę , r a ­
d io  s to lic y  M e k s y k u  n a d a w a ło  p ro  
g ram  pt.' „ T Y D Z IE Ń  KULTURY 
P O L S K IE J ” , o b e jm u ją c y  a u d y c je  
pośw ięcone osiągn ięciom  p o lity c z ­
n y m  j  e k o n o m ic zn y m  naszego '25-le 
c ia  o ra z  te m a ty  zw ią z a n e  z w r z e ­
n ie m  1939 r .  N a d a w a n e  b y ły  ta k że  
a u d y c je  m u zy c zn e  i lite rą c k o -m u -r  
z y rz n e  p o św ięcone tw ó rczo ś c i S ta ­
n is ła w a  M o n iu s z k i o ra z  W ito ld a  
L u to s ła w s k ie g o  i K rz y s z to fa  P e n ­
d e re c k ie g o .

P R Z E G L Ą D  
F IL M Ó W  P O L S K IC H  

W  J A P O N II

T O K IO . W  c iąg u  trze c h  ty g o d n i 
t r w a ł  w  s to lic y  J a p o n ii p rze g lą d  
f i lm ó w  p o lsk ic h . P rze d s ta w io n o  f  i ­
rny fa b u la rn e  „ K A N A Ł ”  o ra z  „P O  
PTÓ Ł i D IA M E N T ”  A n d rz e ja  W a j­
d y , „ P A S A Ż E R K Ę ”  A n d rz e ja  M u n  
k a . „ Z A M A C H ”  J e rze go  P assendor 
Je ra  i „ P O C IĄ G ”  J e rze go  K a w a le ­
ro w ic z a , a ta k ż e  szereg  k r ó tk o m e ­
tra ż ó w e k .

ró w n ie ż  w  S p ó łd z ie ln i „ K o tw ic a ” ), 
dotyczącego  m . in . m o ż liw ie  c iche­
go e k s p lo a to w a n ia  p o ja zd ó w , w  
szczególności w  czasie  od godz. 22 
do 6

R ó w n o cze śn ie  za rzą d  p o u czy ł p e r­
sonel a d m in is tra c ji , b y  w  uzasad ­
n io n yc h  w y p a d k a c h  k ie ro w a n o  re­
k la m a c je  do  zarząd u  w  ce lu  zasto­
so w a n ia  s a n k c ji s ta tu to w y c h , a  n ie  
od sy łan o  osób w n oszą cy ch  s k a rg i do 
K o le g iu m  K a rn o -A d m in is tra c y jn e g o .

W ice p rzew o d n ic ząc y  Z a rzą d u  
K a ta rz y n a  J U R E Ż A K

W  O D P O W IE D Z I n a  n o ta tk ę  p ra ­
sow ą pt. „ W  barze  „M a łg o s ia ”  — 
n ie zm ie rn ie  b ru d n o ”  z 28. V H I .  1969 
ro k u  d y re k c ja  S zczec ińsk ich  Z a k ła ­
d ó w  G a s tro n o m ic zn y c h  u p rze jm ie  
in fo rm u je , że za le c iła  k ie ro w n ic tw u  
z a k ła d u  bezw zg lęd n e  p rzes trzega nie  
tró jfa zo w e g o  system u m y c ia  naczyń  
ze szczegó lnym  p o łożen iem  nac isku  
n a trze c ią  fa zę  tzw . w y p a rz a n ie . Do  
tego  celu  w ypos ażo n o  b a r  w  e le k ­
t ry c z n y  s te ry liza to r .

P o n a d to  d y re k c ja  S Z G  w y ja ś n ia , 
że b a r  „ M a łg o s ia ” posiada sztućce 
a lu m in io w e , k tó re  po d łu ższy m  o k re  
sie u ż y w a n ia , a w  szczególności w y  
p a rza n ia , c ie m n ie ją  i tra c ą  es tetycz­
n y  w y g lą d . D y re k c ja  S Z G  zo b o w ią ­
za ła  za te m  k ie ro w n ik a  do z a k u p ie ­
n ia  i p o d a w a n ia  k o n s u m en to m  sztuć­
ców  n ie rd ze w n y c h . Z e  sw ej s tro n y  
zw ię k s z y m y  lic zb ę  k o n tro li w e  
w s p o m n ia n y m  barze.

D y re k to r  S ZG  
K . R O B A C Z Y Ń S K I

Z W R Ó C Ą  U W A G Ę  
N A  S IL Ę  D Ź W IĘ K U

W  Z W IĄ Z K U  ze sk argą  waszego  
c z y te ln ik a  do ty czą cą  n ad m iern e go  
hałasu  g ło ś n ik ó w  w  k in ie '  ..K os­
m os” , W o je w ó d z k i Z a rzą d  K in  u - 
p rz e jm ię  w y ja ś n ia , że a p a ra tu ra  
d ź w ię k o w a  w  ty m  k in ie  je s t  sp raw  
n a i g w a ra n tu je  d o brą ja ko ś ć  d źw ię  
k u  n a w id o w n i W  odn ies ie n iu  do 
zb y t dużego, zd an ie m  c z y te ln ik a , na 
tęże n ia  d ź w ię k u  polecono k in oo p e­
ra to ro m  k in a , b y re g u lo w a li silę  
d ź w ię k u  • n a  w id o w n i w  g ran icach  
dop us zcza ln y ch , w a ru n k u ją c y c h  do ­
b rą  słyszalność.

Z as tę p ca  d y re k to ra
m g r in ż . R y s za rd  W R Ó B L E W S K I

B U D Y N E K  B Ę D Z IE  R O Z E B R A N Y

D Z IE L N IC O W Y  Z a rzą d  B u d y n k ó w  
M ie s zk a ln y c h  S zczecin  N ad  O d rą  in ­
fo rm u je  u p rz e jm ie , że 1. IX .  69 r. 
o trz y m a liś m y  d e c y z ję  W y d z ia łu  B u ­
d o w n ic tw a . U rb a n is ty k i i A rc h ite k ­
tu ry  P re z y d iu m  M R N  do ty czą cą  roz 
b ió rk i b u d y n k u  p rzy  u l. S trz a ło w -  
s k ie j n r  I .  D Z B M  p rzys tąp i zatem  
do ro z b ió rk i z c h w ilą  w y k w a te ro ­
w a n ia  m ie szk ań c ó w .

Z -c a  d y re k to ra  d.s. tec hn iczn yc h  
in ż . W o jc ie c h . T O M A S Z E W S K I

Dźwięk i światło
francuskiej historii

(Eoiespondeucjn własna z Paryża)

«0  D O B R Y C H  p a ru  Iß t u ta r ł  się w e  F ra n c ji  z w y c z a j, że 
w  n a jc e n n ie js z y c h  za b y tk a c h  k u ltu ra ln y c h  o rg a n iz u je  się 
od wczesne j w io s n y  do p óźn e j je s ie n i w id o w is k a  „d ź w ię k u  i 

ś w ia t ła ”  czy U „son  e t lu m iè re ” . P rze ds ta w ie n ie  ta k ie  cieszy się 
n ie o d m ie n n ie  w ie lk ą  p o p u la rn o ś c ią  w ś ró d  tu ry s tó w , a o p ie k u ­
nom  i  w ła ś c ic ie lo m  z a m kó w  p rz y n o s i spore  dochody.

W  S Z P IT A L U  im . M . K o  
n o p n ic k ie j w  Ł o d z i zorga­
n izow ana  zosta ła  w ys ta w a  
zagran icznego sp rzę tu  m e ­
dycznego.

Na z d ję c iu : poz iom a de- 
s ty la rk a  e le k try c z n a  —  apa 
ra tu ra  p ro d u k c ji a n g ie l­
s k ie j do d e s ty la c ji c ieczy: 
j e j  w yd a jn o ść  —  3— 4 l i t r y  
na 1 godz.

( C A F -R ozm ys łow icz )

„So-n et lu m iè re ”  potęga w  zasa­
dzie na p rz y p o m n ie n iu  h is to r ii da­
nego o b ie k tu  d z ię k i u m ie ję tn e m u  
d o b aro w t k o m e n ta rza , s ta re j m u zy  
k i i g ry  ró ż n o b a rw n y c h  ś w ia te ł. W  
je d n y m  z n a jp ię k n ie js z y c h  zam ­
kó w  fra n c u s k ic h  w B lo is nad L o a rą  
goście zg ro m ad ze n i p ó źn ym  w ieczo ­
re m  na re ne sa n so w y m  dz ie dz iń cu  
w y s łu c h u jkj p o e ty c k ie j o p ow ieśc i o  
przyg o d a ch  J o a n n y  d 'A rc . k tó ra  
stąd w y ru s z y ła  na odsiecz O rle a n u ,
0 zab ó js tw ie  ks ięcia  de G uise -  ry  
W ala byłego k ró la  P o ls k i H e n ry k a  
W alęzego , o ś m ie rc i zb ro d n ic ze j Ka  
ta rz y n y  de M ed ic is .

N A S TR Ó J grozy, pobożnego  
sku p ie n ia  czy w eso łe j zabaw y  
pom agają  s tw o rzyć  d z ie s ią tk i u -  
k ry ty c h  re f le k to ró w , k tó re  ś liz ­
g a ją  się po za b y tk o w y c h  m u -  
ra ch , w y łu s k u ją c  z c ie n ia  w  od 
p o w ie d n im  m om encie  o kna  p o ­
k o ju  gdzie zm a rła  K a ta rzyn a , 
w span ia łe  k rę te  schody po k tó -  

■ ry c h  w s tę po w a ł na c h w ilę  przed  
I śm ierc ią  de G uise, czy w e jśc ie  

do k a p lic y , w  k tó re j m o d liła  się 
Joanna. Ś w ia t ło  n ie  jes t je d n o ­
sta jne, zm ien ia  swe b a rw y  od 
k n o is te j cze rw ie n i do b ladości 
po ran ka

P on iew aż z a m kó w  we F ra n ­
c ji, a zw łaszcza nad  Loa rą , jes t 
w y ją tk o w o  dużo, ic h  w ła śc ic ie le  
m iiszą  ostro  k o n ku ro w a ć  ze so­
bą by z w ró c ić  na s w ó j o b ie k t 
uwagę tu ry s tó w . W ie le  z a b y t­
kó w  — ze w zg lę du  na  sw ą w y ­
soką klasę a rtys tyczn ą  —  je s t 
dostatecznie ro z re k la m o w a n ych
1 la m  w ła śn ie  i lu m in a c ja  ma  
c h a ra k te r s ta tyczny . W  m n ie j­
szych ob iek tach  n a to m ia s t w p ro  
wadza się do „son  et lu m iè re ”  
w ciąż  now e  udoskona len ia . S tro  
nę techn iczną  ow ych  w id o w is k  
pow ie rza  się za zw ycza j r y w a l i ­
zu ją c y m  f irm o m  M azda i  P h i­
lips .

A b y  n ie  psuć zewnętrznego  
w y g lą d u  p a ła có w  re f le k to ry  u -  
k ry te  są w  c iągu  d n ia  pod p ły t  
k a m i dziedzińca , a dop ie ro  w ie ­
czorem  usuw a się specja lne  po 
k ry w y . G o rz e j n a to m ia s t je s t z 
g ło śn ika m i, k tó re  bez t ru d u  do ­
strzec m ożna na dachach  i  w  
krużgankach . „S on  et lu m iè re ” , 
trw a ją c e  za zw ycza j p ó l godziny, 
je s t p rze ds ta w ie n ie m  n ie  w ym a  
g a jącym  lic z n e j obs ług i. Jeden  
ze s tra ż n ik ó w  u ru c h a m ia  po 
p ro s tu  a p a ra tu rę  m agne to fonu , a 
w  s tosow nym  m om encie  w łącza  
p o trze b ny  zespół re f le k to ró w .

R obe rt B IE L E C K I

P O Ż E G N A N IE  C IU C H C I. 
W  Bydgoszczy, o db y ła  
się n iecodzienna  u ro czy ­
stość pożegnania  p o d m ie j­
s k ie j c iu c h c i łączące j przez  
k ilk a  d z ies ią tkó w  la t  B y d ­
goszcz z K o ron ow em . M ie j 
sce w ą s k o to ro w e j k o le jk i,  
k tó re j eksp lo a ta c ja  w  obec 
n ych  w a ru n k a c h  je s t n ie ­
o p łaca lna  z a jm ą  au tobusy  
PKS.

(C A F  - G il i)

Pokłosie T a rg ó w  K ra jo w ych  „Jesień - 6 9 ”

Korzystne zakupy
X X I V  T A R G I K R A J O W E  „ J E S IE Ń  69“  m a m y  ju ż  za sobą. R an g a  te j 

W ie lk ie j im p re z y  h a n d lo w e j u g ru n to w a n a  je s t n ie  ty lk o  ow ocną , t r z y ­
n as to le tn ią  tra d y c ją , le cz  p rzede w s z y s tk im  ko rzy ś c ia m i, ja k ie  p rzyn o s i 
k o n fro n ta c ja  n a jn o w s zy c h  osiągnięć k ra jo w e g o  p rze m y s łu  a r ty k u łó w  
pow szechnego u ż y tk u  z za p o trze b o w a n ie m  sze ro kich  rzesz odb io rców  
re p re ze n to w a n y c h  p rzez o rg an iza c je  h an d lo w e .

Z  p r a k ty k  ta rg o w y c h  w y e lim in o w a n o  ostateczn ie p reze n to w a n ie  a r ty ­
k u łó w  n ie  s łużąc yc h  bezpośredn io  p o trze b o m  ry n k u , lu b  też p ro d u k o ­
w a n y c h  w  ilościach  n ie dostępnych  d la  h an d lo w c ó w  ze W szystkich  re jo ­
n ó w  k r a ju . A le  n a w e t, je ś li n ie k tó rz y  k o n tra h e n c i, ja k  n p . szczecińskie  
Z a k ła d y  P rze m y ś lu  O dzieżow ego  ., D a n a "  p re ze n to w a li w y ro b y , k tó ­
ry c h  część zosta ła  ju ż  sprze d an a  w c  ześnio j, to ic li u d z ia ł w ta rg a ch  b y ł 
n ie je d n o k ro tn ie  je d y n ą  w sw o im  ro d z a ju  o k a z ją  do n a w ią z y w a n ia  bezpo ­
średn ich  ko n tak tó w ' z  p o te n c ja ln y m i n a b y w c a m i z ca łego k r a ju , o k a z ją  do 
osobistych , a w ię c  ja k ż e  w a żn y c h  spo tkań  p ro d u ce n tó w  i h an d lo w c ó w . 
V  tyc h  w ła ś n ie  s p o tk a ń  ro d z iły  się często bard zo  c ie k a w e  p ro p o zyc je  
n o w yc h  a s o rty m e n tó w  - p o s za k iw a n y  oh a r ty k u łó w , k tó ry c h  k lie n c i d a ­
re m n ie  s zu k a ją  w  s k le p ac h .

l ik a le s y “  p rzy p a d a  k w o ta  7 m in  z ł, 
n ie  lic ząc d o d a tk o w y c h  za k u p ó w  do  
k ó n a n y e h  p rzez  to  p rzed s ię b io rs tw o  
za po śre d n ic tw e m  h u r to w n i W P H S . 
W , zak u p a c h  ty c h  m ieszczą się n p . 
p o s zu k iw a n e  m a k a ro n y  4 -ja je c zn e . 
P o m y ś ln y  e fe k t  ta rg ó w  je s t w y ra ź ­
n y m  s y m p to m e m  p rz e rw a n ia  p an u ­
ją ce g o  w  o statn ich  la ta ch  w  szcze­
c ińsk ich  „D e lik a te s a c h “ m arazm u', 
n a k tó ry  zw ra c a ła  w ie lo k ro tn ie  uw a  
g ę o p in ia  p u b lic zna  naszego m ia sta .

S łow a u zn a n ia  za sprężystość i o -  
p era tyw ń o ś ć  n a  po zn ań sk ic h  ta rg a c h ' 
należą  się ta k ż e  M H D  Ś w in o u jśc ie , 
k tó ry  sw o je  o b ro ty  ta rg o w e zw ię k -  

2 (w  ro k u  u b ie g ły m ) do 7

T A R G I „ J E S IE Ń  -  69“ b y ły  ta k że  
w a ż n y m  w y d a rze n ie m  d la  szczeciń­
sk iego  p rzem ys łu  i  h a n d lu . N ie  b y ­
liś m y  co p ra w d a  w  sta n ie  k o n k u ro ­
w a ć  z  w ie lo m a  re n o m o w a n y m i w  
k r a ju  p ro d u ce n ta m i, a!e to w a ry  
szczecińskie , ta k ie  ja k  a r ty k u ły  p rze  
m y s łu  odzieżow ego , e le k tro te c h n ic z ­
nego, k i lk a  w y ro b ó w  s ta rg a rd zk ie j 
w y tw ó r n i c u k ie rn ic ze j „ S p o łe m “ 
s p o tk a ły  się  z ż y c z liw y m  p rzy ję c ie m  
p rze d s ta w ic ie li h a n d lu , a n ie k tó rą  
w y ro b y  zd o b y ły  cen ione w y ró ż n ie ­
n ia  w  k o n k u rs ;e ja k o ś c i i e s te ty k i 
to w a ró w  pn. „D o b re , ła d n e , poszu-

Hasło w proszku
W  A U S T R A L II ,  do zes taw u  środ ­

k ó w  s p o ży w czy ch , zn a jd u ją c y c h  sią 
n a r y n k u , p rz y b y ł n o w y  p ro d u k t — 
w  postaci m asła  w  p ro szk u . T e c h n o ­
lo g ia  w y ro b u  tego p ro d u k tu  opraco ­
w a n a  zosta ła  p rzez  O rg a n iza c ję  N a ­
u k o w ą  i P rze m y s ło w ą  W sp ó ln o ty  
B ry ty js k ie j (C o m m o n w e a llh  S o ie n ti-  
f ic  and In d u s tr ia l O rg a riis a tio n ).

O becn ie  p rzep ro w ad zan e  są b a d a ­
n ia  n ad  sto p n iem  za in te res o w an ia  
się odm n ab y w có w .

M a s ła  w  p roszk u  n ie  m o żn a  u ż y ­
w a ć do s m aże n ia , g d yż po łożone na  
gorącą p a te ln ię  n ie  to p i się, lecz  
zw ę g la , zaś w y m ie s za n e  z w odą d a ­
je  śm ietan ę . N o w y  ten  p ro d u k t m o ­
że być u ż y w a n y  w y łą c zn ie  ja k o  do ­
d a te k  do  m ą k i p rz y  w y p ie k u  ciast. 
Jego n a jw ię k s zą  za le tą  jest — m o ż li­
wość d łu g o trw a łe g o  p rze c h o w y w a ­
n ia . W łaściw ość ta  sta w ia  m a s ło  w  
p ro szk u  w  rzę dz ie  a r ty k u łó w  n o rm u  
jącycfa żyw io ło w o ść  pod aży  i  po ­
p y tu .

W  Krakowie  
-pioruny poprawiafą 
smak w&iiy pifttejj
J U Z  10 L A T  w  k ra k o w s k ic h  w o d o ­

c iągach  d / ia la  -  Jako  p ie rw sza  w  Kra 
ju  -  s ta c ja  o zo n ow an ia  w o d y . k tó ­
re j d z ię k i tem u  m e po trzeba ch lo ­

ro w a ć . o b s łu g u ją c y  s ta c ję  p ra c o w ­
n ic y  m ó w ią , że w oda oczyszczana  
Jest p rzez ... p io ru n y  i m e  tna w  tym  
p o w ie d zen iu  żad n e j p rzes ad y . Ozon  
p o w sta je  b o w ie m  w s k u te k  przepusz  
rż e n ia  suchego p o w ie trza  przez w y ­
ła d o w a n iu  e le k try c zn e  o n ap ię c iu  
15 tys. w o ltó w . T a k  w y tw o rz o n y  ozon  
k ie -o w a n y  je s t nas tę p n ie  do  oczysz­
cza n ia  w o d y  z n ie po trze bn y ch  do ­
d a tk ó w  i zab ru d ze ń .

W IE L O L E T N IE  d o św iad c zen ia  kra  
k o w sk .cb  w o d o c iąg ó w ' w o zo n ow a­
n iu  w o d y  p o zw a la ją  s tw ie rd z ić , że 
jest to  obecn ie  n a jle p s zy  sposób u- 
z.datm ahia w o d y  d la  ce lów  kon s u m p  
c y jn y c h . N asycona ozonem  woda  
m a m :ly  sm ak . m im o  że pochodzi 
o n a  z  m e  n a jb a rd z ie t  c zy  .e j W is ły . 
O zon n iszczy ró w n ie ż  sk u te czn ie  
b a k te r ie .

W y c ią g a ją c  w n io s k i i d o św iadcze­
n ia  z u d z ia łu  w  teg o ro czn y ch  ta r ­
gach je s ie n n yc h , n a le ży  pom yś leć o 
b a rd z ie j s ta ran n e j e k s p o zy c ji p rezan  
to w a n y c h  n a ta rg a c h  to w a ró w , o  
śm ielsze j, now oczesne j re k la m ie  o - 
fe ro w a n y c h  a r ty k u łó w .

W IE L E  s k o rzys ta ł z tegorocznych  
je s ie n n y c h  ta rg ó w  szczeciński h a n ­
del. P od s ta w o w a m asa a r ty k u łó w  
sp o żyw czych  i p rze m y s ło w y c h  za ­
p ew n io na  zo s ta ła ' oczy w iś c ie  znac z­
n ie  w c ześ n ie j, a le  u d z ia ł w  ta rg a ch  
m ia ł n ie z w y k łe  is to tn e  zn ac zen ie  d la  
u zu p e łn ie n ia  szczecińskiego ry n k u  
w. szereg  p o szu k iw a ny ch  to w a ró w , 
któ ry c h  c e n tra ln e  p rz y d z ia ły  n ie  są 
jeszcze w  s tan ie  zaspoko ić  w szyst­
k ic h  p o trzeb  m ie s zk a ń c ó w  w o je ­
w ó d z tw a  szczecińskiego. T u ta j — w  
P o zn a n iu  w s zys tk o  za leża ło  przec ież  
od prężności, sam odzie lnośc i i in ic ja  
ty  w y  h an d lo w c ó w , od u m ie ję tn o śc i 
n a w ią za n ia  k o n ta k tó w  z p ro d u ce n ­
ta m i i za k o ń cze n ia  ic h  k o rzy s tn y m i 
tra n s a k c ja m i.

Pod ty m  w ła ś n ie  w zg lę d em  szcze­
cińscy h a n d lo w c y  sp isa li się w  Po ­
z n a n iu  d o b rze. S ta ło  się ta k  n ie w ą t­
p liw ie  w  znac zn e j m ie rze  d z ię k i w ta  
śoiw ej in s p ira c ji W o je w ó d zk ie g o  Z ie d  
moczenia P rze d s ięb io rs tw  H a n d lo ­
w y c h . K ie ro w n ic tw o  z je d no c zen ia  
słuszn ie  p rz y w ią z y w a ło  szczególną  
u w a gę do u d z ia łu  w  ta rg a c h  ja k  naj 
w ię k s ze j • lic zb y  o d p o w ie d z ia ln y c h  
p rze d s ta w ic ie li w s zys tk ic h  przeds ię­
b io rs tw  h a n d lu  h u rtow eg o  i d e ta lic z ­
nego. a p rzede w s zy s tk im  re preze n ­
ta n tó w  h an d lu  spożyw czego. U z u p ę ł 
n ie n ie  dostaw  a r ty k u łó w  sp o ży w ­
czych d ia  dość ubogiego . s zczeciń­
skiego ry n k u  je s t sp ra w ą  p ie rw szo ­
rzę d n e j w a g i. • i • i '

E F E K T Y  tyc h  p rzed s ię w zię ć  są w i­
doczne. W Z P H  z a p la n o w a ło  z a k u p y  
a r ty k u łó w  s p o ży w czy ch  na sum ę 20 
m in  z ł. O p e ra tyw no ś ć  ‘ han d lo w c ó w  
p o zw o liła  ha z a k u p ie n ie  to w a ró w  
spożyw czych  za k w o tę  30 058 tys . zł 
Jeśli p o ró w n a m y  za k u p y  z Jesien­
n ych  ta rg ó w  ubieg łego ro ku  s ięga­
ją c e  k w o ty  19.5 m in  z ł -  w zro s t jest 
bardzo  w y ra ź n y . C ieszyć m oże szcze 
g o ln ie  fa k t. iż  n aszym  han d lo w c o m  
udało  się za k u n ić  a r ty k u ły  szczegól­
n ie  p o szu k iw a ne  na szczecińskim  
ry n k u  a k tó ry c h  n ie  b y lib y ś m y  w  
stan ie  zdobyć , zę w zg lędu  choc iaż­
by na n ie urod za j n ie k tó ry c h  g a tu n ­
kó w  ow oców  T a k  w ię c  k u p il iś m y  
spore ilości p rze tw o ró w  z w iś n i, t r u ­
sk aw ek . m a lin , o g ó rk i ko nserw ow e, 
ko n s erw y  z g roszk u  i faso li, konser­
w y  n u ęs n o -w a rzyw n e

N a boeratej liście z a k u p ó w  h a n ­
d lo w c y  m a ja  p rz e tw o ry  z m ięsa i 
d ro b iu , w  ty m  np. p o szu k iw a ną  no­
wość -  p a lus zk i z ku rc zę c ia . T r a f ią  
do naszych sk le p ów  w  p rzys z ły m  
ro ku  (p rz y p o m n ie ć 1 p rzec ież trzeb a , 
iż ta rg o w e  z a k u p y  za p e w n ią  dosta­
w y  w  I  pó łroczu 1970 r.) a r ty k u ły  
c u k ie rn ic ze  ta k ie , ja k  t rw a le  p ie czy ­
w o  c u k ie rn ic ze  I g a la n te ria  cze ko la ­
d ow a. T rze b a  pod kre ś lić , że u zy s k a ­
n ie  tyc h  a r ty k u łó w  jest szczególnym  
sukcesem  zw a ży w s zy  n a b ra k  w  
k r a ju  z ia rn a  k a k a o w e g o  soow odow s  
n y  p o d w y żk a  cen ś w ia to w y ch .

N A J W IĘ K S Z Y  ch y b a  u d z ia ł w  han  
d io w y ch  sukcesach m a ia  szczecin ­
ek ' e ..D e lik a te s y “ . Z  o g ó ln e j k w o ty  
z a k u p ó w  -  ponad  30 m in  z ł, n a  „ D e

W zro st za k u p ó w , choć ju ż  nieco  
m n ie js zy , o d n o to w u je m y  ta k ż e  w  
g ru p ie  a r ty k u łó w  p rzem ys ło w yc h .

T u ta j b ęd z ie m y  m o g li ucieszyć  
k lie n tó w  p o szu k u jąc yc h  w y p os aże ­
n ia  do d o m o w yc h  in s ta la c ji c e n tra l­
nego o g rzew an ia , p ieców , b o ile ró w  
itp „  g d y ż  W P H O  ud a ło  się zak u p ić  
p ew ną  ilość ty c h  u rząd ze ń .

P a n ie  z n a jd ą  tru d n o  d o stępny , bo  
p ro d u k o w a n y  ty lk o  p rzez  sp ó łd zie l­
czość. i p rzem ys ł p ry w a tn y  k rem  
„F-,1'8“  i  a r ty k u ły  o d zieżo w e d la  n ie ­
m o w lą t o raz  p rzed s zko la kó w , choć 
n a p ew no  n ie będzie  ich  je szc ze w  
d ostatecznych  ilościach.

W  sk lepach  S zczecina zn a jd z ie  się 
też w ię ce j a r ty k u łó w  z g ru p y  „1001 
d ro b ia zg ó w “  ta k ic h , ja k  d ro b n e  
p rze d m io ty  s ta no w iąc e w yposażen ie  
ła z ie n e k . P os iadacze p ra k ty c zn y c h  
szczo tek do  d y w a n ó w  „ K a s ia “ u z y -. 
s k a ją  w reszcie , p o trzebne części w y ­
m ie n n e . Ń a  ta rg a ch  zak u p io n o  po­
n ad to  nieco  a r ty k u łó w  p a m ią tk a r ­
s k ic h , a le  o za s p o ko je n iu  p o trzeb  w  
ty m  w zg lę d z ie  m o żem y lic zyć  dob ie  
ró po u ru c h o m ie n iu  w ła sn e j p ro d u k  

ę j i  z p raw d ziw e g o  zd arze n ia .

N a  teg o ro czn y ch  ta rg a ch  — ja k . 
z w y k le  — u d e rz a ły  g o rąc zko w e z a ­
b ie g i h an d lo w c ó w  w  p ie rw szy ch  
d n iac h  ta rg ó w . D o ty czy ło  to  zw łasz­
cza a r ty k u łó w  d e fic y to w y c h . K to  
b y ł p ie rw s zy  — ten  lepszy . N as i han  
•d łow cy n ie  d a li się u b iec  in n y m . 
N as u w a się je d n a k  w n io s ek , iż  k o n ­
ta k ty  z. p ro d u ce n ta m i n a le ży  n a w ią ­
zy w a ć  jeszcze w c ześ n ie j, zaś na sa­
m y  eh ta rg a c h  ju ż  ty lk o  f in a liz o w a ć  
tra n s a k c je .

K  K U L IG

Zasady i kwasy
wyposażenia szkól

ZG O D N IE  z ty tu łe m  z a c z n ijm y  od zasad. O d zasad n ie  
w  sensie c h e m iczn ym , o czyw iśc ie . A  w ię c : p od s taw ą  za­
g osp od a ro w an ia  p la c ó w e k  o ś w ia to w y c h  w sze lk ie go  ty p u  

je s t za rządzenie  M in is tra  O ś w ia ty  z ro k u  1965 w y lic z a ją c e  
sp rzę t i  pom oce n au kow e , k tó re  p o w in n y  s ta n o w ić  m in im u m  
w yp osa że n ia  szkó ł.

D ru g ą  zasadą w  szczec ińsk im  s z k o ln ic tw ie , w e d łu g  k tó r e j 
narzędz ia , c h e m ik a lia , m a p y  i  p rz y rz ą d y  p o w in n y  znaleźć się 
w  szko łach  —  b y ł zes taw  o p raco w a ny  przez poszczególne szko­
ły  a o b e jm u ją c y  o>krcs do ro k u  1970.

D laczego je d n a k  d z ie je  s ię  ta k , że w  n ie k tó ry c h  szko łach  
m łodz ież  p o s łu g u je  s ię  je d n ą  w y s łu ż o n ą  m apą  a jednocześn ie  
w ła sn o śc ią  t e j  szko ły  są d w a  te le w iz o ry , m a g ne to fo n  i  p a rę  
a p a ra tó w  fo to g ra fic z n y c h ?

T U  T R Z E B A  p rze jść  do k w a ­
sów. P odstaw ow a  sp ra w a  — ja k
zresztą  p rzy  w s ze lk ich  zakupach  
— to  k re d y ty . A  w y n o s iły  one, 
na sz k o ln ic tw o  p od s taw o w e  ko ­
le jn o : w  ro k u  1965 — 2 600 tys., 
w  1966 — 8 m ilio n ó w , w  1967 — 
ponad 5 m in , w  1968 ty le ż  sa­
mo, a w  ro k u  1969 — o ko ło  4,5 
m in  zł.

Tym czasem  pe łne  m in im a ln e  
wyposażenie  ko sz to w a ło by  co­
roczn ie  8 m in  zł. To też n ic  d z iw  
nego, że k ie ro w n ic y  szczeciń­
sk ich  szkó ł sp o rz ą d z ili zestaw, 
na k tó rego  za kup  p o trzebna  je s t 
sum a o ko ło  12 m ilio n ó w  zł. 
B ra k u je  b o w ie m  z a ró w no  m e b li 
ja k  i  pom ocy n au kow ych . Skąd 
w ię c  ów , w y m ie n io n y  w cześn ie j 
te le w iz o r w  szko le?

W  „k u c h n i“ 
m ro żo n e k

P R Z Y Z W Y C Z A IL IŚ M Y  się ju ż  do 
m ro żo n ek , m . in . do zam ro żon y ch  
tru s k a w e k , porzec zek  i cze rn ic . Z a ­
k ła d  T ec h n o lo g ii P rz e tw o ró w  O w o ­
cow ych  i W a rz y w n y c h  p rzy  In s ty ­
tu c ie  P rze m y ś lu  F e rm e n ta c y jn e g o  
p rze p ro w a d z i! b a d a n ia  procesu za­
m ra ż a n ia  — w  tu ne lu  f lu id y z a c y j­
n y m . B adano  te m p e ra tu rę  przed  za ­
ła d u n k ie m , w czasie z a m ra ża n ia  i 
ro z m ra ż a n ia  tu n e lu  w  k a m p a n ii 
1968 r.

O b liczono , że w  h a rm o n o g ra m ie  
ro b ó t n a le ży  p rze w id z ie ć  godzinę  
n a  w y m ra ż a n ie  tu n e lu , 6 godzin  — 
na c iąg le  z a m ra ża n ie , je d n ą  go d z i­
nę na ro z m ra ż a n ie  (od m in u s  30 st. C 
do p lus 7 st. C ). W  ciągu  sześciu  
g odzih  u trz y m u je  się te m p e ra tu rę  na 
s ta ły m  p o z io m ie  o k o ło  m in u s  30 st. C. 
w  sposób c ią g ły , podczas ca łe j -z m ia -

Ó w oce — p o zb aw ion e  szy p u łe k , sor 
kow ane w e d łu g  w ie lk o ś c i, u m y te  (na  
p łuczce w o d n o -p o w ie trz n e j) , osuszo­

n e  na s ia tk o w e j taś m ie  itp . p rze ­
je ż d ż a ją  w ib ra c y jn y m  u rząd ze n iem  
zas yp o w y m  do tu ne lu .

O p ra ć . K .

P iln ik i 
z automatu
O R Y G IN A L N Ą 'o b ra b ia rk ę  do 

n ac in a n ia  p iln ik ó w ,  zw a ną  n a - 
c in a rk ą , zb ud ow an o  w  w a r­
szaw sk im  B iu rz e  P ro je k tó w  
K o n s tru k c ji i  T e ch n o lo g ii O bra  
b ia re k  i  N a rzę dz i —  „K o p ro -  
tech ” .

N a c in a rk a  z „K o p ro te c h u ”  jes t 
w  p e łn i za u to m a tyzo w a na . D zię  
k i tem u  p rzew yższa  stosowane 
dotychczas w  k ra ju  n a c in a rk i 
im p o rto w a n e  z N R F , CSRS i 
R u m u n ii. W  p o ls k ie j k o n s tru k ­
c j i  w y s ta rc z y  um ocow ać odpo­
w ie d n ią  sztabę s ta li, za p rog ra ­
m ow ać c h a ra k te ry s ty k ę  p iln ik a  
i nacisnąć g uz ik .

N a c in a rk a  p rze w id z ia n a  jes t 
do o b ró b k i w s z y s tk ic h  ro d z a jó w  
p iln ik ó w , k tó ry c h  d ługość nie 
p rzekracza  p ó ł m e tra .

O TO  ja k  m ożna łączyć  
w y p ro w a d z a n ie  psa na spa 
cer z p rze jażd żką  na  h u la j 
nodze.

(C A F  -  M T I)

S w ó j u d z ia ł w  ta k im  u k ie ru n  
k o w a n iu  za ku p ó w  m ia ł czas. A  
chodzi m ia n o w ic ie  o to, że szko 
ły  d os ta w a ły  d o ta c je  w  IV  k w a r 
ta le  ro k u  i p ien iądze  (pozabu­
dżetowe), aby n ie  p rze pa d ły  — 
m u s ia ły  być  w yd a n e  w  tym że 
czasie. „Cezas”  n a to m ia s t n ie  dy 
sponow a ł —  bo i  n ie  m óg ł zm a­
gazynow ać i n ie  w ie d z ia ł ile  za 
m ó w ić  u p ro du cen tów  — p e ł­
n ym  zestawem  pom ocy szko l­
nych. N a byw an o  w ię c  sprzę t 
d ro g i, k tó r y  b y ł na ry n k u .

Dalsze k w a s y  w y n ik ły  stąd, że 
nauczan ie  w e d łu g  z re fo rm o w a ­
nych  p ro g ra m ó w  w ym ag a ło  no­
w ych  pom ocy, n ie  u w zg lę d n io ­

n ych  w  . m in is te r ia ln y m  zesta­
w ie . Na kon iec zapom n iano  i o 
tym , że sp rzę t się zużyw a  i n isz 
czy, a w ię c  ó w  l im it  do m ią i-  . 
m u m  wyposażenia  — na dobrą  
S piaw ę n ie  może być n igd y  o- 
s ią gn ię ty  na stałe, bez u zupe ł­
n ia n a  b ra k u ją c y c h  pom ocy n au ­
kow ych.

W S Z Y S T K IE  te  sp ra w y  są 
obecnie  a n a iizo w a iie  przez w ła ­
dze ośw ia to w e  i m ożna liczyć , 
że n iem y te le w iz o r zas tą p ion y , 
zostanie w ie le  m ó w ią c y m i m apa 
m i.

A le  w a rto , p rzy  o m a w ia n iu  
ty c h  zagadnień w spom nieć  o 
jeszcze je dn ym , bardzo  pow aż­
n y m  k ło po c ie  szkó ł — m ia n o w i­
c ie  o ko n s e rw a c ji u rządzeń, m e­
b l i  i  sp rzę tu , k tó re  ja k  się ju ż  
w sp om nia ło , u lega ją  zn iszczen iu  
lu b  zepsuciu. Tu  szko ły  są do­
s ło w n ie  w  s y tu a c ji bez w y jśc ia . 
P rze ds ię b io rs tw a  pańs tw ow e  i 
spó łdz ie lcze  n ie  podejm ą  się 
p rze pro w a d zen ia  p rac  re n ow a ­
cy jn y c h  o w a rto śc i k ilk u n a s tu  
tys ięcy  z ł. W obec czego n ie  w y ­
zy s k iw a n y  je s t sprzęt, k tó r y  po 
rem oncie  n a d a w a łb y  się do u - 
ży tku .

I tu  na leża łoby  rozpocząć 
a kc ję  pod h as łe m : S Z K O Ł Y  
S Z K O Ł O M . S zko ły  techn iczne , 
m a jące  do d yspo zyc ji w a rsz ta ­
ty  i m aszyny, w sp ó łp racu ją ce  z 
p rzem ysłem , m a jące  sw o je  p la ­
n y  p ro d u k c y jn e  m o g ły b y  stać 
s ię  cz y n n ik ie m  p om ocnym  sa­
m e j ośw iacie. T a k ie  ro zw ią za ­
n ie  będzie m ia ło  w ie le  k o rz y s t­
nych  aspektów  d la  obu  s tro n . 
Bo na pew no n ie  bez znaczenia, 
a bs tra h u ją c  n a w e t od k o n k re t­
n e j pracy, k tó ra  m usi b y ć ‘ w y ­
konana. je s t też m o m e n t w ych o  
wąwozy.

Trzeba b y  rozw ażyć i  tę  m oż 
liw ość . I  to  ja k  n a jszyb c ie j, po­
n iew aż d z ie s ią tk i tys ię cy  z ło ­
ty c h  n ie mogą być  zam rożone 
w  n iezda tnym  do u ż y tk u  sprzę­
c ie  szko lnym .

Jo lan ta  F R Y D R Y K IE W IC Z

W  Æ .a m k u

w malarstwie i grafice
nj  D N IU  In a u g u ra c ji ro k u  k u ltu -

1 ra ln o -o  ś w  ta to w eg o  na Z a m k u  
o tw a rto  w y staw ę , k tó rą  ś m ia ­

ło  m o żn a  n a zw a ć  im p re z ą  bez p re ­
cedensu na n as zym  te re n ie . Je ) au ­
to ra m i je s t  b o w ie m  U  ab s o lw e n tó w  
trze c h  w y ższy ch  ucze ln i p la s tyc z­
nych w  k r a ju  (A S P  -  W ars zaw a , 
P W S S P  -  P oznań  i W ro c ła w  o raz  
W S P  U M K  -  T o ru ń ), k tó rz y  b y li 
u c ze s tn ik a m i p ie rw sze g o  p le n e ru  na 
te re n ie  k o m b in a tu  che m ic zn eg o  w  
P o lica ch . D odać ta k że  w y p a d a  i i  
w y s ta w a  p o p le n e ro w a  b y ła  ek spono­
w a n a  w  h a li fa b ry c z n e j za k ła d ó w  
w ra z z d n ie m  ru sze n ia  p ie rw s ze j 
p ro d u k c ji Po lic .

In ic ja to rz y  tego  p le n e ru :  W o je ­
w ó d zk a  K o m is ja  Z w ią z k ó w  Z a w o ­
do w yc h  w  S zczec in ie  i  Z a rz ą d  O - 
kręg u  Z w . Za iw . C h e m ik ó w  a tak że  
R ada Z a k ła d o w a  i  d y re k c ja  Z a k ła ­
d ów  C h em ic zn yc h  w  P o lica ch  o raz  
W D K . zap ra s za ją c  ad e p tó w  s z tu k i 
k ie ro w a li się p a ro m a  w zg lę d a m i. " *  
p ie rw sze -  cho d z iło  o stw o rze n ie  
w a ru n k ó w  p o c z ą tk u ją c y m  tw ó rc o m  
dla u trw a le n ia  w p rac ac h  p la s tyc z­
nych b u d ow y je d ne g o  z n a jw ię k ­
szych w  w o je w ó d z tw ie  za k ła d ó w . Po  
d ru g ie  -  na te re n ie  z a k ła d ó w  m ia ­
ła pow stać p ie rw s za  na te re n ie  w o ­
je w ó d z tw a  stała g a le ria  s z tu k i, po 
trze c ie  zaś. sk o ro  k a żd y  w ię ks zy  
z a k ła d  p ra c y  p o w in ie n  stać się o- 
ś rod k ie m  w y c h o w a n ia  so c ja lis ty cz­
nego w  sze ro k im  sensie ro zu m ie n ia  
tego te rm in u , n ależy w  m a k s y m a l­
n y m  stopn iu  s tw a rza ć  w a r u n k \  u - 
la tw ia ją c e  w z a je m n e  zb liże ń  te śro­
d o w is k  tw ó rc zy c h  ze ś ro d o w is k a m i 
tw ó rcó w  w ie lk ic h  o b ie k tó w  p rz e m y -  
slowyr-h

O W O C  po b ytu  m ło d y c h  pu isty lców  
n a  te re n ie  P o lic  o g lą d a m y  w  sa­
lach  w y s ta w o w y c h  Z a m k u . Sa to  
o b ra z y  o le jn e , g ra f ik a  i p la k a ty .  
Z w ie d z a ją c y m  w y s ta w ę  p ra g n ie m y  
p rzy p o m n ie ć , te  a u to ra m i są. tego ­
ro c zn i abs o lw e nci u cze ln i p la s ty c z ­
n y c h . k tó rzy  s ta w ia ją  p ie rw sze  sa­
m o d zie ln e  „ k r o k i a r ty s ty c zn e ” .

O G Ó L N IE  m ożna s tw ie rd z ić , że 
n ie w ą tp liw e j św ieżości o b se rw a c ii 
(g r a f ik i  J a n in y  B a d o w s k ie j z Po­
z n a n ia )  i  p e w n y m  n ie po ra d n o śc io m  
w a rs z ta to w y m  (zw łaszcza w  p a r u 
pracach  o le jn y c h ) to w a rzy s zy  p o m y ­
słow ość  tc sto sow an iu  no w eg o  tw o ­
rz y w a  np . e te rn itu  w p la k a ta c h  
W a c ła w a  S ta n is ła w c zy k a  z T o ru n ia . 
N aw ias em  m ó w ią c  b ra k  podpisów  
na pracach u n ie m o ż liw ia  re ce nze n ­
to w i b a rd z ie j szczegółow e o m ó w ie ­
n ie  c iek aw s zyc h  p o z y c ji.. Jedno  
w s zak że  jeszcze w y p a d a  dodać: k i l ­
ka  osób u czestn iczących  w  p le ne rze  
. .z a p a liło  się”  do  tu te js z e j a tm o s fe ­
ry . do ro zm a ch u  w ie lk ie j b u d ow y  
i po s tan o w ili o s ied lić  się na s ta łe  w  
Szczecinie .

(U p .)
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—  Uważasz, że on  b y  tego n ie  z ro b ił?
—  N ie , na p ew n o  n ie !
P ow ied z ia ła  to  z ta k im  p rze kon an ie m , że Possberg u czu ł 

w  sercu u k łu c ie  zazdrości. D la tego  też. rz e k ł suchym , n ie ­
p rz y je m n y m  tonem :

—  W c z o ra j w  sądzie mecenas L a m e r rę c z y ł sw o im  hono ­
re m  za uczc iw ość R u d o lfa  Rósslera, a tym czasem  jego  szla­
che tną  o rac ję  p rz e rw a ło  don ies ien ie  o sa m o bó js tw ie  R udo lfa .

— B ie d n y  R udo lf...
—  To  ju ż  p rzechodz i lu d z k ie  p o ję c ie ! P rzy je żdża m  do H e i­

de lbe rgu , a by  odnaleźć sp raw cę z b ro d n i i  n ie  us łysza łem  tu  
od n ikog o  s łow a w spó łczuc ia  d la  jego  o fia ry ... N a tom ias t 
przedwczesna śm ierć  R u do lfa , d la tego  że n a le ża ł do k la n u  n ie  
ty k a ln y c h , b ud z i litość, choć p o p e łn ił on  poważne w yk rocze ­
n ie  p rz e c iw  p ra w u ! To ś w ia t p rze w ró con y  do g ó ry  n og am i!

—  N ie  d e n e rw u j się, K u rc ie . K ie d y  w sp om in am  R udo lfa , 
to  n ie  m am  na m y ś li posła, ty lk o  naszego daw nego kolegę, 
k tó r y  ta k  nas ro z b a w ia ł sw o ją  n iew ycze rpa ną  w e rw ą  i  d o w ­
cipem ... P am iętasz ja k  pew nego razu  w ieczo rem  w y g ło s ił 
pom pa tyczne  p rze m ów ien ie  do o s łu p ia łych  ze zd um ien ia  k u ­
moszek. Boże, ja k  m y  p o tra f i l iś m y  się w te d y  śm iać !

—  P am ię ta m , E lżb ie to ... A le  dlaczego R u d o lf n ie  pozostał 
ta k im , ja k im  b y ł k iedyś?  Z  ja k ic h  p ow o d ów  ta k  w szyscy  
z m ie n iliś c ie  się? M ożna by pow iedz ieć, że jesteście n ap ię tn o ­
w a n i ja k im ś  je d n a k o w y m  złem .

—  Może masz rac ję , a le o ty m  p o m ó w im y  k ie d y  in d z ie j. 
W  te j c h w il i  ważne je s t to, abyś sp ako w a ł w a liz k ę , w sko czy ł 
do swego w o zu  i  w ra c a ł do S tu ttg a rtu .

—  Je dn ym  s łow em , a bym  stąd  się w y n ió s ł!
—  O n i n ie  wybaczą  c i n ig d y  ciosu, ja k i  im  zadałeś...
—  N ie  po trzebu jesz  m n ie  o ty m  p rze kon yw a ć. K to  chce
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m n ie  zab ić , E lżb ie to?

—  N ie  w iem .
—  W  ta k im  raz ie  skąd się dom yślasz, że szyku je  się na  

m n ie  zamach?
—  N ie  m am  na  to  w y ra ź n y c h  danych , a le pod e jrze w am , 

że ta k  jest.
—  L e p ie j p rz y z n a j się od ra zu  szczerze, że n ie  chcesz zd ra ­

d z ić  swego m ęża! .
__ K u rc ie , p ie rw s z y  ra z  zw racasz się do m n ie  ta k  z ło ś li­

w ie ... O  co c i chodzi?
—  O to , że b ron isz  W i l ly ’ego z zadałem , k tó r y  zdradza  

tw o je  p ra w d z iw e  uczucia , ja k ie  żyw isz  d la  m ęża!

—  P o w ta rza m  c i ra z  jeszcze, że W i l ly  i  ja  jesteśm y ju ż  
o b c y m i sobie lu d ź m i, zm u szo nym i żyć pod  je d n y m  dachem , 
k tó rz y  ro b ią  w szystko , aby spo tykać się ja k  n a jrz a d z ie j. A le  
ja  go znam  i  w ie m , do czego je s t zdo lny. P op e łn ien ie  m o r­
d e rs tw a  n ie  leży w  jego  m oż liw ośc iach .

—  W  ta k im  ra z ie  k to  zam ierza  m n ie  z lik w id o w a ć ?
—  Z  m ego pow odu, K u rc ie , w id z is z  ty lk o  ś rodow isko , k tó ­

re  nazw a łeś k lanem . Tym czasem  m y  jesteśm y ty lk o  cząstką  
da le ko  w ię k s z e j całości. Je że li by c h o d z iło  o W illy 'e g o , może  
m o g łab ym  go u n ie s z k o d liw ić , a le  jego  n ie  n a le ży  w  ogóle  
brać pod  uwagę.

—  P ow raca m  de m ego p y ta n ia , E lżb ie to . S kąd  w iesz, ze
g ro z i m i tu  n iebezp ieczństw o?  .

—  U słysza łam  p rzyp a d ko w o  u ry w k i ro zm ó w  te le fo n ic z ­
nych... D a ły  m i też do m yś len ia  n ie jasne  u w a g i m ego męża, 
w yp o w ia d a n e  do n a jb liż s z y c h  p rz y ja c ió ł w  m o je j obecności. 
Z a u fa j m i, K u rc ie , i  w y je ż d ż a j stąd ja k  n a jp rę d z e j!

—  Zg od a ! W raca m  do ho te lu , a by  spakow ać w a liz k ę  i  u -  
m y k a m  do S tu ttg a rtu .
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—  O ch, K u rc ie , ja kże  się cieszę, że jesteś rozsądny.
—  Z ro b ię  to, a le  pod je d n y m  w a ru n k ie m ...
—  J a k i to  m a być w a ru ne k?
—  Ze ty  pojedziesz ze m ną.
—  C hyba  n ie  m ó w isz  tego pow ażnie?
—  P rze c iw n ie , zupe łn ie  pow ażn ie .
—  To  n iem oż liw e ... d o p ó k i je s tem  p a n ią  E ic h e l!
—  A le  możesz n ią  w k ró tc e  ju ż  n ie  być.
—  W illy  n ie  zgodzi się na rozw ód.
—  Z m u s im y  go.
—  To sza leństwo... N ie  mogę...
—  J a k  w o lisz , a le ja  w  ta k im  raz ie  zostaję.
—  K u rc ie , to  jes t szantaż n ieg o dn y ciebie.

—  A  czy je s t godne cieb ie , że d z ie lisz  życ ie  cz ło w ie k a  zu ­
p e łn ie  c i obo ję tnego? B ądź p rz y n a jm n ie j szczera i  p rz y z n a j 
się, że tw o ja  obecna sy tua c ja  d a je  c i ko rzyśc i m a te r ia ln e , z 
k tó ry c h  c iężko  by c i b y ło  zrezygnow ać... T a k  samo zresztą, 
ja k  to  by ło  p rzed 10 la ty .

S p o jrza ła  na n iego oczam i p e łn y m i łez.
—  C zy n a p ra w d ę  ta k  o m n ie  m yślisz?
C h w ilę  się w a ha ł, a potem  n ie  p a n u ją c  ju ż  nad  sobą, p rz y ­

t u l i ł  E lżb ie tę  do siebie.
—  W ybacz m i.. T a k  cię  kocham .. Jestem  n ieszczęśliw y, n ie  

m ogąc cię  m ieć p rz y  sobie.
—  Ja  też c ię  kocham , K u rc ie , i  w ła śn ie  d la tego  proszę, 

abyś w y je c h a ł.
—  A  ja  d la tego , że c ię  kocham , zostanę.
P ró bo w a ła  go jeszcz p rzekonać, a le w  ko ńcu  zrezygnow a­

ła , n ie  u zyskaw szy ża dn e j o b ie tn icy .

(c .d .n .)



K U R I E R  *  TURYSTYKA ♦  SPORT ^  TURYSTYKA ♦  SPORT +  TURYSTYKA ♦  SPORT 6  TURYSTYKA ♦  S T R .  6

Po zwycięstwach nad AZS i Lechiq

Piłkarki Pogoni wiceliderem
W  n ied z ie lę  na k o le jn y m  m eczu  o m is trz o s tw o  e k s tra k la s y  

p i ł k i  rę czn e j k o b ie t, pom iędzy  P ogonią  i  Lech ią  D z ie rżo n iów , 
h a la  sp o rto w a  p rzy  u l.  N a ru to w ic z a  z w ie lk im  tru d e m  po­
m ie ś c iła  w s z y s tk ic h  c h ę tn ych  o b e jrze n ia  tego p o je d y n k u . N a ­
sze pan ie  n ie  z a w io d ły  sw o ich  lic z n y c h  s y m p a ty k ó w , z w y c ię ­
ża jąc  b e n ia m in k a  I  l ig i  w  s to s u n k u  16:10 (4:4). D z ię k i tem u  
i  p ią tk o w e m u  su kceso w i Pogoń a w an so w a ła  w  ta b e li z c z w a r­
tego na d ru g ie  m ie jsce .
P o je d y n e k  szc /e c in ian eK  z d z ie r-  

żo n io w s k ą  L e c h ią  s ta ł n a  n ie z ły m  
p o z io m ie . M im o  iż  P o goń  b y ła  w  
ty m  m eczu zd e c y d o w a n y m  fa w o ry ­
te m  L e c h ią  w c a le  n ie z a m ie rza ła  
ta m o  „sp rze d ać  sw ej s k ó ry ”  i  p ró ­
b o w a ła  n a w ią z y w a ć  z n as zym  zespo  
le m  w a lk ę . U d a w a ło  je j  się to je d ­
n a k  ty lk o  do p rz e rw y , k ie d y  to 
szc ze c in ia n k i g ra ły  b ard zo  n ie m ra ­
w o  i ch a o ty czn ie , a  na ca łe j d ru ­
ż y n ie  w id a ć  b y ło  t ru d  p ią tk o w eg o  
s p o tk a n ia  z A Z S . P o  p rz e rw ie  P o ­
go ń  ro zk rę c iła  się je d n a k , sk u te cz­
n ie  w y b ija ją c  z u d e rze n ia  sw o je  r y ­
w a lk i .  Już w  p ie rw szy ch  m in u ta c h  
po z m ia n ie  bo isk szc zec in ia n k i in i ­
c ju ją  k i lk a  szy b k ic h  a ta k ó w , k tó ­
re  p rzynoszą nas zym  p iłk a rk o m  5 
b ra m k o w ą  p rzew ag ę . P ó źn ie j P o ­
goń zn o w u  m a c h w ilo w y  k r y z y s  i 
j e j  p rzew ag a  z m n ie js za  się do 2 
b ra m e k . S zc ze c in ia n k i p o n o w n ie  do 
cho d zą  do g łosu, p o w ię k s z a ją  róż­
n ic ę  b ra m e k  na sw o ją  ko rzy ść , w  
e fe k c ie  czego z w y c ię ża ją  ostatecz­
n ie  16:10. W  naszej d ru ż y n ie  n a jle ­
p ie j g ra ły :  G u z ik  o raz P io tro w s k a . 
B ra m k i d la  P o g o n i u z y s k a ły :  P io ­
t ro w s k a  — 9, G u z ik  — 5 o ra z  Ja ń -  
c za k  i Z a w iś liń s k a  po 1. M ecz p ro ­
w a d z ił  p . L . L e ja  z G d y n i.

A  o to  w y n ik i p o zo sta ły ch  spot­
k a ń :  S ta r t  — A Z S  W ro c ła w  9:8, 
S ta r t  — L e c h ią  11:9, R u ch  — Sośni-
ca  8:8, R u ch  — A zo ty 6:5 A Z S
W -w a  — A z o ty  14:10, A Z S  W w a  —
S o ś n ica 8 :17. Pozosta łe m ecze zo-
s ta ły  p rze ło żon e  n a  te rm in y póż-
m e jsze .

T A B E L A

1. R u ch  C h o rzó w 7:1 32-27
2. Pogoń  S zczecin 6:2 66-42
3. S ta r t  G d a ń s k 6:2 39-29
4. S ośnica G liw ic e 5:3 49-41
5. C rac o v ia 4:0 33-22
6. A Z S  W ro c ła w 4:4 51-47
7. O tm ę t K ra p k o w ic e 2:2 28-26
8. W a n d a  N o w a  H u ta 2:2 24-28
9. L e c h ią  D z ie rżo n ió w 2:6 41-47

10. A Z S  W ars zaw a 2:6 33-64
11. W łó k n ia rz  Ł ą c z n ik 0:4 12-24
12. A z o ty  C h o rzó w 0:8 41:52

( ja -g r )

S ta l G o rzó w
mistrzem Polski na żużlu

W  N IE D Z IE L Ę  5 B M . rozeg ra n a  
zosta ła  o s ta tn ia  ru n d a  I  l ig i żu ż lo ­
w e j. T y tu ł m is trza  P o ls k i zd o b y ła  
b e za p e la c y jn ie  d ru ż y n a  S ta li G o ­
rz ó w  przed  Ś lą s k ie m  W ro c ła w  
R O W  R y b n ik .

i
f e

Czyżby renesans Arkonii?

S to czn io w cy  ju ż  n ie  są
czerwoną latarnią“ II ligi

54 bramki 
szczypiomistów 

Pogoni i Wiarusa
W  K O L E J N Y M  M E C Z U  O m is trzo ­

s tw o  U  lig i te ry to r ia ln e j w  p iłce  
rę czn e j m ę żczyzn  szc zyp iorn iśc i 
szczec ińskiego  W ia ru s a  p o k o n a li 

"w czoraj na sta d io n ie  S Z S  23:20 
(11:11) d ru ż y n ę  G o p la n ii In o w ro c ła w .  
M ec z sta ł n a  p rz e c ię tn y m  po zio m ie . 
Z es p o łem  n a d a ją c y m  ton  g rze  b y l i  
szczec in ia cy . k tó rz y  po z m ia n ie  pól 
u z y s k a li n a w e t sp o rą  p rzew ag ę . W  
k o ń c o w y c h  m in u ta c h  sp o tka n ia  w o j 
s k o w i n ieco  z w o ln il i, w  e fe k c ie  cze­
go gościom  ud a ło  się u zy s k a ć  do ­
syć k o rz y s tn y  d la  n ic h  ko ń c o w y  re ­
z u lta t  m eczu

•  *  *
W  N IE D Z IE L Ę  zw y c ię s tw o  odn ieś li 

ró w n ie ż  szc zyp io rn iśc i szczec ińskie j 
P ogon i, k tó rz y  w  k o le jn y m  m eczu  
o m is trzos tw o  I I  lig i te ry to r ia ln e j  
ro z g ro m ili n a  w ła s n y m  b o isk u  31:14 
(1 4 :3) R odło  K w id z y ń .

P o goń  ju ż  od p ie rw szego  g w izd k a  
sędziego n a rz u c iła  gościom  szy b k ie  
tem p o  i w ła s n y  s ty l g ry . n ie  d a ­
ją c  R o d łu  a n i n a c h w ilę  szans n a ­
w ią z a n ia  ró w n o rzę d n e j w a lk i .  Do  
p rz e rw y  szczec in ia cy  p ro w a d zą  11 
b ra m k a m i Po  z m ia n ie  p ó l, p o rto w ­
c y  w y ra ź n ie  z w a ln ia ją . P o z w a la  to 
ic h  p a rtn e ro m  na u zy s k a n ie  w  ty m  i 
czasie  aż 11 b ra m e k , (g)

9V
A  W IĘ C  nareszcie  z w y c ię s tw o . N ie lic z n i k ib ic e , k tó rz y  z ja ­

w i l i  się w c z o ra j n a  t ry b u n a c h  w  L a s k u  A rk o ń s k im , n iezraże - 
n i d łu g o trw a łą  passą n iepow odzeń sw o ich  p u p iló w , o de tchn ę li 
z u lgą : A rk o n ia  w y g ra ła  sp o tka n ie  z U n ią  R acibórz 3:1 (1:1) i  
b y ła  przez ca łe  90 m in u t  zespołem  zdecydow an ie  lepszym .

TR E N E R  stoczn iow ców , m g r 
J E R O M IN E K  o dzyska ! po m e ­
czu h u m o r i  pe łen  o p ty m iz m u  
p o w ie d z ia ł „ K u r ie ro w i” :

„C h y b a  p rz e z w y c ię ż y liś m y  k r y ­
zys, w  je s ie n n e j ru n d z ie  m a m y  teo ­
re ty czn ą  szanse zd o b y c ia  jeszcze 6 
p k t., co z m ie n i naszą fa ta ln ą  lo k a ­
tę. W  n a jb liżs zą  n ie dz ie lę  g ra m y  
n a w y je ż d z ie  w  P o zn a n iu  z ta m ­
tejszą O L IM P IĄ  i p o w in n iś m y  ten  
m ecz w y g ra ć . P o tem  gośc im y u  sie­
b ie lid e ra  ta b e li, n ie zw y c ię żo n y  — 
zd aw ało b y  się — K O W . A je d n a k ... 
Jeśii m o i p odop ieczn i z a g ra ją  ta k , 
ja k  z p iłk a rz a m i U n ii R ac ib ó rz , m o  
żerny p o ku s ić  się o re m is , a  n a w e t  
o zw y c ię s tw o . M a m y  jeszcze m ecz  
w y ja z d o w y  do  T a rn o w a , gdzie  spo t­
k a m y  się z  im ie n n ic z k ą  naszego  
p artn era  z R ac ib o rza . N ie  będzie  
to sp o tk a n ie  ła tw e , a le  — ja k  w y ­
ka za ł p rz y k ła d  łó d z k i — A rk o n .a  
u m ie g rać  n a w y je ż d z ie  i zdobyć  
się na m a k s im u m  w y s iłk u ” .

Poiscy koszykarze
na 4 miejscu w Europie

W  N IE D Z IE L Ę  z a k o ń c z y ły  się 
w  N eapo lu  X V I  M is trz o s tw a  Eu 
ro p y  w  koszyków ce  m ężczyzn. 
Nasza d ru ż y n a  za ję ła  4 m ie jsce , 
p rz e g ry w a ją c  w  o s ta tn im  decy­
d u ją c y m  o b rą z o w y m  m e d a lu  
p o je d y n k u  z C zechosłow acją  t y l  
ko  je d n y m  koszem  75:77 (37:37). 
B y ło  to  sp o tka n ie  godne f in a ­
łó w  m is trz o s tw  E u ro p y . N ieste  
ty , podobn ie  ja k  w  m eczu z Ju  
g os ła w ią , P o la k o m  n ie  dop isa ło  
szczęście. O z w y c ię s tw ie  re p re  
z e n ta c ji CSRS za de cydo w a ł c e l­
ny rz u t B o b ro v s k y ’ego na 30 
sck. p rzed  zakończen iem  spotka  
n ia.

P O  R A Z  D Z IE S IĄ T Y  k o s zyk arze  
Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go  z d o b y li ty tu ł  
m is trzos tw  E u ro p y . W c zo ra j w  f in a ­
ło w y m  m eczu  w  N ea p o lu  d ru ży n a  
ra d z ie c k a  p o ko n a ła  Ju g o s ław ię  81:72 
(41:33), re w a n ż u ją c  się za p o rażk ę  
na ig rzy s k a c h  o lim p ijs k ic h  w  M e ­
k s y k u  o raz  za p rzeg ra n ą  w  e l im i­
n a c ja ch  w  C aserc ie . Z espó ł tre n e ra  
G o m etskiego  ju ż  od 12 ła t  je s t  n ie ­
p o k o n a n y  n a k o n ty n e n c ie  e u ro p e j­
sk im

A  oto ko ń c o w a  k la s y f ik a c ja  m i­
strzo s tw  E u ro p y :

1) Z w ią z e k  R ad z ie c k i, 2) Jugos ła­
w ia , 3) C zec h os ło w a cja , 4) P o ls ka , 
S) H is zp a n ia , 6) W ło ch y .

K R Ó L E M  strze lcó w  tegorocznych  
m is trzo s tw  został K a lk h ita s  (G re ­
c ja )  159 p k t ., w y p rz e d z a ją c  H ansso - 
n a (S zw e c ja ) 148 p k t. i J u rk ie w i­
cza (P o ls k a ) -  146 p k t.

Atrakcyjny trójmecz
na zakończenie sezonu l.a.

N ie z w y k le  z a c ię ty  p rzeb ieg  m ia ł ro zeg ra n y  n a  s ta d io n ie  le k k o a t le ­
ty c z n y m  w S zczec in ie , tró jm e c z  m ło d z ie żo w y  p o m ię d zy  zes p o łam i S K L ,  
M K S  C h ro b ry  i M K S  M y ś lib ó rz . M im o  ab s en c ji zespo łów  P o m o rza , 
M K 3  D ębno  i L Z S  G ry fin o , o s ta tn ie  „ g a lo p y ”  sp o rto w e  le k k o a t le ­
tó w  n a le ż a ły  do  b ard zo  u d an y ch .
U zy s k a n o  szereg d o b ry c h  w y n i-  p o z io m em  s p o rto w y m  d z ie w czę to m , 

kó w , o d k ry to  sporo  n o w yc h  ta le n -  W  b ie gu  n a 109 m  — 16 -le tn i B . M o  
tó w . P o d o b a li się  szczegó ln ie  c h ło p - s k a l z M y ś lib o rz a  os iąg n ą ł w y n ik  
cy , k tó rz y  ty m  ra ze m  d o ró w n y w a li 10.9. na 200 m  — T . K u b a c k i (S K L )

Bokserzy Bąk a 
trenują w Zdrojach

K S  D Ą B IE  p rzen iós ł t re n in g i se k ­
c j i  b o ks ers k ie j d la  m ło d z ie ży , za­
m ie s z k a łe j n a  p ra w y m  b rze g u  O d ry , 
do  sa li g im n a s ty c zn e j S P  n r  65 p rzy  
u l. M ło d z ie ży  P o ls k ie j w  z d ro ja c h .

T re n in g i o d b y w a ją  się  w  p o n ie ­
d z ia łk i , ś rod y  i p ią tk i od godz. 18 do 
20. p ro w a d z i je  t re n e r  T . P lisk o .

Z a in te re s o w a n y c h  ch łopców  K S  
D ą b ie  in fo rm u je , że o rg a n izu je  n a ­
u k ę  bo ks u  d la  p o c zą tk u ją c y c h , rocz­
n ik ó w  1951—54. z a p is y  k a n d y d a tó w  
p rz y jm u je  tre n e r  k a żd o razo w o  przed  
ro zpoczęciem  z a ję ć  szk o le n io w yc h .

(a)

na 400 m  — K . K a r a k u l-  
s k i (S K L ) p rze b ie g ł ten  dys tans  
s ta rtu ją c  p ie rw s zy  ra z  w  51.9. w  b ie  
gu na 400 m  p p ł. -  15 -le tn i W I. M a  
c ie je w s k i o d o sk o na ły ch  w a ru n k a c h  
f iz y c z n y c h  z w y c ię ż y ł w  cza s ie  — 
59.3, w  s k o k u  w z w y ż  — b e zk o n k u ­
re n c y jn y m  b y ł T . S y d o r (M K S  
C h ro b ry ) — 1,85.

W śród  d z ie w c zą t d o bre w y n ik i  
o siąg n ęły  — R  R ó żań sk a  (S K L ). 
k tó ra  zw y c ię ż y ła  w  b ie ga ch  n a  100 
m . 200 m  i 100 m  p p ł. — 12,8, 26,5 
i  15,4, E. W a rc z a k  (S K L ) i  K . S zy -  
m o n o w ic z  (C h ro b ry ) — w  s k o k u  
w  d a l — 5.22, L . Ś liw iń s k a  (S K L )  
w  sk o ku  w z w v ż  -  1,50, I .  K u ja w a  
(S K L ) — 2.35,? n a 800 m  o ra z  14- 
le tn ia  — A  B rzó sk a , k tó ra  w  b ie ­
gu n a  200 m  u z y s k a ła  w y n ik  — 
27,2. W  p u n k ta c ji łą czn e j zw y c ię ż y li 
le k k o a tle c i z S K L  p rzed  C h ro b ry m  
i  M y ś lib o rz e m , ( im )

D ru ż y n y  z a g ra ły  w  n a s tę p u ją ­
cy ch  sk ła d ac h :

A R K O N IA  — C z y b u k  O le jn ik , G ra  
d e k , R od z iew icz . G a rc z a re k , L ęża k , 
W a w ro w s k i, M a ń k o , T a n d e c k i, Ja -  
n ocha , U n to n .

U N IA  R A C IB Ó R Z  — K o te rb a . 
S tro n cze k , K ite l,  O ls zó w k a . K o lb . 
W y g n a ł. K ło s e k , B re ja , L a za r , M i­
ch a ls k i, S ia ra .

Józef K R U S Z O N A

W E  w c zo ra jszym  sp o tk a n iu  
s toczn iow cy b y l i  d ru ż y n ą  pod 
ka żdym  w zg lędem  lepszą, m ie li 
też znaczn ie  w ię c e j dogodnych  
s y tu a c ji p o d b ra m k o w y c h . Po 
raz p ie rw szy  w  ty m  sezonie n ie  
za w io d ła  „d ru g a  l in ia ”  w  s k ła ­
dzie Lężak , Janocha , W a w ro w ­
sk i, W sp ie ra ła  ona a ta k , d y k to ­
w a ła  w s z y s tk ie  szybk ie  a kc je , z 
k tó ry c h  t rz y  za koń czy ły  się 
s trze len iem  go li.

W  S O B O T Ę  za c h o ro w a ł b ra m k a rz  
S T E IE R . R e z -rw o w y  C Z Y B U K  z 
d ru ż y n y  ju n io ró w  sp isał się n ad ­
sp o d zie w a nie  d z ie ln ie  W  sum ie zaw  
sze g ro źn a  U n ia  z R ac ib o rza  zo­
sta ła w  S zc zec in ie  zas zac h o w an a ta k  
tyc zn ie  l n ie  m o g ła  ro zw in ą ć  sw oich  
n o rm a ln y c h  m o żliw o śc i. Je j a tu to w i 
za w o d n ic y : K ło s e k , L a z a r  i M ic h a l­
sk i zosta li z u p e łn ie  w y e lim in o w a n i. 
B ardzo u w a ż n /m  sędzią  w c zo ra js ze ­
go m eczu b y ł N O W A K  z Z ie lo n e j 
G ó ry . N ie  dop uś c ił do g ry  ostre j 
i  w  za ro d k u  t łu m ił p ró b y  fa u ló w  
z je d n e j i d ru g ie j s tro n y .

B ra m k i zd o b y li d la  A rk o n ii :  T a n  
decki — 2. U n to n  — l.

Eliminacja do MP
w  zapasach
W C Z O R A J o d b y ła  się w  Szczeci­

n ie  e lim in a c ja  do M is trz o s tw  P o l­
sk i ju n io ró w  w  zapasach w  s ty lu  
w o ln y m .

D ru ży n o w o  p ie rw s ze  m ie js c e  za ­
ję li Z ie lo n i S ta rg a rd  — 66,5 p k t ., 
przed O g n iw e m  — 57 p k t . i B u ­
d o w la n y m i — 48 p k t.

In d y w id u a ln ie  w  poszczególnych  
k a teg o ria ch  W agow ych  z w y c ię ż y l i: 
48 kg — S z e jk  (O g n iw o ), 52 k g  — 
S tec yk (Z ie lo n i) , 56 k g  — P a ster­
n a k  (O g n iw o ), 60 kg  — K w a r c ia k  
(Z ie lo n i) , 65 k g  — Jacob i La to ś  
(O g n iw o ), 70 k g  — K o rn  (B u d o w la ­
n i) , 75 k g  — M a tk o w s k i (Z ie lo n i) ,  
81 k g  — M a z u r  (W ik in g ). 87 k g  — 
P oc ie j (B u d o w la n i)  i p o w y że j 87 kg  
— C h e łm ic k i (B u d o w la n i) .

Z w y c ię zc y  e lim in a c ji w e zm ą  u d z ia ł 
w  zaw odach  m ię d zy o k rę g o w y c h . (g)

T U  T O T O
PP. T o ta liz a to r  S p o rto w y  za w ia ­

d am ia, że w  T o to -L o tk u  w y lo so ­
w ano  n as tę p u jąc e n u m e ry :  13, 17, 
36, 37, 44, 45, d o d a tk o w a  8.

Lechią Gdańsk
pokonana

przez rezerwy Pogoni
N A  B O IS K U  p rzy  u l. T w a rd o w ­

skiego doszło w c z o ra j do  sensacji 
dużego fo rm a tu :  gd ań s ka  L e c h ią  w  
m eczu o m is trzos tw o  I I I  l ig i n ie ­
s p o d z ie w a n ie , dos ło w n ie  w  o s ta tn ie j 
m in u c ie , p rze g ra ła  z re z e rw a m i Po  
g o n i 1:0 (0 :0). S trze lce m  zw y c ię ­
s k ie j b ra m k i b y ł dosk o na łe  w c zo ra j 
usposobiony R y n k ie w ic z .

T R Z E B A  tu  d odać , że. zespól gdań  
sk i, g ra ją c y  n ie gd y ś  w  p iłk a rs k ie j 
e k s tra k la s ie , za jm o w a ł d o tą d  w y so ­
ką , trze c ią  p o zy c ję  w  ta b e li I I I  
fro n tu  i p re te n d o w a ł w y ra ź n ie  do  
p re m ii, w y ra ż a ją c e j się  aw ansem  
d o ... I I  l i g i ! !  t

D R U G A  szczec ińska d ru ż y n a  IU - l i  
g o w a, b a r l in e c k a  Pogoń p rzeg ra ła  
n a m eczu w y ja z d o w y m  w  B y d ­
goszczy z  ta m te js zą  P o lo n ią  3:6. (a )

D w a  m edale

szczecm iaków

Finał biegów
przełajowych

W  N IE D Z IE L Ę  5 B M . o d b y ł się 
w  K o n in ie  o g ó lnopo lsk i f in a ł n aro ­
do w yc h  b ie gó w  p rz e ła jo w y c h  o rg a ­
n izo w a n y c h  przez re d a k c ję  „G łosu  
P ra c y ” i  O g ó ln o zw ią zk o w ą  F e d e ra ­
c ję  S p o rtu . W y c h o w a n ia  F izy c zn e ­
go i T u ry s ty k i .  N a  s ta rc ie  im a ła  
sta nę ło  ponad  300 z a w o d n ik ó w  ze 
w s zys tk ic h  w o je w ó d z tw  k r a ju  po 3 
zw y c ię zcó w  e lim in a c ji w o je w ó d z­
k ich  w  ka żd e j k a te g o rii b ie go w ej. 
W  biegu  n a 2000 m  d ru g im  b y l 
H e n ry k  K lu j (Szczecin) — 6.04.0. a 
w  biegu  n a 3000 m  trzec ie  m ie jsce  
z a ją ł C zes ław  K a c zo ro w s k i (Szcze­
c in ) — 8.20,4. Z w y c ię ż y ł W o le k  (K a  
to w ic e ) — 8.15,2.

P o k r ó t c e
W  re w a n ż o w y m  m eczu  b o ks ers k ie j 

re p re ze n ta c ji ju n io ró w  P o ls k i i N R D .  
k tó ry  ro ze g ra n y  zosta ł 5 b m . w  
Ż a g a n iu  nasi re p re ze n ta n c i z re w a n ­
żo w a li się  gościom  za p o ra żk ę  w  
Z ie lo n e j G ó rze , w y g ry w a ją c  12:10.

P o ls k ie  s ia tk a rk i-J u n io rk i s ta rtu ­
ją c e  w  m is trzos tw ac h  E u ro p y  w  
R y d ze  p o k o n a ły  w  s p o tk a n iu  o 
m ie js ce  1—6 re p re ze n ta c ję  B u łg a rii 
3:2 <15:17, 8:15, 10:15. 15:13, 15:8).

W  O P O L U  ro ze g ra n y  zo sta ł m ię ­
d z y n a ro d o w y  m ecz p iłk a rs k i m ię d zy  
O d rą  i ru m u ń s k im  zespo łem  P e tro -  
lu l  (P lo e s ti) . W y g ra ła  O d ra  2:0 (0:0).

D Ł U G O  że gn a li la to  za­
w o d n ic y  s e k c ji n a rc ia rs tw a  
wodnego sto łeczne j L e g ii. 
D z ię k i s łonecznym , c iep ­
ły m  d n io m  tre n o w a li na ­
w e t w e  w rześn iu . S ko rzy ­
s ta ł z  tego fo to re p o rte r, 
k tó ry  w  p ro m ie n ia ch  jes ień  
nego słońca z ro b ił to  b a r­
dzo e fe k tow ne  zd jęcie.

N A  Z D J Ę C IU : ta k  je źdz i 
m is trz  P o lsk i w  s la lo m ie  
17- le tn i Jan  Bełza.

(C A F  -  S taszy szyn)

PIŁKA N O ŻN A

I  liga
C H O R Z Ó W . W  za le g ły m  m e czu  p ił  

k a rs k im  o m is trzos tw o  e k s tra k la s y , 
p iłk a rz e  ch o rzo w s kieg o  R u ch u  po ­
k o n a li n a  w ła s n y m  b o isk u  Szom ­
b ie rk i B y to m  1:0 (0:0).

U liga
A R K O N IA  — U n ia  R a c ib ó rz - 3:1
G a rb a rn ia  — W łó k n ia rz  2:1
M Z K S  G d y n ia  — H u tn ik  1:0
L K S  — S łąs k  0:1
U ra n ia  — U n ia  T a rn ó w  i  :1
Z a w is za  — R O W  R y b n ik  1:1

S p o tk a n ie  G ó rn ik  — M o to r  zosta­
ło  prze łożona .

T A B E L A

1. R O W  R y b n ik 18: 6 15- *
2. S ta l M ie lec 17: 7 16- «
3. G a rb a rn ia 17: 7 15- 7
4. Z aw isza 14:10 10- 6
5. L K S 14:10 14-1*
6. M Z K S  G d y n ia 12:12 12-1*
7. G ó rn ik l f . ' l 13-1*
8. U n ia  R ac ib ó rz 11 : ł * 10-16
9. Ś ląs k 10:10 10- 8

10. U n ia  T a rn ó w 10:14 9-12
11. U ra n ia 10:14 11-15
12. M o to r 9:11 10- T
13. O lim p ia 9:13 6- 9
14. A R K O N T A 8:16 11-15
15. W łó k n ia rz 8:16 10-17
16. H u tn ik 7:1* 3-15

I I I  liga
Lec h  — O lim p ia  
P o lo n ia  B dg. -  P O G O Ń  B . 
B a łty k  -  Z ag łę b ie  
P o lo n ia  P . — F lo ta  
C ałis ia  — K u ja w ia k  
P O G O Ń  U  -  L cc h ia
G w a rd ia  — U n ia 3:1
P o lo n ia  G d . — W a rta 1:0

T A B E L A
1. G w a rd ia 12: 4 1 2 - 6
2. F lo ta 12: 4 1 1 - 5
3. P o lo n ia  G d . 12: 4 9 -  5
4. W a rta 11: 5 8 -  7
5. C ałis ia 10: 6 1 4 -  6
6. L ec h ią 10: 6 9 -  5
7. P o lo n ia  B dg. 9: 7 27-14
8. Lech 9: 7 1 5 -  7
9. B a łty k 9 : 7 1 0 - 6

10. O lim p ia 9: 7 9—1#
11. P o lo n ia  P . 7 :  9 5 -  7
12. K u ja w ia k 6:10 8 -13
13. P O G O Ń  I I 4:12 4-11
14. U n ia 4:12 4 -16
15. P O G O Ń  B . 3:13 9 -18
16. Z ag łę b ie 1:15 6 -24

Liga okręgowa
Ś w ia to w id  — In a 1:3
A rk o n ia  I I  -  C za rn i 0:1
D ą b  -  Ś w it 6:2
S o k ó ł — C h e m ik 2:1
P o lo n ia  — O d ra 2:0
O s a d n ik  — B łę k itn i 0:0
F lo ta  — P io n ie r 4:0

T A B E L A

1. C zarn i 12: * 1 9 -  4
2. D ąb 10: 4 1 3 -  6
3. A rk o n ia  I I 9 :  5 13-. 6
4. S okół 8 :  6 1 4 -  8
5. O d ra 8: 6 12 -1*
6. In a 8 : 6 10—H
7. P o lo n ia 7 : 7 1 0 -  8
8. Ś w ia to w id 7 : 7 13-13
9. O s ad n ik 6: 8 9 -  8

10. F lo ta 6: 8 9 -12
11. C h e m ik 6: 8 8 -17
12. P io n ie r 6: 8 8-17
13. Ś w it 4:10 13-21
14. B łę k itn i 3:11 5 -11
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P O N IE D Z IA Ł E K  

6 P A Ź D Z IE R N IK A

D Z IŚ : A r tu ra  

J U T R O : M a rk a

POGODA
S ŁO N E C Z N IE . Tem p. do  

16 st. W ia try  p o lu d n io w o -  
w schoan ie , słabe.

RADA flMi A
T e le w id zó w  —  m ilo ś n i-  
k ó w  M e lpom eny zachę­

cam y do o be jrze n ia  d z is ie j­
szego sp ek ta k lu  T V  — 
„P a nn a  M a lic z e w s k a '’ wg. 
G a b r ie li Z a p o lsk ie j. Sztuka 
ta  wresz!a ju ż  na s ta le  do 
re p e rtu a ru  p o lsk ich  tea­
tró w  d ra m a tyczn ych .

TEATRY

P O L S K I I  W S P Ó Ł C Z E S N Y  — n ie ­
c z y n n e ; M U Z Y C Z N Y  -  „W ied e ńs ka  
k r e w ”  g. 19: C Y R K  ..K O M E T A ”  — 
u l. E n e rg e ty k a  — g. 19.

O E L F IN  (te l. 4G8-78) „ P e rs o n a ”  g.
15.30. 18. 20.30 — od la t 18 — szw edz
k i :  w to re k :  g 20.30: „W c zo ra js zy  
ś w ia t ’ g  15.30. 18: zestaw  f ilm ó w  
„ C z o łó w k a ” g 9, 10.45, 12.30; K O S ­
M O S  (te l. 355-02) ..M il io n  la t przed  
naszą e rą ” g 13.30. 16, 18.30. 21 -  
ang . -  od la t 14: w to re k : „ Z b ro d ­
n ia rz , k tó ry  u k ra d ł zb ro d n ię ” g. 
#, 11.15, 13.30, 16. 18.30, 21 -  poi.
od la t 16; C O L O Ś S E U M  (te l. 458-18) 
„S ta w k a  w iększa n iż  ż y c ie "  g 11. 
13.30 -  poi od la t u  -  I  cz .; 
i ,P o lo w a n ie  na m ę żc zy zn ę ” g 16.
18.30. 21 — f r . - w ł  od lat 16 (p o n ie ­
d z ia łe k  i w to re k ) : B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) „P a n n a  m łoda w ża ło b ie”  
g. 11.15. 13.30. 16. 18.30 21 -  fr . od 
la t 18: „63 d n i”  g 10 -  po i. od la t 
14 (p o n ie d z ia łe k  1 w t o r e k ) ; O G R O ­
D O W E  -  „W in n e to u ” g . 18.45 -
ju g .-N R F  — od la t 11 -  p a n o r
U l  c z . : D E R B Y  — ..K o w b o ju  do  
d z ie ła ' g 18.30 — an g  od lat 16: 
P O L O N IA  (te l. 218-34) ..K o lu m n a  
T r a ja n a ”  g. 11. 14 17. 20 -  rum . 
od la t 14 — p an o r, (p on ie d z ia łe k  
i  w to r e k ) : P IO N IE R  (te l. 475-02» 
-„Czy m a c ie  w  d om u lw a ” g. 10. ;2. 
14 — czesk i ~ć la t 11; „M ię d zy  
w rze ś n ie m  a m a je m ” g. 16; ..W szyst 
k o  n a sp rze daż”  g. 18. 26 — poi. 
od la t 16: ..R adość o p o ra n k u ”  g 
22 — U S A  — od la t 18 (p on ie d z ia ­
łe k  i w to re k ):  M A R S  -  ..W o js ko  
n a e k ra n ie ” g. 16 -  poi. od lat 
U :  „W e z w a n ie  d la R obin  H o o da”  
g. 17.15. 19.30 -  ang  od la t 14: 
P R O M IE Ń  -  .Ś w ię ty  zas taw ia  D u ła p  
k ę ” -  g. 16. 18.05. 20.10. -  fr. od la t 
14: F A L A  -  ..S e k re ty  w ie rn yc h  
t o n ” g 17 19.15 — w ł. od la t 18: 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „ B u n t na 
„ B o u n ty ”  g. 16. 19.30 -  U S A  -  od 
la t  14 — p a n o r.: D A R  łS ia ra ard»  
„ M a s k a ra d a  szp iegów ” an a  od lat 
14: P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) „ D r
C rip p e n  p rzed  sadem ” : W TS LĄ  (G o -

Konkurs
dla handlowców

Z A R Z Ą D  G łó w n y  Z w . Z a w o d o w e ­
go P ra c o w n ik ó w  H an d lu  I S p ó łdzłe l 
ezości o rg a n izu je  ko n k u rs  w ie d zy  
sp o łe czn o -p o lityc zne j 1 zaw o do w ej 
d la  sp rze d aw có w  przed s ię b io rs tw  
s p ó łd z ie ln i obrotu  to w a ro w e g o  Py­
ta n ia  o b e jm u ją  oprócz zagadn ień  
p ra k ty c zn o -te o re tv c zn y o h  ? w y k o ­
n yw a n e g o  zaw odu  w iadom ośc i o 
Polsce i ś w ie r le  w spółczesnym  ze 
szc zeg ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  zais t­
n ia ły c h  w  o s ta tn im  25-leciu p rze o ­
b ra że ń  po lityc zn o -g o sp o d a rczy ch  
Im p re z a  ta  zostan ie p rzep ro w ad zo n a  
w  trzec h  e ta p a c h - e lim in a c je  zak łs  
d o w e  p rzy  w s p ó łu d z ia le  a d m in is tra ­
c j i  gospodarczej ' o rg a n iza c ji m ło ­
d z ie żow yc h - e lim in a c je  p o w ia to w e  
o rg an izo w an e  p rzez  z a j a d y  o d d z ia ­
łó w  Z Z P H iS  i ja k o  ostatn i e tap  e li­
m in a c je  w o je w ó d z k ie  p rzy  w spół­
u d z ia le  W o je w ó d zk ie g o  Z ie dn o c zen ia  
P rze d s ię b io rs tw  H a n d lo w y c h  W oje ­
w ó d zk ie g o  Z w ią z k u  G m in n y c h  Spół 
d z ie ln i. C e n tra li S p ó łd z ie ln i. O g ro d ­
n ic zyc h  o raz  Z W  Z M S  i Z W  Z M W  

Do ko n k u rs u  na szczeblu z a k ła ­
d o w y m  m oże p rzy s tą p ić  k a ż d y  sprze  
d a w c a  k ie ro w n ik  sk lepu  o raz  p ra ­
co w n ic y  gas tron o m ii. Z w v c ię z c y  za ­
k w a l i f ik u ją  się  do e l im in a c ji na 
sto p n iu  w y ższy m . fwd>

le n ió w ) „ K a le jd o s k o p ”  ang . od la t  
16.
R E P E R T U A R  K IN  — n a p odstaw ie  
in fo rm a c ji W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36 
— „ N o rw e g ia ” g. 10.30—20.30.

DYŻURY

S Z P IT A L E
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii L u b e ls k ie j;  W E W N  -  A rk o ń -  
sk a . C H IR . -  I I  P o m o rz a n y ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  -  P o m o rz a n y : P O ­
R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  u l. W o j­
ciecha 7. g 19-7: S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l P ias tó w  1 g 20-8; 
O G Ó L N A  -  K as zubska -  ca łą  do ­
bę : P R Z Y C H O D N IE  S K O R N O -W E -  
N E R O  L O G IC Z N E  -  u l H  Poboż­
nego 14. g 8— 17: a i M  B u czk a  
40 42. g. 8—17 1 9 -7 :  u l. W P o la  6.
g 8—16: u l K a p ita ń s k a , g. 6—15; 
a l. W o js k a  P o lskiego  101. g. 8— 17: 
u l. B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  76, g. 
10—16.
A P T E K I
N R  5 — N a -u s ze w ie za  1 — tel.
201-64: N R  3 -  a l . P ias tó w  60 — 
tel. 465-17: N R  33 -  p l. G ru n w a l­
d zk i 42 — (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  
t len ) te l. 345-51.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

14.25 i 15 P o lite c h n ik a  T V . 16.30 
P ro g ra m  d n ia  16.40 D z ie n n ik  T V .  
16.50 „ z w ie rz y n ie c ” 17.45 „E c h o  sta­
d io n u ” . 18.05 „S p o tk a n ia  k lu b o w e ” .
18.45 „ E u re k a ” 19.20 -  D o b ran o c . 
19.30 D z ie n n ik  T V . 20.05 T e a tr  T V  
„ P a n n a  M a lie z e w s k a ” G  Z a p o ls k ie j. 
21.35 „P rze2 g ra n ic e  i k o n ty n e n ty ” . 
22.10 D z ie n n ik  T V  22.30 i 23.35 P o ­
lite c h n ik a  T V  (p o w tó rze n ie ) .

W T O R E K

9 D e fila d a  z o k a z ji  20 -lec ia N R D .
10.55 J ę z y k  poi. d la  k l. I I I  lic . 12 
„ W y b ie ra m y  zaw ó d ” . 12.45 i 13.55 
P rzy sp o s o bien ie  ro ln ic ze . 14.25 i 15 
P o lite c h n ik a  T V  16.35 Z a p o w ie d ź  
p ro g ra m u  16.40 D z ie n n ik  T V , 16.50 
D la  dzieci „ D o m e k  w les ie” . 17.35 
T e le tu rn ie j „ K r a j i lu d z ie ” -  N R D .
18.45 „N a s z  sąsiad m o rs k i” . 19 05 
R o zm o w a z am ba sa d o rem  N R D  
19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20.05 „K ie s k i i n a d z ie je ” — f i l  n  
T V  — cz IV . 21.40 P ro g ra m  ro z­
ry w k o w y  22.40 D z ie n n ik  T V  22.45 
i  23.50 P o w tó rze n ie  w y k ła d ó w  P o ­
lite c h n ik i T V

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15 „S tu d io  X X ” . 15.30 S z tu k a  T V  ..A l­
b u m  ro d z in n y ”  ez. V . 16.35 W id o w i­
sko d la  dzieci 17.35 W iad o m o śc i.
17.45 B ale t „ M a r ia n n a  z G re n a d y ” . 
18.25 „S tu d io  X X ” . 19.20 P o zd ro w ie ­
n ia  T V  d z iecięce j 19.30 K ro n ik a . 
20.15 „E s tra d a  m ło d y ch  ta le n tó w ” .
2.1.45 „S tu d io  X X ”  23 W iad o m o śc i.
23.55 .S tu d io  X X ”

Hajmilszym prezentem imieninowym

L O S
Krajowej Loterii Pieniężnej

W  p a ź d z ie rn ik u  ogó łem  do w y g ra n ia  9 400 000 z!. 

G łó w n a  w yg ra n a  1 000 000 zł.

W T O R E K

7.20 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 7.30 „S tu  
d io  X X ” . 13 W id ow isk o  d la  dziec i. 
14 „S tu d io  X X ” . 16 W id ow isk o  d la  
m ło d z ie ży  17 „C zego sobie ż y ­
czy sz”  17.55 „S tu d io  X X ” . 19 P o ­
zd ro w ie n ia  T V  d zie cię ce j. 19.15 F a k ­
ty  i w y d a rz e n ia . 19.30 K ro n ik a . 20.15 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y  z o k a z ji 20- 
le c ia  N R D . 21.55 K ro n ik a . 22.25 F ilm  
N R D  „ Ż y c ie  w e  d w o je ” . 23.45 W ia ­
dom ości.

P R O G R A M  I

15.05 „S p o tk a n ie  z  m a la rze m ” . 15.25 
„N as za  m e lo ra m a  m iesiąca” . 15.50 
D la  dzieci „P o d ró ż  za je d en  u- 
śm iec h ” 16.15 N on stop S tu d ia  
R y tm . 16.30 Co przynoszą now e  
„ P ro b le m y ” ? 16.50 „Z a m m  p rzy ­
szedł ś w it” , 17 N on stop  S tud ia  
R y tm . 17.20 „ M  ">wi St. L e m ” 17.40 
„W ę d ro w n ic y ” 18.05 Z życ ia  w o l­
ska 18.20 Z e ś w ia ta  opery . 18.50 
M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 19.15 „ Z  ks ię ­
g a rs k ie j la d y ” . 19.30 K o ncert łód^ 
k ie i o rk ie s try  PR 20.25 Od c h a rle ­
stona do ch a -c h a . 21 N au k o w c y  ro l­
n ik o m  21.25 „5 m in u t o w y c h o w a ­
n iu ” . 21.30 K a le jd o sk o p  k u ltu ra ln y  
22 W iec zo rn y  ko n c ert żyezeń . 22 40 
P o zn a ń s k a  „15” ra d io w a . 23.10 Re­
w ia  p iosenek . 23.40 U tw o ry  fo r te p ia ­
n ow e.

P R O G R A M  O

14.40 „D o m o w e  p ro g i” . 15 P ieśń  
c h ó ra ln e . 1520 K ie rm as z  m u zyc zn y . 
15.50 „ Z d ro w ie  c z ło w ie ka” . 16 10 R a- 
d io re k la m a  16.20 „N as tę p n y etap  
p ra c y ”  16.30 K o n ceri życzeń . 17 
P A W . 17.25 Szczec ińsk ie  p o p o łudn ie
18.20 „S o n d a "  19.30 R ad iow y T e a tr  
S e n sa c ji „ D z ie ln ic a  M a lin ia k a ” 20.10 
Z  nag ra ń  W O S  PR  i T V . 20.53 N o  
ta tn ik  k u ltu ra ln y  21.02 D . c k o n ­
c e rtu  21.35 M u z y k a  ro z ry w k o w a  
22.30 L e k c ja  i. ros. 22.45 Tane'ezna  
re w ia  23.30 Zespó ł „ M e tru m ” . 0.05— 
3.00 P ro g ra m  n o cn y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

17 P ro g ra m  w ie czo ru . 17.05 Q u o d li­
be t 17.30 „S k a n d a l w  C lo ch e m erle”
17.40 „ N ie  ty lk o  m e lo d ia” . 18 E x ­
pressen» p rzez  św iat. 18.06 T y d z ie ń  
n a U K F  18.20 .W ó z bez p rze w o ­
z u ”  18.30 R W aschko  lego p ły ­
t y  19 „ H e n ry k  IV  u szczytu  s ła ­
w y ”  19.30 Legato  i staccato. 19 4S 
P o g w a rk i u S zy m o n a. 20 P ierw s ze  
o b ro ty  20.20 „K ie d y  sy tua c ja  n ag li' 
20.35 P ły ty  nasze i naszych p r z y ja ­
c ió ł. 21 „P od  b o c ia n im  g n ia zd e m ”
21.20 M u z y k a  i  w ie lu  p ły t. 21.4r> 
O p e ra  tyg o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 
G w ia zd a  7 w ie czo ró w  — T . T u ‘J- 
nas. 22.15 N ie  czy ta liśc ie  — to  po ­
s łu c h a jc ie . 22.35 K o m p o zy to r ł je ­
go m u z y k a  f ilm o w a . 23 M in ia tu ry  
p o e ty c k ie  23.0? M u z y k a  nocą. 23.50 
N a  d o b ran o c  śp iew a  St. Pe ters .

S Z C Z E C IN  U K F

16.10 P ię k n e  g łosy. 16.20 A u d y c ja
red. spo łeczne j 16.35 R ad z ie ck ie  
zespo ły ia zzo w e.

W  f ilm ie  w y s tę p u ją :
Z y g m u n t H u bn e r, B a rba ra  B ry lska . Ryszard F il ip s k i,  M a ja  

W odecka, E m il K a re w ic z  i  in n i.
Od 7. X . na e k ra n ie  k in a  „K osm os” . 

_________________________________________________________ S774-K

C E N T R A L A  W Y N A J M U  F IL M Ó W

zaprasza

na nowy polski dramat kryminalny
r e i.  Janusza M a je w sk ie go

p . L

„Zbrodniarz, który  
ukradł zbrodnię“

N A U K A

K O R E S P O N D E N C Y J N IE !
K sięgow ość, s te no g ra fia , 
ję z y k i. Ł ó d ź  1, s k ry tk a  
297. 124-P

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  się  d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  do­
m u . T e l. 427-87 od godz. 
10 do 14 10100-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
do  d z ie c k a  na 8 godz. 
d zie n n ie . W ło dk o w ic a  
11/4 w  godz. 16 — 18.

10119-G

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A M  gospodar­
stw o  7.5 h a . m ie jscow ość  
le tn is k o w a . 20 k m  od 
Poznania . 380 000 z l. P ra  
kseda K u b ia k , N ie p ru -  
new o. p -ta  O tusz, pow  
N o w y  T o m yś l, w o j. poz­
n ańskie . 123-P
S P R Z E D A M  d z ia łk ę  za­
d rze w io n ą . o p a rk a n io n ą  
ó 000 m k w . 7 d o m k ie m  
do zam ies zka n ia  p o kó j, 
ku c h n ia  i g ara ż , m ie j­
scowość P ią tk o w o  k /P o z  
n an ia . P e la g ia  Staśk~>- 
w ia k . Poznań, u l H e t­
m a ńs ka  46/4. 122-P

S P R Z E D A M  pół w il li.  
T e l. 702-38. 10086-G
S P R Z E D A M  dom  p ię tro ­
w y . z ie m ia , m ie s zk a n ie  
w o ln e  S w iec ie  n /W is łą . 
W iad o m o ść : Szczecin.
C zo rsztyń s ka  29

10115-G

M A T R Y M O N IA L N E

R O Z W IE D Z IO N A  la t 33 
m iłe j p reze n c ji, z sy ­
n em . pozna pana . n a j­
c h ę tn ie j m a ry n a rz a . G a ­
zeta P o m o rs ka . G ru ­
dz ią dz  Dod „25”  
P R Y W A T N E  B iu ro  M a ­
try m o n ia ln e  „ N e p tu n ” . 
G d a ńs k . Ś n ia d ec k ich  
k ie ro w a n e  p rze z  psyeho  
loga p o m y ś ln ie  k o ja rz y  
m a łżeń s tw a  od  1920 r.

120-P

R O Ż N E

A U T O -S E R  W IC E , G e n . 
D ą b ro w s k ie g o  16 w y k o ­
n u je  w s ze lk ie  n a p ra w y  
sa m ochodów , k o n s e rw a ­
c je . S p e c ja ln o ść : sam o­
ch o d y  zag ra n ic zne .

9877-G
R A B K A -Z D R Ó J , Koś­
c iu szk i 1 — p ie lę g n ia rk a  
A n ie la  C h u ch ro w s ka  
p rz y jm ie  d zie c i na w y ­
p o czy n ek , fac ho w a o p ie ­
ka  o raz  d o sk o na łe  w y ży  
w ie n ie  zap e w n io n e . T e ł 
18-77 . 3752-K
W Y N A J M Ę  g a ra ż  m oto  
c y k lo w y , Szczec in , ul. 
Ł u ka s iń s k ieg o  20/2.

10068- G
W Y N A J M Ę  g ara ż . W o i-  

-C iechow skiego 4b.
10085-G

W Y N A J M Ę  g a ra ż , tel. 
725-35. 10098-G
K U P IĘ  lu b  w y n a jm ę  ga 
raż w  śród m ieś ciu , tel. 
45-118. 10111-G
D U Ż Y  g a ra ż  do w y n a ję ­
c ia . P ogodno. D o m a ń ­
sk iego 2a 10130-G

K U P N O

S A M O C H Ó D  d z iecięcy  
na p ed a ły  k u p ię . T e l. 
433-43 od godz 7.30 do  
15.15. 10132-G

S P R Z E D A Ż

S A M O C H Ó D  „ M o s k ­
w ic z”  403 sprzedam . 
Szczecin . K r . ia d w ig i 
31/11. og ląd a ć  od godz. 
14 10065-G
A P A R A T  fo to g ra fic zn y  
m - k i  „ F le x a re t”  sp rze ­
d a m . T e l. 219-30 od 
godz. 17 — 20. 9691-G

T E C H N O L O G IĘ  na p ro ­
d u k c ję  d o n icze k  to rfo -  
w o -c e lu lo zo w y c h  sp rze ­
dam  O fe r ty :  ,.7127”  B iu  
ro  O głoszeń K ato w ic e .

3746-K
W Ó Z E K  d z ie c ię cy  sp rze ­
d a m . te l. 728-31

10069- G
L O D O W K Ę  „ Z i ł  M os­
k w a ”  u ra z  ró żn e  m e b le

ta m o  sprzedam  Szcze­
c in , u l. N iem ce w ic za  
35/7. 10070-G
K U T K O  czarne ( im ita ­
c ja )  sp rzedam . K rz y w o ­
ustego 74/12

10071-G
„ T R A B A N T A ”  600 com ­
b i w  b. d o b rym  stan ie  
sprzedam . M a te jk i 13/22.

10081-G
S A M O C H Ó D  „ T ra b a n t ’ 
601 sprzedam . P a rk in g  
p rzy  „K a s k a d z ie ”  godz 
16 — 20. 10082-G

S Z C Z E N IĘ T A  rasy coc- 
k e r  span ie l sp rzedam . 
A l. W y zw o le n ia  41/13. 
godz. 16 — 18

10094-G
„ L A M B R E T T Ę ”  T V  175
sp rze d am , tel. 244-85.

10097-G
M A T E R IA Ł  na 2 k o m ­
p le tn e  piece k a flo w e  
sp rze d am  O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczecin pod  
10104.

W Ó Z E K  in w a lid z k i „ V e -  
lo re x ” 350 sprzedam . G u  
m ie ń ce . u l. R óżana 8/2 

10106 -G
P IA N IN O  „C a lis ia” sprze  
d a m . te ł 751-29.

10125-G
M IE D Z IA N Ą  k o lu m ie n ­
k ę  na w ęg ie l do ogrze­
w a n ia  wody w  łazience  
sp rze d am  T e l 739-14.

10127-G
W  S P R Z E D A Ż Y  -  k u p ­
n ie różnych  m a re k  sa­
m ochodów  św iadczy u - 
sługi P ośredn ic tw o  S p rz*  
dąży  Sam ochodów  Po­
n ia to w s k ieg o  48. godz 
14 — 18. 10128-G

L O K A L E

R E N C IS T K A  zam ie n i ka  
w a le rk ę  w Szczecin ie na 
k a w a le rk ę  w  w o j. k r a ­
k o w s k im  lub  w  P iotrkc  
w ie  T ry b u n a ls k im . Z a ­
w a d a , Szczecin. Ś w ie r­
czew skiego  28/20.

9281 -G

Z -P O R O  JO  W E  m ie s zk a ­
n ie  z now ego b u d o w ­
n ic tw a . k w a te ru n k o w e  w  
S ta rg a rd z ie  za m ie n ię  na 
podobne w Szczec in ie . 
W iad o m o ść : Szczecin ,
te l 427-77. 10270-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j 2-oso- 
b o w y . u m e b lo w a n y , n ie -  
k rę p u ją c y  n a jc h ę tn ie j pa  
n o m . T e ł. 746-97.

9969-G
O L S Z T Y N  — k w a te ru n ­
k o w y  d u ży , su p e rk o m -  
fo rto w y  p o k ó j z k u c h ­
n ią  za m ie n ię  na podob­
ne lu b  w ię ks ze w  Szcze 
ein ie . O fe r ty  B iu ro  O gło  
szeń O ls z ty n . S z ra jb e ra  
11 pod n r 3164.
3,5-P O K O J O W E  m ie s zk a ­
n ie  słoneczne, ła z ie n k a , 
piece. I I I  p „  ce n tru m  
za m ie n ię  na 2-p o ko jo w e. 
ła z ie n k a , ce n tru m , m oże  
byc now e b u d o w n ic tw o . 
O fe rty  B iu ro  O głoszeń  
Szczecin pod 9951 
P R A C U J Ą C A  poszu k u je  
sk ro m n eg o  p o ko ju  — 
śródm ieście . N iebuszew o . 
T e i 202-13. 10072-G
P R Z Y J M Ę  k u ltu ra ln e g o  
pana do w spólnego  po­
k o ju  O fe r ty  B iu ro  O gło  
szeń Szczecin pod 10074. 
2 -P O K O J O W E  m ie s zk a ­
n ie  z w y g od a m i w  Szcze 
ćm ie  za m ie n ię  na m iesz  
k a n ie  w L u b lin ie  lub  
K ra ś n ik u  W iadom ość g. 
17—22. Szczecin , a l W oj. 
P o lskiego  !24/2a 10076-G
W Y N A J M Ę  po kó j 2 pa­
n om , K o n o p n ic k ie j 3a /l.

10079-G
K U L T U R A L N A  p ra c u ją ­
ca Dani t  svnem  16 -le t-

Z  Ł  O M
Z Ł O T A  I  S R E B R A

skuDtile sklep

VERITAS
S Z C Z E C IN  

U L . Ś L Ą S K Ą  7
3764-K

Przetarg
S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  Jedność“  w  S zczecin ie , 
a l W ojsk a P o ls k ieg o  41 ogłasza p rze ta rg  na do­
staw ę 300 000 sz tu k  ostrzy  do cem perów ek z te r*  
m inera re a liza c ji IV  kw . 1969 r. Do w z ię c ia  
u d zia łu  w p rze ta rg u  zaprasza się p rzed s ię b io r­
stw a p aństw ow e, sp ó łd z ie ln ie  o ra z  d o staw có w  
p ry w a tn y c h  O tw a rc ie  o fe rt nastąp i 14. X . 1969 r. 
o godz. 10 w b iu rze  sp ó łd z ie ln i, adres ja k  w y ż e j.

3762-K

n im , c z ło ne k  sp ó łd z ie l­
n i p o szu k u je  p o k o ju  z 
c .o„ m oże b y ć  n ie um eb  
lo w a n y . T e l. 202-44.

10080-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j pan a , 
n a jc h ę tn ie j m a ry n a rz o ­
w i T e l. 743-78. 10088-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e 30 m k w ., c .o„ ła ­
z ie n k a  za m ie n ię  na po­
d o b ne  i  p o k o ja m i n ie  
p rze jś c io w y m i. T e l.
214-41. 10037-G
N A U C Z Y C IE L  p o szu k u je  
p o k o ju , te l. 393-10 w g.
16— 18. 10090-G
P O K O J 1-osobow y w y ­
n a jm ę  panu . S o m o s ier- 
ry  36a. 10092-G
M Ł O D A  p ra c u ją c a  pan i 
posz.ukuje p o k o ju . O fe r ­
ty  B iu ro  O głoszeń Szcze 
cin  pod 10101
P R Z Y J M Ę  do w s p ó ln e ­
go p o k o ju  m łodą uczeń  
n ic ę . A l. P ias tó w  16/1.

10108-G
D O M E K  l - ro d z in n y . kom  
fo r t  z g arażem  na G u ­
n i ieńcach zam ien ię  na t 
lu b  3 p o ko je  z now ego  
b u d o w n ic tw a , do f p„  
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  pod 10109 
2 P O K O JE  z k u c h n ią  za 
m ie n ię  na k a w a le rk ę  z 
c.o O rze szk o w ej 21/8 g.
17— 19. 10110-G
P O Z H  w  Szczec in ie w y  
n a jm ie  p o k ó j na b iu ro  
w  o b ręb ie  u lic :  W a w rz y  
n ia k a , W o j. P o lskiego  i 
G o rk ieg o . A l. W o j. P o l­
sk iego 117. te l. 250-48.

10113-G
O D N A J M Ę  p o k ó j sam ot 
n e j p an i, u l. R osenber­
gów  95. 10120-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j s tu ­
d en tce lub  rze te ln e j, p ra  
eu jąe e j p a n i. W iad o ­
m ość: R e y m o n ta  52. te l. 
73-172. 10122-0
P A N I p o szu k u je  p o k o ju  
s u b lo k ato rsk ie g o . T e l. 
257-57 godz. 15—20.

10135-G
4 -P O K O J O W E  m ie s zk a ­
n ie  z w y g o d a m i z a m ie ­
n ię  na 2 m ie s zk a n ia : 2- 
p o k o jo w e  i k a w a le rk ę .  
T e l. 43-126. 10136-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  ko s m e ty c zk ę  
w ra z  z p rzep u s tk ą  n r  
1190 na n azw isk o  W a n ­
d a K lic z . 10063-G
K A Z IM IE R Z O W I Z O N I-  
K O W I sk ra dz io no  b ile t  
w o ln e j ja z d y  M P K  n r  
2000 10077-G
Z G U B IO N O  ta b lic ę  re i. 
m o to c y k lo w ą  MP-2147.

10090-G
26. I X .  69 R. o godz. 
22.30 w  tak só w c e  ja d ą ­
cej z D w o rca  G łó w ne g o  
do P ilic h o w a  pozosta­
w io n o  d o k u m e n ty . Z n a ­
lazcę proszę o zw ro t  
pod adres p o d an y  na  
pieczą tce. 10112-G

Z G U B IO N O  p ie c zą tk ę :  
P io tr  H o łu b  — p o m ia -  

ro w ie c  V - t a  G r . B H P ;  
n r  050722” . 10067-G

29. IX .  zag iną ł p iesek  
m ie sza n iec  bo ks era , m ia ł 
s k ó rza n y  pasek n a s zy i. 
O d p ro w a d z ić  za w y n a ­
g ro d zen ie m  : N iebusze­
w o . u l. R o d z iew iczó w n y  
6/4. 10304-G

W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e RSW  ..P R A S A - w Szczecinie . R E D A K C J A  i A D M IN IS  T K A C J A : Szczecin , pi H o łd u  P ru s k ieg o  4. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  sk ła d z ie : Z. C za p liń s k i (red  n a c z e ln y ), M  C zarn ie ck i. A K iln a r  z-ca red naczelnego ). T. R ek . M  S zy m czy k , (se kr. re d a k c ji) , h . W ięc ko w s ka  • E « m u s zy ń s k i T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  430-21: s e k re ta r ia t  red naczelnego 457-41: zastępca re d a k to ra  naczelńego 478-21: s e kre ta rz  re d a k c ji 467-2U s e k re ta ria t tec hn iczn y  430-21 tw e w n . 83): d z ia ł m ie j­
sk i 462-35: d z ia ł m o rs k i 427-77: d z ia ł spo rto w y  37-950: d z ia ł łączności t  c zy te ln ik a m i 450-21: B iuro  Ogłoszeń 428-62- re d a k c ja  oo ran n a 'po  g o d z in ie  8» 240-28. dalekopisy 240-18.
P re n u m e ra tę  na k ra l D rz y lm u ja  u rzęd y  pocztow e, lis tonosze oraz o d d z ia ły  * de leg atu ry  „R u ch " M ożna ró w n ie ż  d o ko n yw ać  w p ła t na ko n to  P K O  N r 10-6-1377(1 P rzedsię­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra sy  i K s ią ż k i „R u ch ”  w S zczecin ie , al N iepod leg łośc i 41/42 P re n u m e ra ty  p rz y lm o w a n e  sa do 10 d n ia  m ie s iąc a  oonrzedza laeego  okres p ren u ­
m e ra ty  C ena p re n u m e ra ty :  k w a rta ln ie  -  38.50 z ł: p ó łro czn ie  — 77 z ł:  ro czn ie  — 154 zł. P re n u m era tę  na zagran ice, k tó ra  iest o 40 Droe. droższa — p rz y jm u je  B iu ro  K o l­
po rtażu  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  <.Rueh“ , W ars zaw a , ul. W ro n ia  23. Te l. 20-46-88. konto  P K O  N r 1-6-100024 D r u k -  Szezea. Ż a k i G ra f z - i
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C zekam y na dostaw y

Dysproporcje są nieuniknione

Garaży stale za mało!
Z  R O K U  N A  R O K  p rz y b y w a  w  naszym  m ieśc ie  w ie le  se­

tek  n ow ych  sam ochodów . W  s k a li ca łego w o je w ó d z tw a  p rz y ­
ro s t ten  o b licza  się na o ko ło  10 p roc. O  d yn a m ic z n y m  p rz y ­
roście n iech  św iadczą  d w a  p rz y k ła d y . W  1961 r .  b y ło  za re ­
je s tro w a n y c h  W’ w o j. szczec ińsk im  40 tys . po ja zd ów  m echa­
n icznych , na to m ia s t ju ż  w  1968 aż 105 tys.

W  O S T A T N IC H  L A T A C H  na 
S tą p ił szczególny w z ros t p o ja z ­
d ó w  osobow ych. W iększość z 
n ic h  s ta n o w i w łasność osób p ry  
w a tn y c h .

I Okręgowa Konferencja 

Wyborcza ZZPsF '

Newy program 
działania

W  U B . P IĄ T E K  o d b y ta  się I  O k rę  
g o w a K o n fe re n c ja  Z a rzą d u  O k rę g u  
Z w ią z k u  Zaw od o w e g o  P ra c o w n ik ó w  
S pó łdzie lczości P ra c y . Podczas obrad  
pod su m o w a n o  okre s  je d no ro c zn e j 
dzia ła lno ś c i o raz uch w a lo n o  p ro ­
g ra m  d z ia ła n ia  na la ta  1969—72.

T e n  m ło d y , p o w sta ły  przed  ro ­
k ie m . zw ią zek  spełnia" doniosłą rolę , 
p o n ie w a ż  je d n y m  z p o dstaw ow ych  
zad a ń  spółdzielczości p ra c y  je s t ro z ­
w ó j p ro d u k c ji ry n k o w e j o raz  d z ia ­
ła ln o ść  usług o w a d la  ludnośc i. W  
d z ie d z in ie  św iad c zen ia  usług odpo­
w ie d z ia ln e  zad a n ie  sp e łn ia  spó łdzie l 
czość in w a lid z k a . Z a tru d n ia  ona na  
te re n ie  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego  
oko ło  3.5 tys iąc a  osób, k tó re  w  w y ­
n ik u  re h a b ilita c ji i d z ię k i o d pow ied  
n im  fo rm o m  szk o le n ia  zaw odow ego  
s ta ły  się p e łno w arto śc io w ym i p ra ­
c o w n ik a m i. Spółdzie lczość p rac y  1 
spółdzielczość in w a lid z k a  są w a ż ­
n y m  c z y n n ik ie m  w  a k ty w iz a c ji m a­
ły c h  m ia s t i o s ied li. Z  tego w zg lędu  
p rz e w id u je  się d alszy ro zw ó j usług  
a  w  zw ią zk u  z ty m  p rzyg o to w an ie  
n o w y c h  m ie js c  p ra c y  d la  kob ie t l 
In w a lid ó w . W n o w y m  p ro g ra m ie  
d z ia ła n ia  uch w a lo n o  ta k że  postu la ty  
w  za k re s ie  p ro d u k c ji 1 usług , za­
g ad n ie ń  ek o n o m iczn y ch  1 za tru d n ie ­
n ia . N a  p ie rw szy  p la n  w y su n ię to  tu ­
ta j poipraw ę o rg a n iza c ji i w a ru n k ó w  
p ra c y  o ra z  p ra w id ło w e  stosow anie  
o b o w ią zu ją c y c h  zasad w y n a g ra d za ­
n ia . O p rócz tego zw ró c o no  uw a gę  
ta k ż e  n a o rg a n izo w a n ie  w y p o c z y n ­
k u  św iątecznego  w o kre s ie  le tn im .

Ju ż  obecnie Z Z P S P  w  n aszym  w o ­
je w ó d z tw ie  posiada d w a  w łasne  
o ś ro d k i w  B in o w ie  i L u b c zy n ie .

N a  k o n fe re n c ji w y b ra n o  9-osobo- 
w e  p re zy d iu m  Z a rzą d u  O k ręg u . 
P rze w o d n ic zą c y m  został A n to n i G on  
ta rs k i a  se k re ta rze m  H a lin a  Ję d rys z- 
c za k . (w d )

WKC informuje
...że  od p o n ie d z ia łk u , 6 o m ., obo­

w ią z u ją  n ow e, m a k s y m a ln e  cen* 
n a  n ie k tó re  w a rz y w a  i  ow oce. 
Z ie m n ia k i l kg  -  1.80 z ł. ce bu la  -  
6 zł. kap u sta  -  1.80, k a la f io r y  -  5 
1 6 z ł, p o m id o ry  -  10 i 7 zł. o g ó rk i
— 8 i 4 zl b u ra k i -  2 z ł. m a rch e w
— 2,20 z ł. o g ó rk i k iszone -  13 zl. 
k a p u s ta  k iszona -  6.50 z ł. ja b łk a  — 
od  4 do 8 z ł g ru szk i w ie lk o ow oc o ­
w e  -  7 i 10 z ł. b rz o s k w in ie  -  16 z ł. 
w in o g ro n a  -  12 1 15 z ł. ś l iw k i w ę ­
g ie r k i -  4.50 1 6 z ł. ( j)

„Coś dla ucha**
Z  N A S T A N IE M  S E Z O N U  je s ie n n e ­

go S ZG  w zn a w ia ją  p o p o łu dn iow e kon  
c e rty  (do s łuchu ) w  k a w ia rn i „K a s ­
k a d a ”  O d b y w a ją  się  w  k a żd y  
c z w a rte k , sobotę i n ie d z ie lę  od godz. 
16—18 w  k a w ia rn i ..K a s k a d a ”  W  te 
sam e d n i, od godz. 14 do 16. o d b y ­
w a ją  się k o n c e rty  w  re s ta u ra c ji 
» B a la to n ” .

A le  p o s iadan ie  sam ochodu n ie ro ­
ze rw a ln ie  w ią że  się z g ara żem . P i­
s a liś m y n a ten  te m a t n ie je d n o k ro t­
n ie . O trz y m u je m y  ta k że  w  te j s p ra ­
w ie  sy g n a ły  od naszych  C z y te ln i­
k ó w . Z  u zys ka n yc h  in fo rm a c ji  w ia ­
d o m o . że g a ra ży  w  n as zym  m ieście  
je s t  bard zo  m a ło . Ju ż  dziś w ie le  sa­
m ochodów  po zb aw ion y ch  je s t m ie jsc  
g ara żo w y ch . W ozy  są p a rk o w a n e  na  
je zd n ia c h  w  ciągu całego ro k u . W ła ­
śc ic ie le  tyc h  p o jazd ó w  a je s t  ic h  ju ż  
n ie m a ła  lic zb a , są n a jb a rd z ie j rozża  
le n i. C zy  m o żn a  się d z iw ić , -skoro  
te n  n ie m a ły  k a p ita ł u lega s topn io ­
w e j d ew as ta c ji pod w p ły w e m  d z ia ­
ła ń  a tm o s fe ry c zn y c h  ( ta k  la te m  ja k  
i z im ą ). P o ja z d y  są nara żo n e  tak że  
n a  zn iszczenie  p rzez  c h u lig an ó w  i 
k . adzieże.

Z b y t  w o ln e  tem p o  b u d o w y  boksów  
g ara żo w y ch  m a d w a  a s p e k ty . P rze ­
d e  w s zy s tk im  gospodarze te re n u  — 
D Z B M  -  n ie  zaw sze  w y k o rz y s tu ją  
n a te n  ce l te re n y  w s ka zan e  przez  
w y d z ia ł a rc h ite k tu ry . A le  je s t ta k że  
p ro b le m  d ru g i -  k u rc ze n ia  się w o l­
nyc h  m ie js c  w  śród m ieś ciu . T o  są 
fa k ty  z k tó ry m i m uszą się godzić  
o becn i i p rzy s z li posiadacze „czte -  
re c .i k ó łe k “ . D z iś  p rzy  p ro je k to w a ­
n iu  n o w yc h  osied li u w zg lę d n ia  się 
m ie js c a  n a g araże i p lace p ark in g o ­
w e . W iad o m o  je d n a k , że za la t k i lk a  
i  ta  lic zb a  o ka że  sie n ie w y s ta rc za ­
jąca .

N a d a l będą w ię c  w y zn a c za n e  te re ­
n y  pod zab u d o w ę ty p o w y c h  p rz e j­
śc iow ych  boksów  g ara żo w y ch .

N ie  ch c em y je d n a k , b y  te  m a łe  in  
w e s ty c je  s ta ły  się b rz y d k im i p rzy b u  
d ó w k a m i do ła d n y c h  d o m ó w  czy  
o sied li. L o k a liz a c ja  m usi b y ć  p rze ­
m y ś la n a  i zgodna z p rzep isa m i. Jest 
p rzec ież w ie le  m ie js c , gdzie  m ożna  
te  „b u d o w le “  u k ry ć  w  z ie len i. R y ­
su ją  się ta k ż e  m o żliw o śc i bu d ow y  
g a ra ży  pod b u d y n k a m i m ie s z k a ln y ­
m i. co ró w n ie ż  w  p e w n y m  s topn iu  
ro zw ią że  ten  n a b rz m ia ły  p ro b lem . 
D ziś  na p ew no  n ie  stać nas jeszcze  
n a  b u d ow ę ko m p le k s o w y c h  now o­
czesnych d o m ó w -g a ra ży .

P Ó K I CO, n ie  chcem y m ieć 
w  naszym  m ieśc ie  d z ik ic h  i  ob ­

s k u rn y c h  szop, k tó re  w y s ta w ia ­
ją  z łe  św ia d ec tw o  p ra c y  nadzo­
ro w i b udow lanem u. P rz y k ła d ó w  
ta k ic h , n ies te ty , je s t w ie le . Dziś, 
d la  ko n tra s tu , chcem y przedsta  
w ić  na zd jęc iu  d w a  o b ra z k i: ład  
ne boksy p rzy  u l. M a r ia c k ie j i 
szpecące szopy p rz y  u l. H . P o­
bożnego. (z)

Opału nadal brak
P O C Z Ą T E K  je s ie nn ych  ch ło ­

dów  zaznaczył się w  Szczecinie 
d o tk liw ie  o dczu w a nym  b ra k ie m  
opa łu . Ja k  ju ż  p isa liśm y , p rz y ­
czyn  te j s y tu a c ji je s t k i lk a :  
zw iększone  zapo trzebow anie  na 
o pa l spow odow ane d łu g o trw a ­
ły m i c h ło d a m i trw a ją c>  m i aż 
do 30 m a ja  b r., n iez rea lizo w a ­
ne d os ta w y w ęg la  i b ry k ie tó w  
w  I I I  k w a rta le  i  opóźnione do ­
s ta w y  opa lu  na IV  k w a r ta ł br.

T a ka  s y tu a c ja  pan ow a ła  w  
sk ładach  o pa łow ych  jeszcze ty ­
dzień tem u , p o p ro s iliś m y  zatem  

d y re k to ra  O kręgow ego P rzedsię­
b io rs tw a  H a n d lu  O pa łem  F ra n ­
c iszka  N o w a ka  o in fo rm a c ję  na 
tem a t p e rs p e k ty w  zaopatrzen ia  
m ias ta  w  opa ł w  na jb liższych  
dn iach . N ie  są one b y n a jm n ie j 
o p tym is tyczne . W  ub. sobotę (4 
bm .) do Szczecina nadszedł n ie ­
w ie lk i t ra n s p o rt (300 ton ) w ę ­
g la . N ie  p o k ry w a  to  obecnego 
zapo trzebow an ia , za tem  d y re k ­
c ja  O P H O  zdecydow ała  się o - 
g ra n iczyć  sprzedaż węgla  in d y  
w id u a ln y m  o db io rco m  do  1 to ­
ny. P onadto  G azow n ia  Szcze­
c iń ska  o ds tą p iła  p rze ds ię b io r­
s tw u  4 tys. ton  tzw . w ęgla  
„g ro s z k u ” , k tó r y  m ożna u żyw ać 
ja k o  d oda tek  do koksu . Ten 
a s o rty m e n t o pa łu  m ogą w ię c

k lie n c i n abyw ać ju ż  od ponie-, 
d z ia łk u .

D y re k c ja  O P H O  w yde legow a  
ła  do „W ę g lo k o k s u ”  w  K a to w i­
cach specja lnego p ra c o w n ik a , 
k tó reg o  zadan iem  jes t poczyn ię  
n ie  s ta rań  odnośnie  przyśp iesz« 
n ia  dostaw  opa łu  należnego w  
IV  k w a rta le  b r. (hs)

M arzną lo k a to rz y  b lo k ó w  „W sp ó lne g o  D o m u “

Nowy skandal z c.o.
OSO BY I  IN S T Y T U C J E  odp ow ie dz ia ln e  za ogrzew an ie  m ie ­

szkań rob ią  w szystko , by tem a t ten  n ie  schodził z ła m ó w  ga­
zety. D opiero  co p isa liśm y  o z im n y c h  k a lo ry fe ra c h  na O sied lu  
W zgórze H e tm ańskie , a o to  m a m y  n ow y  skandal z c. o.

R ZE C Z dz ie je  się ty m  razem  „W s p ó ln y  D om ” , z a pe w n ia ją  o 
w  budynkach  s p ó łd z ie ln i „W s p ó ł zakończen iu  w sze lk ich  prac do 
n y  D om ”  p rzy  u l. K a z im ie rz a  6 bm . Co je d n a k  pow iedz ieć lo - 
K ró lew ieza . W  5 d n i od c h w ili ka to ro m  z u l. K az im ie rza  K ró -  
rozpoczęcia sezonu se tk i ro d z in  le w icza  71— 77? (taw o)
m arzną  tu  w  sw o ich  mieszka-

Pościg
za piratem drogowym

W  N O C Y  z soboty na n iedzielę* 
oko ło  godz. 2.15. p a tro lu ją c y  re jon  
placu  L o tn ik ó w  k a p ra l M O  za u w a ­
ż y ł, iż  m ija ją c a  w ła ś n ie  z dużą  
szybkością  p lac „S y re n a ”  (n r  re j. 
MS-3399) śc ię ła z a k rę t, w p a d ła  n a  
k ra w ę żn ik , ra p to w n ie  s k rę c iła  na 
środek je zd n i 1 -  n ie z m n ie js zy w ­
szy szybkości — pop ęd z iła  d a le j. K a  
prał rzu c ił się b iegiem  w k ie ru n k u  
posto ju  taksów ek. R azem  z k ie ro w ­
cą „ W a rs z a w y ” MS-0273 u d ali się 
w  ślad za p ira te m  dro g o w ym .

Pościg n ie t rw a ł d łu g i.. „S y re ­
n a ” , s k rę ca jąc  z ul. M a z u rs k ie j w  
al. Jedności N a ro d o w e j. w p a d ła  
na p rzy d ro żn e  d rzew o . Z  w ra k u  
k o m p le tn ie  rozb itego w ozu  w y sk o ­
czy ł k ie ro w c a , k tó ry  zaczął u cie­
ka ć . Po k i lk u  m in u ta c h  ta k s ó w k a rz  
1 m il ic ja n t  do g on ili u c ie k in ie ra ...

T a k  zak o ń czy ła  się z ło d z ie jsk a  e -  
skapada 23-lętn iego S tefa na K u rk o -  
w ia k a , n ig d z ie  n ie pracu jącego  tniesz 
ka ń ea  ul. S zy m anow skiego  6/4. K u r  
k o w ia k , będąc w  stanie ko m p letn eg o  
zam ro cze n ia  a lko h o lo w e go , s k ra d ł 
z a p a rk o w a n y  przed „ Z a m k o w ą ”  w ó z  
i u d a ł się na p rze ja żd żk ę  zakończo  
ną w ia d o m y m  fin a łe m .

W óz. ja k  n a d m ie n iliś m y , jest kom  
p le tn ie  ro z b ity ;  jego  w ła śc ic ie l n ie  
będ z ie  m ia ł ju ż  z n iego pociechy .

M iec zys ła w  K „  uczeń ślusarski* 
przechodząc ub. soboty — oko ło  
godz. 10.30 -  u l. M alc zew sk ieg o , zo­
stał n ie spodziew an ie  z a trz y m a n y  
przez n ieznanego osobn ika, k tó ry , 
zadaw szy M ie c zy s ła w o w i K . szereg  
ciosów z e rw a ł m u z rę k i zegarek i 
rzu c ił się do uciec zk i. N a  a la rm  
w szczęty przez ograb ionego, w y b ie ­
g ło  z poblisk iego  b u d y n k u  dw óch  
p ra c o w n ik ó w  D Z B M  1 po k ró tk im  
pościgu u ję ło  rabus ia . O k a za ł się 
n im  22 -le tn i Jó ze f R y m a rs k i, 
zam . p rzy  u l. L u beckiego  30 m 4. 
Rabuś p o w ęd ro w ał za k r a tk i.  (ap )

K r o n i k a  
w  t j  p a  t i k ó w

T R A G IC Z N Y  w y p a d e k  w y d a rz y ł  
się w c zo ra j oko ło  godz. 13 na ul. 
L ip o w e j. 45-le tn i Jó ze f P „  m ie szk a ­
n iec u l. Ś w ia to w id a , schodząc po 
schodach p o ś liznął się 1 ru n ą ł w  
d ó ł. M ężc zyzn a  u d e rzy ł k i lk a k r o t ­
n ie  g ło w ą  o stopn ie 1 — w s k u te k  
z ła m a n ia  kości czaszk i o ra z  w y le w u  
k r w i dó m ózgu — z m a rł.

W J A S IE N IC Y  p rzy  u l. P ias tów  
7 -le tn i W ies ław  N  został ko p n ię ty  
w  tw a rz  p rzez k o n ia . C iężko  ra nn e  
dzie ck o  p rzew iez io no  do szp ita la , 
gdzie  le k a rze  p rz y s tą p ili do n a ty c h ­
m ia s to w e j o p e ra c ji.

D O  D Y Ż U R N E G O  szp ita la  sk ie ro ­
w a n o  w c zo ra j m ie szk ań c a  T rze b ie ­
ży 54-le tn ie go  E d w a rd a  P. M ężczy­
zna został ciężko  p o b ity  przez n ie ­
zn an y ch  sp ra w c ó w , k tó ry c h  usta le­
n ie m  za ję ła  śię M O

N A  U L . Ś lą s k ie j za tru ła  się pod­
czas p ran ia  gazem  z n ieszczelnego  
b o jle ra . G e n o w e fa  B. K o b ie ta  p rze ­
b y w a  w k lin ic e  P A M  p rzy  ul. U n ii 
L u b e ls k ie l

S Z C Z E C iN C Y  stra żac y  gas ili oko ło  
godz 19.40 p ło n ąc y te le w iz o r i sto ­
lik . P o ża r w ybuch? w s k u te k  z w a r­
cia  w  in s ta la c ji e le k try c z n e j a- 
p a ra tu . P o s zkodow aną je s t Z o fia  I . .  
m ie s zk a n k a  u l. P ira m o w ic za .

(ap)

niach . A d m in is tra c ja  i zarząd 
spó łd z ie ln i n ie  p o t ra f i ły . b ow iem  
na czas p rzygotow ać in s ta la c ji 
c. o. W inę  za obecną sy tua c ję  
„W s p ó ln y  D om ”  s ta ra  się zrzu­
cić  na M PGC, k tó re  n ie  w y ra ­
z iło  zgody na p rze jęc ie  pod o- 
p iekę  n iesp ra w n e j in s ta la c ji, 
p rzed  je j w y reg u low a n iem  
(z d z iw ilib y ś m y  się racze j, gdyby 
M P G C  taką in s ta la c ję  p rzy ję ło ) 
o raz tzw . „ tru d n o ś c i o b ie k ty w ­
ne”  (b ra k  w yko na w cy). Z a rzu t 
wobec M PG C je s t —  p rz y z n a j­
m y  to  —  dość ro zb ra ja ją cy . Zad 
ne też trudnośc i o b ie k ty w n e  n ie  
są w  stan ie  u s p ra w ie d liw ić  o- 
pieszałości osób o dp ow ie dz ia l­
nych  za p rzyg o to w an ie  b u d yn ­
k ó w  sp ó łd z ie ln i „W s p ó ln y  D om ”  
do sezonu ogrzewczego.

A  czym  p. w ytłum acz?  spó ł­
d z ie ln ia  fa k t  n ie fu n k c jo n o w a - 
n ia  c. o. w  o ddanym  w  bieżą­
cym  ro k u  do u ż y tk u  b lo k u  p rzy  
u lic y  K az im ie rza  K ró le w ic z a  
71— 77?

D la  m ieszkańców  nieszczę­
snych b ud ynkó w , w  k tó ry c h  cią­
g le  jeszcze t rw a ją  p race p rzy 
re g u la c ji in s ta la c ji, m am y na po 
cieszenie je dyn ie  w iadom ość, że 
za ró w no  w ykonaw ca  —  spółdz ie l 
n ia „B u d o m e ta l” , ja k  i p rzed­
s taw ic ie le  zarządu sp ó łd z ie ln i

II Przegląd „Wojsko Polskie na ekranie“

Konkurs filmowy „Kuriera“
W  Z W IĄ Z K U  z rozpoczę tym  k in a  „M a rs ” . C z y te ln ik ó w  p ro s i 

w c z o ra j w  k in ie  „M a rs ”  I I  P rze  m y  o zb ie ran ie  ku po nó w  i  po 
g lądem  „W o js k o  P o lsk ie  na e - w y p e łn ie n iu  w y s ła n ie  w  d n iu  
k ra n ie ”  nasza re d a k c ja  ogłasza 11— 12 p aźd z ie rn ika  na adres na 
k o n k u rs  na zna jom ość f i lm ó w  szej re d a k c ji. N a  ko pe rc ie  p ro -  
W y tw ó rn i F ilm o w e j „C z o łó w - s im y  zaznaczyć „K o n k u rs  F ilm o  
k a ” . W  c iągu  5 k o le jn y c h  d n i w y ” . W śród  a u to ró w  p ra w id ło -  
za m ie śc im y w  „K u r ie rz e ”  fo to -  w y c h  o dpow iedz i ro z lo s u je m y  
sy pochodzące z f i lm ó w  a k tu a l cenne nag ro dy , (w it )  
n ie  w y ś w ie t la n y c h  na e k ra n ie

Czyn chłopców
w granatowych 

mundurach
P R Z E D  k ilk o m a  d n ia m i Z a rzą d  

U c ze ln ia n y  ZM S  p rzy  W yższe j S zk o ­
le M o rs k ie j w Szczec in ie , k tó re m u  
przew o dn iczy  T adeusz W ró b le w s k i, 
w e zw a ł kolegów do p rzep ra co w an ia  
3 d n i w  czyn ie spo łecznym . Na apel 
ko ła  Z M S  odpow iedzia ło  80 s łucha­
czy. C hłopcy *  g ra n a to w y c h  m u n ­
du rac h  w y b ra li się zatem  do p o b li­
sk iego P G R  w K o łb as ko w ie . Od  
p ią tk u  b m . po m ag a ją  on i p rac o w ­
n ik o m  P G R  orzv w y k o p k a c h  z ie m ­
n ia kó w .

S tu d e n c k ie  w y k o p k i zakończy  
dziś  po południu  w s p ó ln e  ogn isko  
połączone z p ieczeniem  z ie m n ia ­
k ó w . (aw a )

K U P O N  K O N K U R S O W Y

Z d ję c ie  n r  1 pochodzi z f i l  m u  W y tw ó rn i F ilm o w e j „C zo ­

łó w k a ”  p .t. * «  •

( im ię  i  nazw isko) 

(adres)
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D-80 w zy w a  R-17. Zg łos ić  się! O dbiór...!

DOBA MINĘŁA SPOKOJNIE...
PU L P IT  m a  k s z ta łt  pó łks iężyca  o śc ię tych  rogach . Po 

le w e j s tro n ie  —  szereg ró ż n o k o lo ro w y c h , szk la nych  
g uz iczkó w . Co c h w ila  b ły s k a ją  za in s ta lo w a n e  w e ­

w n ą trz . m ik ro s k o p ijn e  ż a ró w k i:  to  bezg łośny syg na ł te le ­
fon u . R u c h liw e  pa lce  p o m o cn ika  dyżu rne go  o fic e ra , s t. s ie r­
żan ta  Z y g m u n ta  S kon iecznego, raz po ra z  p rze b ie g a ją  po 
g u z ik o w e j k la w ia tu rz e . Z  p rzo du  i  b oku  b iu r k a  szereg a pa ­
ra tó w  te le fo n ic z n y c h , m ik ro fo n y . G ło ś n ik  n ie m a l bez p rz e r­
w y  c h ry p i m e ld u n k a m i za łóg  ra d iow ozó w .

S Ą S IE D N I p o k ó j, rezydencja  
o fic e ra  dyżurnego , p rz y p o m in a  
ra cze j u rząd  te le k o m u n ik a c y jn y , 
na duże j ta b lic y  — c e n tra lk a  z 
k ilk u n a s tu  w ty c z k a m i o g ru ­
b ych  sznurach , n iż e j —  rząd 
te le fo n ó w . W  ką c ie  g łośno  s tu ­
ka  da lekop is .

T e  dw-a p o k o je  to „ n e rw y “  ląor.ą- 
ee ko m e n d ę  •/. i»:au»tem i k ra je m .  
T u  n ie  «geka * ;ę g o d z in a m i na po ­

łą c ze n ie  -  w ia d o m o , czasem  s e k u n ­
d y d e c y d u ją  o s p ra w n y m  p rzeb iegu  
» k e j:

Jest p ó źny, sobotni w ie c zó r w rze ś ­
n io w y . Z  o k ie n  k o ry ta rz a , w y ch o d zą  
eycł» na dziede iruec. w id a ć  n ad je ż ­
d ża jąc e  ra d io w o zy . P od ś w ie tlo n e  
snakt z n ap isem  . .M IL IC J A "  u m o ­
co w an e  na d ac h ac h  u p o d a b n ia ją  je 
do g<gam ycz.nych ś w ie tlik ó w . J e d ­
n y m  7 n ich  ro zp o czn ie m y w k ró tc e

T B G O  „ C Z C IO IB L A  B A C H U - t  . . . . . .
S A "  s p o tk a liś m y  p a tm , nocą aa 'm tp m p  a b i e r .m y ju ę  do  w y * * . .  

'< *. m m * m ,  « • »  ip ia c a o o  na D y m m y  » w ,  k * .  ¡ b a M n
okatn iku. w  M f t ,  to  tom u lu ka  * * * * • » “ *, “ H e / *  ,*>.
w y trz e tu n e ń  b y ła  j n i  p o ln a ) p ro .  *  a w d o « I M | «  po-
p a n o w a ł n am  je szc ze je d n e g o  '■*■*■* szp a k o w a tą  c z u p ry n ą . ,0 , 
*  - • -  -- — - - • - w p s ia k re w , d o p i e r o  go d z in a  d z ie ­

w ią ta , a na d n ie  pozostało  ju ż  n ie -
¡.d rm -ka”  w „ K a s k a d z ie ” .

K O L E J N Y  T E L E F O N : a w a n tu ra  d o m o w a. K p i. Zdonoutfcz usta la  a 
ire s . Z  le w e j  -  p o m o c n ik  o fic e ra  d yżu rn e g o , st. s te r t. S k o n iec zn y .

K O K O  .,P O M O R Z A N K I”  D y  m a r c z y *  w y le g ity m o w a ł d w óch  p ija n y c h  
k u d ła c z y . Z  ty m  w  b ia łe j k o s zu li m ie liś m y  się je szczz s p o tka ć ...

Z d ję c ia :  S t. C ieś la k

w ie le . K a w a !  R y tu a ln y  n ie m a l n a­
pój d y ż u rn y c h : po m ag a  sk o n ce n tro ­
w a n iu , zapob iega senności.

R e p o rte ro m  dz is ie jsze j nocy sen­
ność n ie  grozi-. Co d la  za łó g  ra d io ­
w o zó w  s ta no w i ch łe b  pow szedni, 
n am  pac h n ie  p rzyg o d ą , m o ż e  — sen­
sacją?  W y ru s z a m y !

O b o k  k ie ro w c y , p lu t . S ta n is ła w a  
J a k u b c e w ic za , po tężna postać do-, 
w ó d cy  p a tro lu . S terż . H e n ry k  D y -  
m a rc z y k  lic zy , c h y b a  ze d w a  m e try  
w zro s tu . O lb rz y m  o ła g o d n y m , m ło ­
d z ie ń c zy m  u śm iechu  n a d a je  w ła ś n ie  
m e ld u n e k  do  b a z y : „R -17 (k ry p to ­
n im  naszego ra d io w o zu ) w y ru s za  w 
k ie ru n k u  J a g ie llo ń s k ie j. Jesteśm y na 
łą czn o śc i“ .

Ot.iś . ja k  co noc, u lic a m i m iasta  
k r ą ż y  w ie le  ta k ic h  „ ś w ie t l ik ó w " , n ie  
lic ząc  m a szy n  s łu żby  ru c h u  d rogo ­
w ego. K a ż d y  -  w  ściś le o k re ś lo n y m  
re jo n ie . T y lk o  nasz R-17 ze w zg lędu  
na n ie ty p o w ą , m il ic y jn o -d z ie n n ik a r -  
ską za ło gę p a tro lu je  c a ły  Szczecin . 
„ P o k a ż e m y  p an o m  tro c h ę  nocnego  
ż y c ia "  ś m ie je  s ię  D y m a rc z y k .

J a k o ż  i w id z im y . N a  S k rzyżo w an iu  
p rz y  „P o m o rża n c e ” s u n ie  zyg za­
k ie m  w  p o p rze k  je z d n i d w ó c h  za p i­
tyc h  „ w  d y m "  k u d ła c z y . N a  w id o k  
h a m u ją c e g o  ra d io w o zu  n ieco  trze ź ­
w ie ją . B ez  o p o ru  w y g rz e b u ją  dow o­
d y  osobiste . D y m a rc z y k . sp isaw szy  
p e rs o n a lia , o d b ie ra  u ro czy stą  p rzy ­
sięgę. że  s p o k o jn ie  d o trą  dó dom u. 
Z  je d n y m  m ie liś m y  się je szc ze  te j 
n o cy - s p o tka ć ...

,.D-8Q w z y w a  R-17... w zyw a  
R-17...”

To  do nas. „Z g ła szam  się. od­
b ió r ! ”

„U d a jc ie  się na K aszubską  
n r... o fic y n a , 1 p ię tro . M e lin a  
p ija c k a  —  a w a n tu ra ” .

„ Z ro z u m ia łe m  p ra w id ło w o !”  
D y m a rc z y k  o d k ła d a  s łu c h a w ­

kę . Z a k rę cam y.
C iem na  b ra m a , podw órze , 

s trom e  schody o fic y n y . D rz w i 
m ieszka n ia  na p ie rw s z y m  p ię ­
trze  —  g ośc inn ie  uchy lone . Z 
w e w n ą trz  —  podn ies ione , o- 
c h ry p łe  g łosy. D y m a rc z y k  w ch o ­
d z i p ie rw s z y , J a k u b c e w ic z  d ru ­
g i. Za  n im i S te fan , p ie c z o ło w i­
c ie  o s ła n ia ją c  rę k a m i zaw ieszo­
n y  na szy i apa ra t.

N o ra . C z te re c h  d o ro s ły ch  m ęż­
czy zn , 16-le tn i w y ro s te k , d w ie  roz­
c zo c h ran e , n ie s a m o w ic ie  b ru d n e  ko ­
b ie ty . S m ró d , aż  w  nosie  k rę c i. N a  
sto le  o g ry ze k  ch leb a , re s z tk i sal­
cesonu, w y p ró ż n io n a  do p o ło w y  bu­
te lk a  z C zerw oną k a r tk ą . P od ścia­
n a m i d w a  ro z g rze b a n e  b a rło g i, po- 
śeiel k o lo ru  m a tk i-z ie m i, zm ie n ia n a  
za p e w n e  po ra z  o s ta tn i p rzed  w y ­
s trz e le n ie m  w  K o sm os p ie rw szego  
s p u tn ik a . Jeden  z b ie s ia d n ik ó w , w  
s tro ju  m ocno n ie k o m p le tn y m , śpi 
tu  tw a rd y m , p ija c k im  snem .

..P a n i d o m u ” , A lin a  H . je s t  cięż­
k o  o b rażo n a  n ie pros zo n ą  w izy tą . 
Z io n ie  p rz e tra w io n y m  a lk o h o le m : 
„ O d z ie  tu  d ra k a , p a n ie  w ładzo?,! 
N ic  się n ie  d z ia ło !  T o  ty lk o  ten  
rz u c ił się na m n ie  i tro c h ę  n a k rz y -  
eza ł... Z w y c z a j« :« , ja k  to d z ie c k o !“

D z ie c k o ... Is to tn ie , t e n  m a  dopie  
ro  16 la t, a le  nad  w ie k  w y ro ś n ię ty . 
N ie p rz y to m n a , za m aza na  w ó d ką  
tw a rz . T a k  o d p ła c ił m a m u si za k l i­
k a  o fia ro w a n y c h  z d o b ro c i serca 
k ie lis z k ó w !

T a ta  k iw a  się o b o k  na krześ le. 
D y p lo m a ty c z n ie  m i lewy. Jest tu 
zre sztą  ty lk o  fjośc em  —  ro lę  pana  
d om u sp e łn ia  p rz y ja c ie l m a m y ...

M U icj-anc i »p isu ją - ca le to w a rz y ­
stw o . P ó jd z ie  w n io s e k  do  k o le g iu m  
o za k łó c a n ie  ciszy n o cn e j, ro z p ija -

ie n ie le tn ie go . G oście o trz y m u ją  po 
le ce n ie  p o w ro tu  do d o m u . gospoda­
rze - zac h o w a n ia  sp o k o ju . Pom og­
ło? Gdzse ta m ! Z a  d w ie  godziny  
m u s ia ła  tu  p rzy je c h a ć  in n a  załoga...

D ochodzi 1 w  nocy.
„R -17 , u d a j się na u l. P a rko ­

w ą . P ija n y  syn p o b ił i  w y rz u c ił 
z d om u  o jc a ’ .

N a c h o d n ik u  — z a k rw a w io ­
n y  m ężczyzna, o bok  m i l ic ja n t  z 
p a tro lu . W łaśn ie  p rzed c h w ilą  
nadszedł. Id z ie m y  do m ieszka ­
n ia . S yna le k  — sy t s ła w y  — za 
sn ą ł; za c h w ilę  w ych od z i w  s l i­
pach z sąsiedn iego p o k o ju . No 
ta k . To  nasz zn a jo m y  spod „P o  
m o rz a n k i” ! S ło w a  d o trz y m a ł, do 
dom u w ró c ił.  A  w  dom u?

S ta ry  c z ło w ie k  m a g łęboko  
ro z c ię ty  lu k  b rw io w y , liczne  
o braże n ia  tw a rz y . O pis  za jścia  
p rz e ry w a  synow a. Z  fu r ią  w y ­
m yś la  teśc iow i. Podobno sp ro ­
w o k o w a ł. D ia b li w iedzą , ja k  się 
w  ty m  g a lim a tia s ie  rozebrać, 
zw łaszcza że pan  syn h is te ry c z ­
n ie  w y je , w a li  g łow ę  o k ra ­
w ędź łóżka . R zekom o zd a rzy ło  
m u  się to  p ie rw szy  raz.

Z o s ta w ia m y  go ko n ie c  k o ń ­
cem w  dom u — m il ic ja n t  z pa­
t ro lu  za jdz ie  jeszcze k i lk a k ro t ­
n ie  pod  d rz w i m ieszka n ia  w  
c iągu  nocy. O jca  za b ie ra m y  na 
o p a tru n e k  do p ogo tow ia . Je ś li 
zechce, w y to czy  s y n o w i sp raw ę 
z o skarżen ia  p ryw a tn e g o . T a k  
czy inacze j, 2 3 - le tn i R ysza rd  M. 
s tan ie  p rzed ko leg iu m .

P O D  „ Ż E G L A R S K Ą “  t łu m  żąd n y ch  
u b aw u  « . u jm u je  b ram ę w e jśc io w ą . 
E ta to w y  w y k id a jło  z truciem  p a n u je  
nad s y tu a c ją . T a k  tu  je s t zresztą  co 
noc. N a  w id o k  m il ic j i  k i lk u  -w siąka., 
w  m ro k , pozosta ją  n a jb a rd z ie j w y ­
t rw a l i .  Ja k u b c e w ie z  i D y m a rc z y k  
p e rs w a d u ją , t łu m a c zą ; n ie  pom aga. 
Je d en  ze sz tu rm u ją c y c h , pod n iec o ny  
w o d ą ognistą, s ta je  się b ard zo  a g re ­
s y w n y . T o  przedstaw  ic ie l tz w . .zagad  
k o w y c h  n ie z n a jo m y c h “ : „P a n  n ie  
■wiesz- k to  ja  je s te m !“ . D y m a rc z y k  m a  
dość. L ą d u je  faceta  do ra d io w o zu . 
J e d z ia m y  w  k ie ru n k u  iz b y  w y trz e ź ­
w ie ń . W  d rodze ..p a n u  in ż y n ie ro w i“ 
(a  ja k ż e , ty lk o  że betz d y p lo m u ) ro ­
b i się n ie do b rze , '..S ta s iu , szy b c ie j!  
w o ła  do k ie ro w c y  dow ódca p a tro lu  
— z a h a ftu je  n am  csUą lim u z y n ę ! !“  
W  p an ic e  p rzy c is k a m  się do p ra w e j 
b u r ty  sam ochodu . O b a w a  p łonna. 
Stasio  z d ą ży ł. „ P a n  in ż y n ie r“ , Z d z i­
s ław  J ., u lż y ł sobie d o p iero  n a m ie j

R -17 k rą ż y  u lic a m i uśpionego  
Szczec ina, z  g ło śn ika  ra z  po raz  
słyc h ać  s łow a m eld u nk ó w ' o w y n i­
ka ch  in te rw e n c j i:  to n a d a ją  załogi 
ra d io w o zó w . S ta m tą d , z g m ac hu  K o ­
m e nd y  M ia s ta  M O . coraz to  now e  
ad re s y : u lic a ... m ą ż  p o b ił żo n ę; a le ­
ja ... fac e t le ży  na c h o d n ik u  -  
s p ra w d zić  -  ch o ry , czy  p ija n y ?  
P lac ... g ru p a  w y ro s tk ó w  o b rzu c iła  
k a m ie n ia m i p rzec h o d nia .

N ie s p o k o jn y  je s t sen 3 0 0 -ty - 
sięcznego, p o rto w e go  Szczecina. 
L u d z ie  w  s ta lo w y c h  m u n d u ra ch , 
c i z ra d io w o z ó w  i  c i z p a tro li 
p ieszych m a ją  za pe w n ić  m iesz­
ka ńco m  m ia s ta  s p o k o jn y  w y p o ­
czynek . I  p e łn ią  sw o ją  c iężką  
służbę  o fia rn ie .

R A N O  k p t. Z d a n o w icz  o b m y ­
je  z im ną  w o dą  zmęczoną tw a rz , 
p o p ra w i m u n d u r. Za  k i lk a  m i­
n u t  —  ra p o r t  u  k o m e nd an ta  
m ias ta  z p rzeb iegu  s łużby . T rze  
ba zdać re la c ję  o z a is tn ia ły c h  
w yd a rze n ia ch . K a p ita n  m e ld u ­
je : „N o c  m in ę ła  na o gó ł spo­
k o jn ie ...”

S po ko jn ie?  J a k  d la  kogo !
» ..,1__„  : Bnr/VHVS7

Milicjant -  
działacz

O  O K  b ieżący je s t m a ły m  jum 
* *- b ileuszern d la  ppor. H e n ry ­

k a  M A K R O C K IE G O . D o k ła d n i«  
10 la t  tem u  rozpoczą ł p racę  W 
s łu żb ie  R u chu  D rogow ego Mi-» 
l i c j i  O b y w a te ls k ie j. P rze cho dz i! 
przez różne szczeble p ra cy . B y l 
k o n tro le re m , dow ódcą  d ru żyny* 
p lu to n u , in s p e k to re m  K o m e n d y  
D z ie ln ic o w e j M O  Ś ródm ieście* 
in s p e k to re m  K o m e n d y  R u ch«  
D rogow ego. Dziś  w  W y d z ia ł«  
P re w e n c ji i R uchu  D rogow eg« 
K W  M O  p e łn i fu n k c ję  in spe k t«  
ra  d /s  łącznośc i ze społeczeń­
s tw em .

D y s c y p lin y  i  d o b re j organiza-* 
e j i  zaczął się uczyć ju ż  w  1946 
ro k u  będąc harcerzem  3 W a r­
m iń s k o -M a z u rs k ie j H a rc e rs k ie j 
D ru ż y n y  im . „B a ta lio n u  Z o śka ’* 
w  O lsz tyn ie . W te d y  to  ju ż  za-: 
s m a k o w a ł p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j.

O B O K  d z ia ła ln o ś c i za w od o w e j 
w  o rganach  M O  n ie  zapom ina  ta k  
że o d osko na le n iu  s w o je j w ie ­
dzy  fa c h o w e j, o podnoszeniu  
k w a li f ik a c j i .  T a k  w ię c  w  1960 
ro k u  kończy  szko łę  podo fice r-t 
ską, w  ro k  p ó ź n ie j k u rs  regum 
la c j i  ru ch em , a w  1968 r. trzy-* 
le tn ią  szko łę  o fice rską  o trz y m u j; 
ją c  s top ień  pod po ru czn ika .

Na obecnym  sw o im  stanow i-: 
sku  m a pełne ręce ro b o ty . Jest 
in ic ja to re m  w ie lu  a k c ji.  O rg a ­
n iz u je  społeczne k o n tro le , w  k to  
ry c h  sam b ierze  czyn ny  u dz ia ł. 
To  on n a m a w ia  szczecińskich  
d z ie n n ik a rz y  do w y ja z d u  na 
k o n tro le , on dostarcza n ie jedno  
k ro tn ie  w a żnych  i  cennych  in ­
fo rm a c ji o p ra c y  i  d z ia ła ln o ś c i 
W y d z ia łu  P re w e n c ji i  R u chu  
D rogow ego K W  M O  w  Szcze-; 
c in ie . Jest s k ro m n y , obow iązkom 
w y  i  s o lid n y .

N ie  za n iecha ł także  p ra c y  8 
h a rce rs tw e m . P osiada  s top ień  
h a rc m is trz a . Jest k ie ro w n ik ie m  
In s p e k to ró w  M S R  w  W y d z ia le  
M ło d z ie ż o w e j S łu żby  R u chu  Za 
c h o d n io -P o m o rs k ie j K om endy, 
C h o rą g w i Z H P .

Jest także  in ic ja to re m  s ta ły c h  
k u rs ó w  szko ien io w ye h  d la  drum 
żyn  M S R . P po r. H e n ry k  Ma-: 
k ro c k i —  ja k  tw ie rd z ą  p rz e ło ­
żen i —  m a  w ie le  n iesp o ży te j 
e ne rg ii, je s t p rz y k ła d e m  m ili- ,  
c ja n ta  i  dzia łacza , (z)

Ze wspomnień oficera kontrwywiadu
R L O P  tam tego  ro k u  m ia łe m  w y ją tk o w o  u d a ­
ny. W ró c iłe m  opa lony , w ypoczę ty , za dow o lo ­

n y  z życ ia . M e l d u ją c  s ię  u  szefa, d o w ie d z ia ­
łe m  się, że zapas s ił bardzo  m t się p rz y d a : zada­
n ie , ja k ie  na  m n ie  czekało , p rz y p o m in a ło  p rz y s ło ­
w io w e  szukan ie  ig ły  w  stogu siana...

S łużba  B ezp ieczeństw a p rz e c h w y c iła  szp iegow sk i 
m e ld un e k , sporządzony u ta jo n y m  p ism e m  i w y s ła ­
n y  z te ren u  Szczecina na adres zachodn iob  e r liń s k i.  
Treść m e ld u n k u  do tyczy ła  b liż e j n ie  okreś lonego  
p o lsk iego  lo tn is k a . I  to  xvszystko, co by ło  twiadom o. 
M o im  zadan iem  b y ło  u s ta le n ie  n adaw cy.

Ja k  się do tego zabrać? F a k t, że m e ld u n e k  na ­
dano  w  Szczecinie, n iczego n ie  d o w o d z ił. N adaw cy  
trzeba  szukać  to c a ły m  k ra ju , a n ic  przec ież o n im  
n ie  w ie m y . U s ta len ie  lo tn is k a , o k tó ry m  by ła  m o ­
w a , n ie  p rz e d s ta w ia ło  tru dn o śc i, p on iew aż szpieg  
in fo rm o w a ł o n um era ch  sa m o lo tó w  b o jo w ych , p ra ­
cach nad  p rze bu do w ą  pasów  s ta r to w y c h  itp . szcze­
gó łach . B y ło  to  lo tn is k o  w  N.

P o jech a łem  do  N . i  spędziłem  tam  d w a  ty g o d ­
n ie  w  c h a ra k te rz e  u rlo p o w icza , beztrosko  spędza­
jącego  czas na  d a le k ic h  spacerach i  o p a la n iu  się. 
N ie  trzeba  dodaw ać, że szczególn ie  u podoba łem  
sobie łą k i w o k ó ł lo tn is k a . O p a la ją c  się le n iw ie  na  
tra w ce , bez p rzeszkód  m og łem  o bse rw o w a ć lo tn i­

sko, n u m e ry  s ta r tu ją c y c h  i  lą d u ją c y c h  sam o lo tów  
itp .

W  posiadan ie  in fo rm a c ji z a w a rty c h  w  szp iegow ­
s k im  m e ld u n k u  m óg ł w ię c  w e jść  p ra k ty c z n ie  każdy. 
A le  k rą g  p o d e jrz a n y c h  trzeba  b y ło  jakoś zawęzić. 
Za pa d ła  d ecyz ja  p rz e jrz e n ia  a k t persona lnych  osób, 
k tó re  os ta tn io  w y je ż d ż a ły  do N R F  lu b  B e r lin a  za­
chodniego.

S zuka j, ią l i f  
ur ó to ą u  ó ia n a !

Tym czasem  szp ieg w y s ła ł d ioa  dalsze m e ld u n k i, 
dotyczące  tego samego lo tn is k a . T y m  razem  n ad a ł 
je  w  K a to w ic a c h  i  P oznan iu .

KTÓ R E G O Ś  D N IA , ślęcząc nad  a k ta m i, doszed­
łe m  do te c z k i A lfo n s a  G ry  g ie r a. N iem ca, za­
m ieszka łego  w  N . „T e n  by p aso w a ł do m o je j s p ra ­

w y  ja k  u la ł”  —  p om yś la łem . A le  szp iegow skie  
m e ld u n k i sporządzono c h a ra k te re m  pisma, ró ż n ią ­
cym  się zasadniczo od p ism a  G ryg ie ra . Poza je d ­

n y m , m a le ń k im  w y ją tk ie m :  c y fra  „z e ro ”  i  tu  i  tam  
zaopatrzona  by ła  w  g ó rn e j części w  c h a ra k te ry ­
s tyczny, w d z ię czny  „og on ek"... B y łe m  p rze ko n a n y j 
że jesteśm y na w ła ś c iw y m  tro p ie . Pozostaw ało  
jeszcze ty lk o  zasięgnąć o p in ii b ieg łych  —  g ra fo lo ­
gów . Ic h  orzeczenie  b y ło  d la  m n ie  ku b łe m  z im n e j 
w o d y : p ism a  n ie  zo s ta ły  sporządzone tą  samą rę ­
ką...

M i ja ły  tygo d n ie , a k ta  ..p u c h ły ” , a sp ra w a  n ie  po­
su w a ła  się nap rzó d . G dzieś w  zakam arka ch  m óz­
gu  tk w iło  m i c iąg le  n azw isko  G ry g ie ra . W  końcu  
przec ież i  b ie g li m ogą się m y lić ...

W reszcie  nadszed ł p a m ię tn y  d la  m n ie  dzień , k ie ­
d y  p rze chw yco n o  k o le jn y  m e ld un e k, n ad an y ty m  
razem  w  N. Szpieg p oczu ł się w id o czn ie  ta k  bez­
p ieczny, że n ie  ch c ia ło  m u  się w y jeżdżać  w  ce lu  
w y s ła n ia  m e ld u n ku . R e w iz ja  to m ie szka n iu  G ryg ie ­
ra  w  p e łn i p o tw ie rd z iła  m o je  p od e jrze n ia . Zn a le ­
z iono  c h e m ik a lia  do sporządzan ia  ta jn o p is ó w  itp .  
szp iegow skie  w yposażenie, a naw et... b ile ty  k o le jo ­
w e do i  z m ie jscow ośc i, w  k tó ry c h  n a d a w a ł po­
p rze dn ie  m e ld u n k i.

Reszta b y ła  ju ż  ty lk o  fo rm a ln o ś c ią . A lfo n s  G ry ­
g ie r  p rz y z n a ł się do w in y . Do p ra c y  na  rzecz w y ­
w ia d u  N R F  z w e rb o w a n y  zosta ł p rzez b ra ta , za­
m ieszka łego  w  B e r lin ie  zachodn im . Z o s ta ł p rze ­
szko lony , p o d p is a ł o dp o w ie d n ie  zobow iązan ie  i  • -  
t rz y m y w a l w yn ag rodzen ie , p rze kazyw a n e  m u  p ra łz  
b ra ta  w  fo rm ie  paczek. Z a p ła c ił za to  8 la ta m i 
w ię z ie n ia .

K .  «



N i l i c l a n c i
w  białych fa rtu c h a c h

Społecznicy
D Z IA Ł A L N O Ś Ć  m il ic ja n ta  k o ja rz y  

się n a m  z w y k ł«  z  b a rd zo  o k re ś lo ­
n y m , k o n k re tn y m  d z ia ła n ie m . M i l i ­
c ja n t — to  te n  fu n k c jo n a riu s z , k tó ­
rego  w id z im y  n a  s w o je j u lic y  z p a­
s k ie m  pod b ro d a , to  nasz d z ie ln i­
co w y, czy d y ż u rn y  w  k o m is a ria c ie .

A le  p rzec ie ż  w ie lu  z  nas m a spo - 
u ó d  n ic h  d o b ryc h  z n a jo m y c h , d z ia ­
ła ją c y c h  a k ty w n ie  w  ró żn y c h  spo­
łe czn y ch  o rg a n iza c ja c h  i In s ty tu ­
c jac h , ra ze m  z n a m i ro z w ią z u ją ­
cy ch  p ro b le m y  k o m ite tu  b lo ko w eg o , 
s zk o ły  do k tó re j chodzą ra ze m  nasze 
d zie c i. C ie k a w a  je s t  d zia ła lno ś ć m i­
lic ja n tó w  - s p o łe czn ikó w , d zie ląc yc h  
sw ó ! czaś n a  p racę, dom  i n a  spo­
łeczne d z ia ła n ie .

W  w y b ra n y c h  w  ty m  ro k u  ra da ch
n a ro d o w y c h  w s zy s tk ic h  szczebli za ­
s iad ło  aż  450 fu n k c jo n a r iu s z y  M O  i  
KB z ca łego w o je w ó d z tw a . W  ra ­
dach m ie js k ic h  je s t ic h  28, w  p o w ia -  
to w y c h  7, w  d z ie ln ic o w y c h  4 a g ro ­
m a d zk ic h  aż  31. Ż y w y  i a k ty w n y  
je s t  u d z ia ł p ra c o w n ik ó w  m il ic j i  w  
p rac ac h  ró żn y c h  k o m is ji p ro b le m o ­
w y ch . W  ko m is ja c h  d e c y d u ją c y c h
0 sp ra w a c h  b ezp ie cze ń stw a  i p o rzą d ­
ku  p u b lic zne g o , ro zw ią zu ją c y c h  
p ro b le m y  o ś w ia ty , z d ro w ia , o p ie k i 
n ad  d z ie ćm i itp . b ie rze  u d z ia ł 56 
osób.

N a s i m il ic ja n c i zn a n i są od d a w ­
n a ja k o  n a jle p s i p rz y ja c ie le  dzieci
1 m ło d z ie ży , to te ż  n ie  b ez k o z e ry  
je s t ic h  aż 259 w  k o m ite ta c h  ro d z i­
c ie ls k ich .

P ra c o w n ic y  szc zec iń s k ie j m il ic j i  
i  s łu żby  bezp ie cze ń stw a  zap isa li się  
t rw a le  w  sz lac h etn e j a k c j i  h o n oro ­
w ego  k rw io d a w s tw a . S ta ły m i hono­
ro w y m i d a w c a m i k r w i  je s t 58 osób, 
a 28 m ilic ja n tó w  o d d a ło  k re w  je d no  
ra zow o .

N ie  sposób w y lic z y ć  w s zys tk ic h  
fo rm  społecznego d z ia ła n ia  p ra c o w ­
n ik ó w  m il ic j i  i s łu żby  b ezp ie cze ń ­
stw a . W ie lo k ro tn ie  p is a liśm y o lic z ­
n yc h  s p o tka n iac h  m ilic ja n tó w  z 
m ło d z ie żą  n a obozach i  k o lo n ia c h  
le tn ic h . P ro w a d z ili ta m  o n i c y k le  
zajęć i pogad an e k  n a  te m a t  zasad  
p o ru sza n ia  się n a  d ro g ac h , k o rz y s ta  
n ia  z k ą p ie li itp . Z  u d z ia łe m  m i­
l ic j i  o d b y ło  się szereg  c ie k a w y c h  
im p re z  i k o n k u rs ó w , k tó re  uczą n a ­
szych n a jm ło d s zy c h  k u l tu r y  ż y c ia  
w  w ie lk im  m ieśc ie , t r o s k i 'o  b ezp ie ­
czeństw o i  sp o k ó j p u b lic zn y .

W  d n iu  m ilic y jn e g o  św ię ta  s k ła ­
d a m y  w ię c  i im  -  m il ic ja n to m  -  sno 
ie c zn ik o m  o ko liczn o śc io w y  k w ia te k .

(kg)

ka ć  w  ro d z in n y m  d o m u  d z ie c k a  i  
to  n ie  ty lk o  szukać , a le  sk u te czn ie  
p rze c iw d z ia ła ć . I  w  ty m  za k re s ie  b a r  
dzo m il ic j i  p o m ag a O c hotn ic za R e ­
z e rw a  M i l ic j i  O b y w a te ls k ie j,., z w ła ­
szcza k o b ie ty , k tó ry c h  w  szeregach  
O R M O  m a m y  ponad 4C0 -  d o d a je  
k p t. B ia ło w ą s . W ła ś n ie  k o b ie ty , bo  
są sp e c ja ln ie  w y e zu lo n e  n a 6 p ra w y  
d zie c i, bo  do  k a ż d e j s p ra w y  podcho­
dzą p rzede w s zy s tk im  z  sercem . Są  
je d nocześn ie  ko n s e k w e n tn e , s ta no w ­
cze i w  ra z ie  p o trze b y  n a w e t u p o r­
czy w e , g d y  chodzi o  za ła tw ie n ie  ja ­
k ie jś  s p ra w y  d la  d o b ra  d z ie c k a  czy  
n ie le tn ie go .

K a p ita n  B ia ło w ą s  n ie c h ę tn ie  m ó ­
w i o re p re s ja c h  w  s tosunku  do  n ie ­
le tn ic h  p rzes tępców . R e p re s ja  to osta  
teczność, g łó w n ą  ro lę  w  p re w e n c y j­
n e j d z ia ła ln o ś c i m il ic j i  k a p ita n  w i­
d z i w  zap o b ie g an iu  przestępczości, 
a w  te j d z ie d z in ie  M i l ic j i  O b y w a te l­
s k ie j p o trze b n i są s o jus zn ic y . Są n i­
m i w p ra w d z ie  lic zn e  o rg a n iza c je  spo 
le czn e . a le  p o trzeb n a  je s t p rzede  
w s zy s tk im  pom oc ca łego spo łeczeń ­
s tw a . sp o łe cze ń stw a , k tó re  sw o ją  
p o tę p ia ją c ą  o p in ią  m oże w y ra z ić  
d e z a p ro b a tę  ro d z ic om  n ie  p rz e ja w ia ­
ją c y m  n a le ż y te j tro s k i o w y c h o w a ­
n ie  sw ego d z ie ck a .

I  ta k -  nasza ro zm o w a , k tó re j te­
m a t m ia ła  s ta n o w ić  ro la  M i l ic j i  O b y  
w a te ls k ie j w  d z ie d z in ie  zap o b ie g a­
n ia  p rzestępczości w ś ró d  n ie le tn ic h  
p o n o w n ie  sp ro w ad za  s ię  do  s ta ty s ty  
k i .  Ponad  2 500 dzieci i m ło d z ie ży , 
k ió rc  ju ż  wc-szły w  k o l iz ję  z  p ra w e m  
i  l  880 d ziec i i m ło d z ie ż y  nad  k tó ry m i  
c z u w a ją  lu d z ie  w  sza ry ch  m u n d u ­
ra ch . C z u w a ją , żeb y  zag ro d z ić  im  
d ro *ę  po  k tó re ł s toczyć się je s t  
b a rd zo  ła tw o . A le  m o żn a  z n ie j za ­
w ró c ić . M d id a n t  zaw sze go tów  je s t  
p rz y jś ć  z pom ocą .

H .  S O C H A C K A

H r a i s i i i w n

T R O S K A  o w y c h o w a n ie  
m ło d e go  p o k o le n ia , o za ­
p e w n ie n ie  m u  n a le ży ty c h  
w a ru n k ó w  ro z w o ju  i m ie j 
sca w  ż y c iu  spo łecznym  
n a le ż y  tło  po d staw o w yc h  

za ło że ń  naszego u s tro ju . Stąd  też  
p ro b le m  z a p o b ie g a n ia  przestępczoś- 

w śró tl n ie le tn ic h  t ra k to w a n y  je  u  
w  p ra c y  o rg an ó w  M il ic j i  O b y w a te l­
s k ie j ja k o  za d a n ie  p ie rw szo p la n o w e, 
zw ła szc za  żc chodzi tu  o z ja w is ko  
o dość s ze ro k im  zas ięgu” .

K ie r o w n ik  R e fe ra tu  P re w e n c ji K W  
M O  k p t. B o les ła w  B ia ło w ą s  zaczyna  
o zm o w ę na te n  tem a t od liczb . Oto  

w  u b . ro k u  o ko ło  2 500 d z ie c i i m ło ­
d z ie ży  w eszło  w  k o b z ję  z praw em . 
W  te j lic zb  ę ponad  1 400 d okonało  
k ra d z ie ż y  m ie n ia  p ry w n  nego. 536 
n e’.e tn ic h  b ra 'o  u d z ia ł w e  w ia n u -  
n ach do o b :e k tó w  uspołeezn ión;-eh , 
3 ł dzieci sp o w o d o w a ło  ty le ż  poża­
rów - a 63 n ie le tn ic h  naru®z lo  po­
rz ą d e k  p u b lic z n y . D o  1 czb v  J 500 
m a ło le tn ic h  p rze  ;ięo«.»w. t-z.eba jesz­
cze d o d ać  o k o ło  1 *>00 m o ra ’n .e za­
g ro żo n yc h  lu b  o p ie k u ń c zo  z a ń c d b a  
p y c h  n 'e ’c tn ic h , k tó rz y  jeszcze r  e 
w eszli w  k o l iz ję  z p ra w e m , a:e k tó ­
ry c h  za c h o w a n ie  w y m a c a  svsfem a- 
• c7,ńe.'o in te re so w a n  a -  c n im : ze  
stro n y  fu n k c jo n a r iu s z y  M O .

T y le  suche lic z b y  i fa k ty . K ry je  
się -jednakże za  n im i w ic ie  tras ed -i 
i c łio ć  k p t ,  B ł ął<j\v.ąs -$tąrą-ś<ę m ó w ić , 
o ti- m  w  r ó w tr e  su ch ' n i. che .ia łjfty- 
•■ę rzec. ..u r z ę d m w n f*  to o ’e. n  e 
p o *ra fi u k ry ć  z w y k łe ł lv t<HkŁe j iro -  

los ty c h . k tó ry c h  o f ’c la ln 'e  r.a 
s'ę ..n ie le tn im '** . Jest też w  

teco  to róe n e -o  P or-’c zy  grtv pod­
kre ś la  iż  n '.e led n o kro*n !e n*em n: « •*

| ł cc2-v'e od ln ‘c -w e n c il f i> nk e lo pa r’u -  
. "'a m ,;ct! za’»*y *'-7” «z?v los d» er-

F o to : S t. C ie ś la k  i  k a . k tó ry m  p rz e s ta li s ię  In teresow ać
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ro d z ic e, a k tó re m u  o bo jętność w y ­
k a z u je  społeczeństw o.

— N ie je d n o k ro tn ie  — p o w ta rza  k p t .  
B ia ło w ą s  — zd arza  się, że n a w e t m i-  
i :c ja  n ie  m oże p rzeb ić  m u ru  zn ie czu ­
l ic y  i ,  o b o ję tn o śc i o tacza ją ce g o  d z ie c  
ko. z n a jd u ją c e  się. n a  s k ra ju  p rze ­
paści. O to  n p . s p ra w a  m a ją c a  u nas  
sy g n atu rę  a k t  Z  W  SN-383 63. W  ub. 
ro k u  K W  M O  w  Z ie lo n e j G ó rze  za ­
w ia d o m  la  nas o z a trz y m a n iu  w  po­
ciągu  13 -le tn iego  ch łop c a n ie m o w ę  
— Z d z iś k a  D ., s y n a  ro d z ic ów  a lk o ­
h o lik ó w . z a o p ie k o w a liś m y  się ch łop  
cem  i  s tw ie rd z il iś m y  konieczność u -  
m ie szc zen ia  go w  za k ła d z ie  sp e c ja l­
n y m . G ru b a  je s t tec zka  za w ie ra ją c a  
p ism a, k tó re  w  te j s p ra w ie  n a  p iz z

ła m a ć  u rzę d o w e j z n ie c zu lic y , a le  m u  
szę p rzy zn a ć , iż  są to  w y p a d k i spo­
ra d y c zn e  -  n a  szczęście. M ó g łb y m  
p rzy to c zy ć  m n ó stw o  p rz y k ła d ó w  
św iad c ząc yc h  o ty m , że d z ię k i n a ­
szej in te rw e n c ji i s ta ra n io m , a życz  
l iw e j p o m o cy in n y c h  in s ty tu c ji za ­
p o b ie g liś m y  n ie je d n e j tra g e d ii. O to  
n p . w  je d n y m  ze sk le p ów  p o w ia to ­
w ego  m ia s ta  zau w ażo n o , iż  d zie c i 
k ra d n ą  a r ty k u ły  żyw n oś c io w e  -  
przew aż.n ie  ch leb , c u k ie r , t łuszcz. 
D z ie ln ic o w y  s tw ie rd z ił , iż  m a li zło ­
d z ie je  pochodzą z ro d z in y  ob arc zo ­
n e j d z ie w ię c io rg ie m  d zie ci a u trz y ­
m u ją c e j się z n ie w ie lk ie j re n ty  o jc a . 
D z ie c i k r a d ły , p o n iew aż  b y ły  g łod ­
ne. B y łe m  w  ty m  d om u i  s tw ie rd z i­
łe m  n ie op isa ną  nędzę . D z ię k i n a -

TROSKA
strZen; k d k u n a s tu  m s63*ęey w y s ła ­
liś m y  do  ró żnyc h  ih s ty tu c i1, rn .:n. 
«lo W. d z ia łu  O ś w ia ty  P M  R N , K u r a ­
to r iu m , W y d z a lu  Z d ro w ia  rV v ! iN .  
J e d y n y m  re z u lta te m  naszych  sm raó  
są ;h  W ad o m le n ia  o ty m . że je d e n  
w y d z ia ł ..p rz e k a z u je  s- v/ę do za -  
Ja:w.!enr®'* in n e m u  w y d z ia ło w i. Z d z i­
s ie k  w  d a ls zy m  c ągu pozo sta je  w  
d o m u . n 'e  chodzi do s zk o ły , a o to - ‘ 
•rzen /c w  ja k rm  ż y je  n ‘e p o zw ala  
w ą tp ić , iż  ch łop iec  m oże w e jść  na  
d rogę p rzes tępstw a , z k *ó re j tru d n o  
go b ęd z ie  zaw ró c ić .

T a k  w ię c  naw et, a u to ry te t  m il ic y j ­
nego m u n d u ru  n ie  b y ł w  sta n ie  p rze

szym  s ta ra n io m  ro d z in a  o trz y m a ła  
m ie szk an ie , s ta łą  zapom ogę , n a jp o ­
t rze b n ie js ze  sp rzę ty  1 odzież, d ziec i 
s k ie ro w a n o  do szk o ły . T e j  ro d z in ie  
pom og ła  p a rt ia , ra da  n aro d o w a , o rg a  
m za o je  społeczne. I  k to  w ie , czy  dz ie  
w ię r o r c a  d z ie c i n  e za w ró c o n e  z 
d ro g i w io d ą c e j w p ro s t ku  p rzes tęp ­
czość1?

J a k o  p rz y c z y n y  tego  iż  n ie le tn i 
w c h od zą  n a ś lisk ą  d - o f ę  p rzes tęp ­
s tw } k a t .  B :ą'o\vos w y m ie n ia  p rze­
d e w s zy s tk im  a lk o h o liz m  ro ikdcow , 
7?c w a ru n k i ro d z in n e , b ra k  o p ie k i 
ro d z ic ów  nad d z ie ć m i, k o n f l ik ty  r o ­
d z in n e , przestępczość ro d z 'e ó w . N a j ­
częście j za te m  ź ró d ła  z ła  trze b a  szu -

W  p ra c o w n i d o k u m e n tó w  20- 
s la j im y  p o r. m g r J a n a  ICOiasę. 
B ad a  się fu  pism o odręczne, 
m a szy no w e, id e n ty fik u je  p ie ­
c z ą tk i  i  ¿ tem p ie , o d tw a rza  
zn iszczone, n a w e t spalone do­
k u m e n ty  U rzą d ze n ie  zw a n e  m i 
k r a in ;  ras k o p e m  st z r o sk o p o w y m  
p o zw ala  na u zy s k a n ie  zdjęć, 
p ie rw o tn y c h  d o k u m e n tó w  na 
k tó ry c h  d o ko n an o  z m ia n , w y ­
w a b ie ń  i in n y c h  fa łs z e rs tw . Po 
do b n ie  is tn ie ją  m o żliw o śc i ro z ­
d z ie l n ia zn a k ó w  nałożonych  
na  s ieb ie  p rz y  u ż y c iu  ro zm a ite j 
te c h n ik i.

P ra ca  je s t n ie z w y k le  żm u d ­
n a , b e n e d y k ty ń s k a  n ie m n ie j  

je d n a k  p rzyn o s ząc a  ow oce. 
T a k  np. b lis k o  4 m iesiące p ra ­
cy  w y m a g a ła  ek s p e rty za  ¡00 
sfa łszo w a n yc h  lis t p ła c y , na 
k tó ry c h  k i lk a  osób p o d rab io lo  
p o d p isy  ,.m a r tw y :h  d u sz". U - 
d a lo  się je d n a k  u d o w o d n ić  kaź  
d e j z n ich  k tó re  p o d p isy  p o ło ­
żone b y ły  c zy ją  rę ką .

O  tec hn ice  d a k ty lo s k o p ii w ie ­
m y  s to sunk ow o  n a jw ię c e j.  
S zczec ińscy m il ic ja n c i p o tra f ią  
zd ją ć  o d c is k i p a lc ó w  a następ­
n ie  je  z id e n ty fik o w a ć , n ie  ty l ­
k o  z p rze d m io tó w  o g ła d k ie j  
p o w ie rz c h n i. P rz y  pom ocy  
szczec ińskiego  p re p a ra tu  T K A -  
N O L  o d c is k i palcó w  z d e jm u je  
się ta k ż e  z tk a n in .

N a z d ję c iu  k ie ro w n ik  pracom, 
n i k p t . S T A N IS Ł A W  S O K O ­
Ł O W S K I  i p p o r. m g r L E O K A ­
D IA  J Ę D R Z E J C Z A K  p r z y  p ra ­
cy.

T ras eo log  p o r. A N D R Z E J  
G O D L E W S K I bada p a ra m e try  
śladu  o b u w ia . O zn aczen iu  u- 
m ie ję tn o ś c i zab e zp iec zen ia  śla­
du  na m ie js c u  zd a rze n ia  św iad  
czy n a s tę p u ją c y  p rz y k ła d . D o ­
ko n a n o  zab ó js tw a . Z b ro d n ia rz  
d z ia ła j bard zo  p rze zo rn ie  i zda 
w a ło b y  się, że n ie p o zostaw ił 
po  sobie żadnego śladu p o zw a ­
la jąc eg o  na id e n ty fik a c ję . M i­
lic ja n c i je d n a k  ta k i ślad  zna­
le ź li  i  zab e zp iec zy li. B y ł to od ­
cisk k o la n a  w g le b ie . Po  ba­
d a n iu  o kre ślo no , ź :  zabójca  
b y ł u b ra n y  w  spodnie w  ‘Iw e to  
w e  z ła tą  n a k o la n ie . Z n a le z io ­
no w ła śc ic ie la  ta k ic h  sp o d n i. 
P ró b n e  o d c is k i p o tw ie rd z iły  h i­
po tezę. Z a b ó jc y  ud o w o d n io no  
zbrodn ię .

T A  P R A C A  W Y M A G A  C IS Z Y  I  S K U P IE N IA . N ic  d zw o ­
n ią  tu  te le fo n y , n ic  n a w o łu ją  k ró tk o fa ló w k i.  W  la b o ra ­
to r ia c h  i  p ra c o w n ia c h  nad s k o m p lik o w a n y m i u rzą d ze n ia m i 
i  a p a ra ta m i p o c h y la ją  się lu dz ie  w  b ia ły c h  fa r tu c h a c h . 
Lecz choć n ie  noszą m u n d u ró w , przed  n a z w is k ie m  ka żdy  z 
n ic h  w y m ie n ia  s top ień  o fic e rs k i. M i lic ja n c i w  b ia ły c h  f a r ­
tuchach.

n y c h  i  o g lęd z in  śledczych  ja k o  do ­
k u m e n ty  do u ż y tk u  sądu.

W  t ra k c ie  o rg a n iz a c ji z n a jd u je  się 
p ra c o w n ia  f iz y k o -c h e m ic z n a  i b io ­
lo g ic zna, w  te j o s ta tn ie j z a tru d n ia ­
m y  le k a rz a  m e d y c y n y  s ą d o w ej. R o z  
w ija ją c a  się te -h n tk a  k r 5 m m a iłs ty c z  
n a w y m a g a  o d p ow ied n ie g o  w y so k o  
k w a lifik o w a n e g o  personelu .

N a s i p ra c o w n ic y  w  znacznej 
w ię kszo śc i pos ia d a ją  wyższe 
w y k s z ta łc e n ie  specja lis tyczne . 
Lecz b y  p rze p ro w a d zać badan ia  
k ry m in a lis ty c z n e  p o trz e b n y  je s t 
m a te r ia ł ze bran y  na m ie jscu  
zdarzen ia . D la teg o  też m i l ic ja  
począw szy od p o s te ru n k ó w  g ro ­
m a d z k ic h  pos iada  p rzeszko lo ­
n ych  p ra c o w n ik ó w , a w  p o w ia ­
tach  —  te e ń n ik ó w  _ k r y m in a li­
s tycznych . L u d z ie  ci* e kspo nu ją  
o d p o w ie d n im  sprzę tem  pom oc­
n ym  w  zabezpieczeniu  ś ladów  
i  p o b ie ra n iu  m a te r ia łó w  do ba­
dań . D o tyczy  to  p ró b e k  p ism a, 
narzędz i, o dc iskó w  p a lc ó w  itp . 
O d dw óch  la t  p rz y s tą p iliś m y  
do d z ia ła ń  p ro fi la k ty c z n y c h . W  
w y n ik u  p ew n ych  b ad ań  w y s tę ­
p u je m y  do o d p o w ie d n ich  in s ty ­
tu c j i  i  p rz e d s ię b io rs tw  w ska zu ­
ją c  na tzw . o kaz je  do p op e łn ie ­
n ia  p rzestępstw a,

— J a k ą  w a g ę  m a ją  p ra w id ło w o  
ze b ra n e  m a te r ia ły  n a m ie js cu  p rze ­
stę ps tw a -  ko ń c zy  p p łk . M a ć k o w ia k  
— słu żę  p rz y k ła d e m . U ję to  ra z  w ła ­
m y w a c z a . Z o s ta ł rozpoz.nany p rzez  
ś w ia d k a . O fic e r  p ro w a dzą cy  docho­
d zen ie  n ie  p o p rzes ta ł n a  udo w o d nię  
.n iu  je dne go  p rzes tępstw a . S ię g n ą ł 
cło n ie  w y k ry ty c h  s p ra w  soVzerl 
d w ó ch  la t. T a ra  b o w ie m  zab e zp ie ­
czono o d cis ki p a lc ó w . I  cóż się o k a ­
zało . p o d e jrz a n y  w id zą c  n ie zb ite  
d o w o d y  p rz y z n a ł się n ie  t y lk o  do  
n ic h , le cz  do w ie lu  in n y c h .

O zakres ie  p ra c  L a b o ra to r iu m  
K ry m in a lis ty c z n e g o  n iech  św ia d  
czy f ; k t  p rze ba da n ia  w  o s ta t­
n ic h  la ta c h  27 200 m a te r ia łó w  
d ow o d ow ych  i  141 954 p o ró w ­
naw czych  (w  1DG8 r. o dp ow ie d ­
n io  3 361 i  30 373) o raz zabez­
p ieczen ie  50 759 ś la d ó w  na 
m ie jscach  zdarzeń, (w it)

W  p ra c o w n i m e ch a  nos ko ­
p i i  bada się ś lad y  po­
zo s ta w io n e  p rzez  narzę d z ia , 
o d p ry s k i la k ie ru , fa rb y . U rz ą ­
d zen ie  k tó re  w id z im y  na zd ję ­
c iu  o b s łu g iw an e  p rzez  p p o r. 
W a c ła w a  Ś a w o s tia n ik a  pozw om  
n a  s fo to g ra fo w a n ie  rów nocześ  
nia  s iln ie  p o w ię k s zo n y c h  sia­
dów  w ła ś c iw y c h  i p o ró w n a w ­
czych . W  p ra c o w n i f iz y k o c h e ­
m ic zn e j p p o r. m g r R om an  G ąb­
ka  p rze p ro w a d za  id e n ty fik a c ję  
p ły n ó w , su b s ta n c ji s ta łyc h , 
środ k ó w  k o n s e rw u ją c y c h , doko  
n u ja  ro zd z ia łu  b a rw n ik ó w  p rzy  
p o m o c y  c h ro m a to g ra fii, bada  
ta k że  p ró b k i p o b ran e  w  m ie j­
scu p o ża ru  d la w y k ry c ia  czy 
nie uży to  ta m  ła tw o p a ln y c h  
m a te r ia łó w .

J E S T E Ś M Y  w  L a b o ra to r iu m  
K ry m in a lis ty c z n y m  K om en dy  
W o je w ó d z k ie j w  Szczecinie. K ie  
ró w n ik  L a b o ra to r iu m , p p łk  m g r 
B e rn a rd  M a ć k o w ia k  zapoznaje  
nas p o k ró tc e  z h is to r ią  p la c ó w ­
k i.  Is tn ie je  od 1958 ro ku . W

c ią gu  m in io n y c h  la t  n as tą p ił 
poka źny  w z ro s t zadań. Spowo­
dow ane  to  zosta ło  znacznym  za­
p o trze b ow a n iem  na e kspe rtyzy  
d oko nyw an e  p rzez  la b o ra to r iu m . 
W ładze  p ro k u ra to rs k ie  i  sądy 
w  coraz w ię k s z y m  s top n iu  p rzy  
k ła d a ją  w agę  do rzeczowych 
ś ro d k ó w  dow o d ow ych . S łuży to  
o b ie k ty w iz m o w i p rocesow em u — 
św iadcząc podczas procesu ta k  
p rz e c iw  ja k  i  za oskarżonym .

— O d naszej e k s p e rty z y  — m ów i 
p p łk . M a ć k o w ia k  — z a le ż y  n ie jed n o ­
k ro tn ie  w y ro k . N ie  m ie liś m y  je sz­
cze p rz y p a d k ó w  b y  nasze e k s p e rty ­
z y  b yły ' pod w ażo n e . W  la b o ra to r iu m  
d z ia ła ją  p ra c o w n ie :  d a k ty lo s k o p ii, 
d o k u m e n tó w , tras eo lo g ic zn ą  (ślady' 
stóp , o b u w ia , ś ro d k ó w  tra n s p o rtu ), 
m e ch ar.o sk o p i!. r a r ’-o b a d a  s ę  śla­
d y  n a rzę d z i o ra z  la b o ra to r iu m  f i l ­
m o w e  i fo to g ra fic zn e . W  ty m  ostat­
n im  n a k ręc o n o  k i lk a  f ilm ó w  z eks­
p e ry m e n tó w  ś led c zyc h, w iz j i  lo k a l­
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* 7  O K A Z J I  25-lec ia  p ow o ła n ia  re s o rtu  bezp ieczeństw a p u b iic z - ńm y w ro g ie  b a n d y , j a k  i  obecn ie , na
nego z w ró c il iś m y  s ię  do I  zastępcy k o m e nd an ta  w o je w ó d z ­

k ie go  M O , szefa S łu żby  B ezp ieczeństw a, p u łk o w n ik a  R o m u a l­
da  G ło w ack ieg o  z prośbą  o w y p o w ie d ź  na  tem a t a k tu a ln y c h  
p ro b le m ó w  p ra c y  k ie ro w a n e j przezeń p la c ó w k i.

—. S P E C Y F IK A  nasze j p ra cy  m i łącznośc i n ie  je s t ła tw e , to  
sp ra w ia , że społeczeństw o n ie  je d n a k  fa k t  ten  n ie  oznacza d la  
m oże być o n ie j in fo rm o w a n e  n ic h  b y n a jm n ie j w ię kszych

.c ich y m  fro n c ie “  —  to  zas ługa  
ty lk o  p ra c o w n ik ó w  S łu żb y  B e zp ie ­
cze ń stw a . Ti?' p ra w d a , że w  n aszych  
szeregach zn a le ź li się n a jle p s i i n a j -

na uroczystej akademii 
z okazji 25-lecia MO i  SH)

Ł r p i

M ni
¡RZEZ ć w ie rć  w ie k u  

IJ fp o k o jo w e j p ra c y  n aród  
nasz d o k o n a ł d z ie ła  o 
znaczeniu  epokow ym . 

O grom ny, na  m ia rę  poko leń ,

n ych  o śro dkó w  d y w e rs ji i  szp ie  
gostwa. Zas ługa  ty c h  w szys t­
k ich , k tó ry c h  p raca  codzienna  
je s t w a lk ą  o bezp ieczeństwo na  
szego życ ia  i  m ien ia , k tó rz y  n ie

E R E N  naszego w o je ­
w ó d z tw a  je s t n ieu s tan ­
n ie  o b ie k te m  in te n s y w ­
nego za in te re sow an ia

ta k  szeroko, ja k  o in n y c h  dz ie ­
dz ina ch  życ ia . M ó w i s ię  o nas, 
że w a łc z y m y  na „c ic h y m  fro n ­
c ie ” . Dz iś  je s t to  przede  w szy ­
s tk im  b itw a  o ta jem n ice , w a l­
k a  z b io ro w y c h  u m ys łó w ,

szans bezkarnego  d z ia łan ia . P ra ­
c o w n ic y  k o n trw y w ia d u  n ie  za­
s y p ia ją  p rzec ież g ruszek  w  po­
p ie le  i ka żde j n o w e j fo rm ie  
w ro g ie j p e n e tra c ji muszą um ieć 
w e w ła ś c iw y  sposób p rz e c iw -

te lig e n c ji.  Uczestniczące w  n ie j dz ia łać . D ow odów ' na to  d os ta r-
............................. cza ją  choćby ta k ie  znane ju ż

o p in ii p u b lic z n e j, bo zakończo­
ne n ied a w n o  w y ro k a m i skazu ją  
c y m i sp ra w y  szp iegow skie , ja k  
K lim a s z e w s k ie j, W o jn a ro w s k ie ­
go czy Jaw orsk iego .

Je ś li id z ie  o s p ra w y  n a ja k tu ­
a ln ie jsze , to  w  ko ń co w e j faz ie  
z n a jd u je  się ś le dz tw o  p rz e c iw k o  
k a D ita n o w i za cho dn io n iem iec-

s łu żby  m uszą być n ie  ty lk o  
m a k s y m a ln ie  sp raw ne , a le  i ta j 
ne  —  w ię c e j szans na sukces 
m a  ten, k to  w ię ce j w ie  o p rze ­
c iw n ik u . S tąd też su row e  p ra - 
w a  i  ry g o ry , p rzed k tó r y m i ca­
łe  społeczeństw o s ta je  d op ie ro  
w  o b liczu  w o jn y , są naszym  u - 
d z ia łem  na co dzień.

C zo łow e  m ie jsce  w ś ród  zadań , . .
S łu ż b y  Bezp ieczeństw a za jm u je
o czyw iśc ie  p raca  k o n trw y w ia ­
dow cza  —  zw a lcza n ie  szp iegów, 
n asy ła n ych  na nasze te reny  
przez im p e ria lis ty c z n e  o ś ro d k i 
w yw ia d o w c z e  z n ie  słabnącą  od 
la t  a k tyw no śc ią . Szczególne za­
in te re so w a n ie  w o je w ó d z tw e m  
szczecińsk im  w y k a z u ją  n iezm ien  
n ie  w y w ia d y  N R F  i U S A . W y ­
n ik i  p ra c y  naszego k o n trw y w ia  
du, udo w o dn io ne  zdem askow a­
n ie m  i u n ie s z k o d liw ie n ie m  znacz 
n e j l ic z b y  szp iegów , zm usza ją  
naszych p rz e c iw n ik ó w  do stoso­
w a n ia  coraz to  n ow ych  fo rm

rzu tem  n ie  ty lk o  u p ra w ia n ia  
szp iegostw a p rz e c iw k o  Polsce, 
a le  także  p ro pa go w a n ia  id eo lo ­
g i i  faszys to w sk ie j.

J E D N Y M  Z  Z A D A Ń  S łużby  
Bezp ieczeństw a je s t zw a lcza n ie  
i p rz e c iw d z ia ła n ie  d y w e rs ji po­
lity c z n e j.  W a rto  tu  w spom nieć 
o sp ra w ie  K ip p e ra  i S cha rb a t- 
k e  —  agentów  re w iz jo n is ty c z - 
n o - re l ig i j'n e j o rg a n iz a c ji „ K i r -  
chend ienst O st” . U ja w n ie n ie  
ic h  d z ia ła ln o ś c i p rz y c z y n iło  się 
do lepszego z ro z u m ie n ia  przez 
szerok ie  rzesze społeczeństwa, 
że in ten syw n a , choć tru d n o  do-

cow.

J E Ś L I dziś , po 25 la ta c h , z du m ą  
m o ż e m y  m ó w ić  o sukcesach w  n a­
szej p ra c y  — za ró w n o  n a p o czą tk u , 
gdy z b ro n ią  w  rę k u  lik w id o w a li-

m etod  d z ia ła ln o śc i. T a k  np. w  s trzega lna  w a lk a  toczy  się na 
o s ta tn ic h  la ta c h  in s ty tu c ją  p ra -  w ;el u  p łaszczyznach, że n aw e t 
w is - n ie  znaną  s ta ł się szp ieg -re  szy ld  o rg a n iz a c ji r e l ig i jn e j m o , 
zyden t, p rz e b y w a ją c y  s ta le  w  że ¡¡ryć  p e r fid n ą  dz ia ła ln o ść  za- 
Polsce i  p rze ka zu ją cy  zebrane  c h o d n io n ie m ie c k ic h  o d w e to w - 
in fo rm a c je  sw e j za g ran iczne j 
c e n tra li za pom ocą ta k ic h  k la ­
sycznych  a try b u tó w  szp iegow ­
sk iego  wyposażenia , ja k  ra d io ­
s tac ja , ta jn o p is , m ik ro f i lm .  Z u ­
p e łn ie  też n ie  n o tu je  s ię  zo rga­
n izo w a n ych  s ia te k  szp iegow ­
sk ich , ja k  np. s ła w n a  ongiś spra 
w a  Robineau.

F o rm ą  typ o w ą , z k tó rą  sp o ty ­
k a m y  się na jczęśc ie j, je s t szpie 
g ostw o  in d y w id u a ln e , p rzy  
czym  zebrane  w ia d om ośc i p rze ­
ka zyw an e  są za pom ocą k o n ta k  
tó w  osobis tych, bez ko rz y s ta n ia  
z ja k ic h k o lw ie k  ś ro d k ó w  łą cz­
ności. Jest to  fo rm a  z pew noś­
c ią  m n ie j e fe k ty w n a , a le  też da 
le k o  tru d n ie js z a  do w y k ry c ia , 
co zm usza nasz a p a ra t do s ta łe ­
go d oskona len ia  s w e j p racy.

A ge n c i w e rb o w a n i są z a ró w ­
no  spośród cudzoziem ców , k tó ­
rz y  pod  ró ż n y m i p re te k s ta m i od 
w ie d z a ją  nasz k ra j,  ja k  i spo­
śród  o b y w a te li p o lsk ich . C i 
o s ta tn i re k ru tu ją  s ię  m . in . z 
g ro n a  u c ie k in ie ró w  „w y b ie ra ją ­
cych  w o lność”  w  N R F , osób od­
w ie d za ją cych  ta m  ro d z in y , a 
także  m a ry n a rz y  p o ls k ic h  s ta t­
k ó w , z a w ija ją c y c h  do p o r tó w  
E u ro p y  za cho dn ie j. Różne byw a  
ją  m o ty w y  d e c y z ji ty c h  lu dz i.
Czasem są to  s iln e  z w ią z k i z 
n iem czyzną  i  w rogość wobec 
P o ls k i i  je j  u s tro ju , a czasem 
z w y k ła  chęć zysku.

M im o  iż, ja k  w sp om n ia łe m , 
d em asko w a n ie  szp iegów  n ie  po ­
s łu g u ją cych  się ża d n y m i środka

je s t p o w o je n n y  d o rob ek  nasze j śpią, by in n i spać m o g li sp oko j 
p ię k n e j Z ie m i S zczecińsk ie j, nie. (...)
W ie lk a  je s t w  ty m  d z ie le  i  w a ­
sza zasługa  —  p ra c o w n ik ó w  M i 
l i c j i  O b y w a te ls k ie j i  S łu żby  Bez 
pieczeństw a. Zas ługa  tych , k tó ­
r z y w  p ie rw szych  p ow o je n nych  
la ta c h  z b ez p rz y k ła d n y m  bo­
h a te rs tw e m  i  pośw ięcen iem  bro  
n i l i  i  u m a c n ia li m łodą  w ładzę  
lu do w ą , sk ła d a ją c  O jczyźn ie  h o j .. .
ną daninę, w ła s n e j k rw i.  Zas lu  ro żn ych  zachodn ich  osrodłeów 
ga tych . k tó rz y  w a lcząc n ie  k a - w y w ia d o w czych , a szczególn ie  
ra b in e m , lecz w iedzą  i  in te l i -  w y w ia d u  N R F . Z w a lc z a n iu  
gencją , sku teczn ie  o d p ie ra ją  n ie  szp iegostw a, p ra c y  naszego k o n tr  

'D okończen ie  na s tr. n as tę pn e j) s łabnące a ta k i im p e r ia lis ty c z -  w y w ia d u  p ośw ięcam y w ie c  w ie
e uw ag i. T rzeba  pow iedz ieć, ze 

na p rze s trzen i ca łego 25-lecia  
p raca  szczec ińsk ie j S łu żby  Bez­
p ieczeństw a na ty m  o d c in k u  za 
s łu gu je  na szczególne uznan ie . 
Znaczna liczb a  zdem askow a­
n ych  i  u n ie s z k o d liw io n y c h  szpie  
gów  d ow odz i, że p ra c o w n ic y  na  
szego k o n trw y w ia d u  p o tra f ią  
sku teczn ie  p rz e c iw d z ia ła ć  w szy­
s tk im , n ieu s tan n ie  z m ie n ia n ym  
i  d osko na lo n ym  fo rm o m  i  m e­
todom  w ro g ie j p e n e tra c ji.

M ó w ią c  o sukcesach, o do­
b ry c h  w y n ik a c h  p ra c y  S łu żby  
B ezpieczeństwa, szczególn ie ser­
deczne s łow a u zna n ia  p ragnę  
sk ie ro w a ć  pod  adresem  ty c h  bo 
h a te ró w  „c iche go  f ro n tu ” , k tó ­
rz y  m uszą pozostać a n o n im o w i. 
To  p ra c o w n ic y  o p e ra cy jn i, k tó ­
ry c h  tru d , często w ie lo le tn i,  pe­
łe n  n iebezp ieczeństw  i  w ym ag a  
ja c y  o g ro m n e j dozy  pośw ięce­
n ia , w  znacznym  s to p n iu  decy­
d u je  o sukcesach. (...)

C IE S Z Ą  nas dotychczaso  
w e os iągn ięc ia  M i l ic j i  
O b y w a te ls k ie j. W ie m y  
ró w n ie ż , że re a liz u ją c  

p o s tu la ty  lu dnośc i, p o d ję to  sze­
reg p rzedsięw zięć, z m ie rz a ją ­
cych  do lepszych  ro zw ią za ń . W  
ty c h  p o szu k iw a n ia ch  d osko na l­
szego k s z ta łtu  p ra c y  o rg a n ó w  
M O  k ie ro w n ic tw o  K o m e n d y  W  o 
je w ó d z k ie j może lic z y ć  na  p e ł­
ne z ro zu m ie n ie , pop a rc ie  i  po ­
m oc w o je w ó d z k ic h  w ła d z  p a r­
ty jn y c h  i  p ań s tw ow ych . (...)PRZED SŁUŻBĄ..

Komendant Miasta MO ppłk. J. Graczyk:

D Z IA Ł A N IE  o rg a n ó w  p o ­
rz ą d k o w y c h  na  co dz ień  zn a jd u  
je  s ię  w  sferze  za in te re sow ań  i 
ocen naszego społeczeństw a. P o­
rządek  i bezp ieczeństw o na u l i ­
cach m iasta , zabezpieczenie  m ie  w  zastrasza jący sposób napady 
n ia  społecznego i p ryw a tne go , ra b un kow e  w e  d n ie  i  w  nocy.
to  n iezbędne w a ru n k i s p oko jn e j, 
w y d a jn e j p racy . S re b rn y  J u b i­
leusz M i l ic j i  O b y w a te ls k ie j i 
S łu żby  B ezp ieczeństw a s k ła n ia  
do  re f le k s ji i p odsum ow ań . Roz 
m a w ia m y  z K om en da n te m  M ie j 
s k im  M O  w  Szczecin ie  p p łk .
Janem  G ra czyk ie m .

— P oczą tk i d z ia ła n ia  M O  w  
z ru jn o w a n y m  m ieśc ie  b y ły  w ię ­
ce j n iż  tru d n e . W ra z  z p ie rw ­
szą g rupą  a d m in is tra c y jn ą , k ie ­
ro w a ną  przez P re zyde nta  M ia ­
sta, P io tra  Za re m b e  p rz y b y ło  14 
m ilic ja n tó w . Jeszcze w  ty m  s łow yeh, h a n d lo w y c h

sze dośw iadczenie . Z m ie n ia ły
______ ___________________  s ię  p ro b le m y  i  k ie ru n k i d z ia ła ­

n ia . K a ż d y  ro k  p rz y n o s ił sys-te-
A le  i ta  lic z b a  je s t n ie w y s ta r- je  w a lk ę  z przestępczością. W y  m a tyczną  p op ra w ę  ładu , porząd  
cza jąca aby zapew n ić  p orządek s ite k  p rzyn os i w y n ik i.  O  ile  w  k u  i  bezp ieczeństw a w  Szczeci- 
i  bezpieczeństwo. P ow s ta je  w ie -  o kre s ie  3 m ies ięcy  1946 r .  zano - n ie. R ó w n ież  i w  d z ia ła ln o śc i 
le  pożarów  w zn ie can ych  przez tow an o  70 m o rd e rs tw , to  w  n a - przestępczej n a s tą p iły  zm iany , 
g ru p y  dyw ersan tów , m nożą  s ię  s fęp n ych  9 m iesiącach  tego ro -  P oko n an i schodzą p rzestępcy po 

'• k u  ju ż  ty lk o  19 ta k ic h  p rze - lity c z n i.  In n i z g w a łto w n e go  ra -
_________  s tępstw . R a bu n ków  i k ra d z ie ż y  b u n k u  i  k ra d z ie ż y  p rze rzuca ją
S za le je  sz a b ro w n ic tw o  i  k ra d z ie  w  p ie rw s z y m  k w a r ta le  1946 r  się na fo rm y  przestępczości s k ry  

że. Zachodzi p iln a  po trzeba  o - z a re jes tro w a n o  1014, n a to m ia s t te j, zam askow ane j. W ra z  z  o d - 
c h ro n v  w ie lu  o b ie k tó w  p rz e m y - w  trze ch  da lszych  k w a rta ła c h  b ud ow ą  życ ia  społecznego d a je

sobie znać przestępczość

d n iu , t j .  29 k w ie tn ia  1945 
P io tr  Za re m b a  w y d a ł odezwę, 
rozpow szechn ioną  w  k ilk u n a s tu  
egzem pla rzach, w z y w a ją c ą  lu d ­
ność po lską  z n a jd u ją c ą  się w  
S zczecin ie  do w s tę p o w a n ia  w  
szeregi M O . W  c iągu  dw óch  
d n i p rz y b y w a  30 m ilic ja n tó w .

podarcza. U ja w n ia m y  lic z n e  g ru  
p y  p rzestępców  za jm u ją c y c h  się 
różnego ro d za ju  n ad użyc iam i, 
fa łs z e rs tw a m i, p rz e c h w y ty w a r 
n ie m  m a ją tk u  społecznego.

Z  u p ły w e m  la t, a  przede 
w s z y s tk im  w  o s ta tn im  okresie, 
szczecińska M i l ic ja  z bezpośred­
n ie j re p re s ji wobec przestępców  
p rzechodzi na p racę zapobiegaw  

u s ług o - ju ż  ty lk o  815. Z lik w id o w a n e  zo- czą. Jest to  m o ż liw e  d z ię k i po-

Spełnimy postulaty
społeczeństwa

w y c h . W  ta k ie j s y tu a c ji tw o rz o - s ta ły  b an dy  p rz e m y tn ik ó w  i ra -  s iadanem u ro zp ozn an iu  e lem en - 
ne są p ie rw sze  je d n o s tk i M O . bus iów . N ie m a ły  w k ła d  pod k ie  tó w  p rzestępczych i  fo rm  ich  

M i l ic ja  bez należytego  p rz y -  ro w n ic tw e m  P PR  m ia ły  M i l ic ja  d z ia łan ia . Szczególną uwagę 
g o tow an ia , bez u m u n d u ro w a - i S łużba  B ezp ieczeństw a w  w a l-  zw raca m y na w sze lk iego  rodza- 
n ia . bez w yposażenia, często bez ce  ze szp iegostw em  i d y w e rs ją , ju  n iedoc iągn ięc ia , m a rn o tra w - 
w y ż y w ie n ia , w  n ie  g w a ra n tu ją -  — Z  b ieg iem  czasu o rg an a  M O  s tw a , b ra k  n a le ż y te j k o n tro li w  
cych  życiowego m in im u m  w a - doskona lą  fo rm y  s w e j pracy...
ru n k a c h  koszarow ych  podejim u- — Z d o b y w a liś m y  coraz w ię k -  (D okończen ie  na s tr. n as tępne j)



M ILIC JA N T ZAWSZE POMOŻE

ORMO-młodsza siostra
M i l i c j i

W edług  „m e t r y k i”  —  t j .  od c h w il i  o fic ja ln e g o  p o w o ła ­
n ia  je j  do żye ia  —  lic z y  sobie  d op ie ro  23 la ta . W  rze­
czyw is to śc i „u ro d z i ła  się”  w  1944, p ie rw s z y m  ro ku  

w ła d z y  lu d o w e j. P ie rw o w z o re m  b y ły  g ru p y  sam oobrony, 
pow sta ją ce  na s top n iow o  w y z w a la n y c h  terenach  k ra ju . Z ło ­
żone z u z b ro jo n y c h  ro b o tn ik ó w  i  ch łop ó w , m ia ły  zadanie  
zabezpieczania  fa b ry k , m a ją tk ó w  z ie m sk ich , n ieco p ó ź n ie j —  
sp raw nego  p rze p ro w a d zan ia  re fo rm y  ro ln e j.

Spełnimy
(D okończen ie  ze s tr. p o p rz e d n ie j)

In s ty tu c ja c h  i  p rze ds ię b io rs t­
w ach . Dużą tro ską  by zapobiec 
d e m o ra liz a c ji o tacza się m ło ­
dzież i n ie le tn ic h  p o d e jrza nych
0 dz ia ła ln o ść  przestępczą.

Z  d z ia ła ln o śc ią  i h is to r ią  M i­
l i c j i  śc iś le  zw ią za na  jes-t O c h o t­
n icza  R ezerw a MO. P rzez ca ły  
okres swego is tn ie n ia  O R M O  
w n io s ła  i w n o s i duży  w k ła d  w  
d z ie ło  z a g w a ra n to w a n ia  p orząd ­
k u  i  ła d u  w  m ieście.

— J a k  ocen ia  s ię  postaw ę i  
pom oc spo łeczeństw a w  w asze j 
t ru d n e j p ra cy?

— Z  pom ocą ze s tro n y  spo łe ­
czeńs tw a  s p o ty k a m y  się  codzien 
n ie . W yraze m  je j  je s t za u fa n ie
1 p oparc ie  udz ie la n e  fu n k c jo ­
n a r iuszo m  M O . D z ię k i w łą cze ­
n iu  s ię  spo łeczeństw a u da ło  się 
n a m  z id e n ty f ik o w a ć  i za trzym a ć  
w ie lu  przestępców . Z a leży  nam  
n a  ja k  na jśc iś le jsze j w ię z i ko ­
m end i fu n k c jo n a riu s z y  M O  z 
m ieszka ńca m i, in s ty tu c ja m i i

Fiut. A. Mociak
D O  S l.U 2 .B Y  w  o r ­

ganach  M O  w s tą p ił, 
m a ją c  iż  ta ta  2 a p a ­
lo n y  sp o łe czn ik , dzia  
la c z  o rg a n iz a c ji m ło ­
d z ie żo w y c h  -  u znał, 
te  tu  w ła śn ie  z n a j­
dz ie  n a jw ła ś c iw s zą  
d rogę re a liz a c ji za­
sad. k tó ry m  zaw sze  
h o łd o w a ł:  p rze s trze ­
g a n ia  ła d u  i p o rzą d ­
k u  p u b lic zne g o .

D ziś. po  p ię c iu  la ­
ta c h  s łu żby , n ie  ża­
łu je  sw ego  k ro k u .  
M u n d u r  m il ic y jn y ,  po 
m ó g ł m u  u: d u że j 
m ie rz e  u zys ka ć  au ­

to ry te t  w ś ró d  m ie s zk a ń c ó w  d z ie l­
n ic y . nad  k tó rą  s p ra w u je  o p ie k ą . 
D o d a jm y  — a u to ry te t, zd o b yty  
p rze d e  w s z y s tk im  d z ię k i rz e te ’n e j 
p ra c y .

P lu t. A D A M  M O C IA K  z K D  M O  
*- D ąb ie , w d w a  la ta  po  uko ń c ze ­
n iu  m il ic y jn e j S z k o ły  P o d o fic e rs k ie j 
w  S łu p s k u , o b ją ł fu n k c je  d z ie ln ic o ­
w e g o  w re jo n ie  D ą b ie -O s ie d le . R oz­
p o czy n a  od w s p ó łp ra c y  z m ło d z ie ­
żą , ro d z ic a m i, szko łą . T e  e le m e n ty  
d zia ła ln o ś c i d zie ln ico w e g o  u w a ża  za 
n a jw a ż n ie js z e . N a jw ię c e j czasu po­
św iecą p ra c y  z m ło d z ie żą . S ta ra  się 
w p a ja ć  u: n ią  o b o w ią zko w o ść , rze­
telność. A k ty w n y  u d z ia ł w  pracach  
k o m ite tó w  ro d z ic ie ls k ic h , zeb ra n ia ch  
szk o ln y c h  p o c h ła n ia ją  w ie le  g odzin  
— w  służb ie  i  poza s łu żbą  -  a le  
e fe k t  je s t  w id o c zn y : zm n ie js ze n ie  
i lo ś c i p rzes tęp stw  d o k o n y w a n y c h  
p rze z  m ło d z ie ż . A n a w ia s e m  m ó w ią c  
n ie  z d a rz y ła  się  jeszcze, a b y  ja k i ­
k o lw ie k  . .w y s k o k "  c h u lig a ń s k i, k ra ­
d z ie ż  czy in n e  w y k ro c z e n ie  uszło  tu 
ko m u ś na sucho. P lu t. M o c ia k  n ie

postulaty
o rg a n iz a c ja m i sp o łe czn ym i we 
w s p ó ln y m  in te res ie  za gw a ra n to ­
w a n ia  sp o ko ju  i bezp ieczeństw a 
w  m ieście.

O bok n iezap rzecza lnych  i w i ­
docznych  osiągn ięć, sys tem atycz 
n e j p o p ra w y  p o rząd ku  i bezp ie ­
czeństw a w  S zczecin ie  M i l ic ja  
w id z i jeszcze w ie le  b ra k ó w  w  
s w e j p racy , n ie w y k o rz y s ta n ie  
w  p e łn i s i ł  i ś ro d ków . P rz e w i­
d u je m y  lik w id o w a n ie -  w  m ia rę  
m o ż liw o ś c i ty c h  w s zys tk ich  n ie  
dom agań i s k ru p u la tn e  s p e łn ia ­
n ie  p o s tu la tó w  spo łeczeństw a 
zg łoszonych w  czasie k a m p a n ii 
w yb o rcze j, a d o tyczących  lepsze 
go zabezpieczenia  o b y w a te li na­
szego m ias ta  p rzed d z ia ła ln o ś ­
c ią  p rzestępczą; b a rd z ie j e fe k ­
tyw n eg o  i  o pe ra tyw ne g o  d z ia ła ­
n ia  w s z y s tk ic h  p io n ó w  s łu żbo ­
w y c h  M i l ic j i .  Z ro b im y  też 
w szystko , by podnieść na w y ż ­
szy poz iom  naszą pracę, a ta k ­
że p rz y g o to w a n ie  zaw odow e  i 
ogó lne  naszych fu n k c jo n a riu s z y .

u m o rz y ł je szc ze -  z b ra k u  s p ra w ­
ców  — żadnego d o ch o d zen ia . D osko­
n ała  zn a jom oś ć  d z ie ln ic y , ś rod o w i­
ska, p o z w a la ją  m u  u zy s k iw a ć  UH) 
p ro c . w y k ry w a ln o ś c i p rzes tęp stw .

N a  e fe k ty w n ą  p rac ę  M o c ia k a  
w p ły w a  ró w n ie ż  h a rm o n ijn a  w spól- 
d zia ła lno ś ć  z O R M O . Z w ła szc za  e i 
z p la c ó w k i w  Z a lo m iu  le g ity m u ją  
się o p e ra ty w n o ś c ią , z ro zu m ie n ie m  
o b o w ią zk ó w , ja k ie  n a s ieb ie  p rz y ­
ję l i .  I  to  z n a c zy  b a rd zo  w ie le .

A życ ie  p ry w a tn e ?  K ie d y  p y ta m
0  n a jw ię k s z e  h o b b y , p lu to n o w y  ja k
1 a s ys tu jąc a  naszej ro z m o w ie  je g o  
żona. Z o fia , n a u c zy c ie lk a  je d n e j ze 
szk ó ł w  D ą b iu , s tw ie rd z a ją  je d n o ­
g ło śn ie : . .te a tr ” ! A  m ą ż  d o d a je :  
. .P ró b o w a łe m  k ie d y ś  s ił n a  scenie  
a m a to rs k ie j. To  b y ło  co p ra w d a  
d aw no , ale  lego  się. w id z i p an , nie  
za p o m in a ...’’ .

Ppor. M. Tylutko
T O  B Y Ł  G O R Ą C Y

O K R E S : tw o rz e n ie
się  z rę bó w  '  n o w ej 
p a ń s tw ow o śc i, k r a j .  
w y n iszc zo n y  p ięcio ­
le tn ią  o k u p a c ją , u- 
z b ró j one po  zęby  
b a n d y  re a k c y jn e g o  
p o d z ie m ia , p o lu ją ce  
na ka żd eg o , k to  o- 
ś m ie lił się o p o w ie ­
d z ie ć  za now ą w ła ­
dzą. n o w y m  ustro ­
je m . A je d n a k  w y ­
b ra ł tę n iebe zp ie czn ą  
s łu żbą bez w a h a n ia . 
1 p ozosta ł je j  w ie m y  
do  d?!ś

P p o r. M A R IA N  T Y L U T K O  lus tąp ił 
do  M i l ic j i  je s io n ią  1945 r .  w  T a rn o -

JJchwała Rady M in is tró w  z 
21 lu teg o  1946, p ow o łu ją ca  
O C H O T N IC Z Ą  R E ZE R W Ę  M I ­
L IC J I  O B Y W A T E L S K IE J  była  
w ię c  je d y n ie  u s a n k c j o n o ­
w a n i e m  is tn ie jącego  stanu 
rzeczy. Zadan ie  pos taw ione  
p rzed o rg an iza c ją  b rz m ia ło : 
w zm o cn ić  szeregi M O , pom óc w  
w a lc e  z b ro jn e j o u trw a le n ie  w ła  
d zy  ludu .

W  te j fo rm ie  o rg a n iz a c y jn e j 
p rz e trw a ła  O R M O  do la t  p ięć­
d z ies ią tych . J e j cz ło nko w ie , na 
ró w n i z M i l ic ją  i S łużbą  Bezpie  
czeństw a o fia rn ie  t rw a li  na po­
s te ru n k u . I  ró w n ie  często g in ę ­
l i .  W  w a lc e  z b a n d y ta m i i re ­
a k c y jn y m  podz iem iem  oddało  
życ ie  o ko ło  trzech  tys ię cy  o r -  
m ow ców .

W  m ia rę  s ta b iliz a c ji życia , 
z m ie n iły  się także fo rm y  i m e­
to d y  d z ia ła n ia  O R M O . Je j 

cz ło nko w ie , od w a lk i z b ro n ią  
w  rę k u  p rzesz li do dz ia ła ln o śc i 
społecznej, k ładąc g łó w n y  na­
c isk  na p ro fi la k ty k ę  —  zapobie 
gan ię  w s z e lk im  fo rm o m  prze ­
stępczości, u m a cn ia n ie  ła d u  i  po 
rzą d ku  pub licznego.

Sbosynkow o n ie w ie lk a  w  la ta ch  
c z te rd z ies ty ch  g ru p a  o rm  ow co  w  n a­
szego w o je w ó d z tw a , k tó re j trzo n  sta  
n o w ili g łó w n ie  osadn icy w o js k o w i, 
l ic z y  obecn ie  oko ło  9 tys . osób, z 
czego 2.5 tys . — to m ie s zk a ń c y  Szcze 
c in a . S k ła d  o s o b o w y : ponad  5,5 tys. 
ro b o tn ik ó w , o k . 2 tys. c h łop ó w , 1 500 
osób -  in te lig e n c ja . G o d n y m  pod­
k re ś le n ia  je s t fa k t, iż  60 p roc. o r-  
m o w c ó w  to cz ło n k o w ie  P Z P R .

W  ra m a c h  o rg a n iza c ji d z ia ła  sze­
reg  w y s p e c ja lizo w a n y c h  je d n o s te k  
z a jm u ją c y c h  się s p ra w a m i: ru ch u  
dro g o w eg o , p ro f i la k ty k i w ś ró d  d z ie ­
c i i m ło d z ie ży , bezp ie cze ń stw e m  na  
w o d ac h  (tu  — ścisła w s p ó łp rac a  z 
W O P R ), b ezp ieczeństw em  n a k o le ­
ja c h  czy W reszcie s p ra w ą  p rzes trze ­
g a n ia  p rzep isó w  ppoż.

W  k a ż d y m  w ię ks zym  za k ła d z ie  
p ra c y , n a w s iac h  i m ia s tec zka ch  — 
is tn ie ją  te re n o w e  i za k ła d o w e  p la ­
c ó w k i o rm o w s k ie . W  p rze w a ża ją c e j 
w iększośc i w y k a z u ją  się in ic ja ty w ą , 
s a m o d zie ln o śc ią ; p o w ażn e  zad a n ia  
po staw io n o  p rzed  n im i zw łaszcza w e  
w s iac h  i  m a ły c h  osied lach , g d z ie  n ie  
m a s ta ły c h  je d no s te k  m il ic j i .  W o je ­
w ó d z tw o  szczecińskie lic zy  sobie 145 
s a m o d zie ln yc h  p la c ó w e k  te re n o ­
w y ch .

R O L Ę  o rg a n iz a c y jn o -o p ie k u ń - 
czą O R M O  sp e łn ia ją  społeczne

w ie . J a k  w ie lu  in n y c h  ko leg ó w  — 
i  je g o  s z lak  p ro w a d z ił p rzez  Po­
zn ań  tło  K o sza lin a, gdzie  d z ia ła  w  
sk ła d z ie  b a ta lio n u  zap asow ego  K o­
m e n d y  W o je w ó d zk ie j.

R o zb ity  Szczec in  w ita  go w  lu r  
ty m  ¡946. P ie rw s ze  m ie s iąc e , prze-* 
służono  w  k o m p a n ii o p e ra c y jn e j — 
to n ie u s ta n n e  a la rm y , w a lk i z dy -  
wer. s a n ia m i spod zn a k u  s w a s ty k i, 
ro d z im y m i s za b ro w n ik a m i i b an d y­
ta m i. D o  a k c j i  szło się często na 
g ło d n ia k a , z ocięża łą  od n ie w y s p a ­
n ia  g łow ą .

T y lu tk o  p rzec h o d z i ró żn e  szczeble  
m il ic y jn e j s łu żby : od szeregow ego  
m il ic ja n ta  poprzez p rac ę  d z ie ln ic o ­
w ego, in s tru k to ra  s łu żby z e w n ę trz ­
n e j. w y d z ia ł o p e rn c y jn o -d o c h o d ze -  
n io w y . N ie  sp isałbyś na w o lo w e j 
s k ó rze  a k c j i ,  w k tó ry c h  b ra ł u - 
d z ia l. B y w a ło  ró żn ie . N p . k ied y ś  
podczas p rze p ro w a d za n ia  re w iz ji  w 
m ie s zk a n iu  p o d e jrza n eg o  o k ra d z ie ż , 
n a tk n ę li się na u zb ro jo n yc h  ban d y­
tó w . M ilic ja n c i szy b c ie j w y d o b y li 
b ro ń ...

P o w o li życ ie  zaczęło się s ta b ilizo ­
w a ć . m o żn a  b y ło  pom yśleć■ o po d ­
n ie s ie n iu  k w a li f ik a c ji  zaw o do w yc h . 
T y lu tk o  u k o ń c zy ł szko łę o p e ra c y jn o -  
d o ch o d ze n io w ą  w  Ł o d z i, k u rs  kie­
ro w n ik ó w  je d n o s te k  w  S zc zy tn ie .

D o ś w ia d c zo n y  i  b o jo w y m il ic ja n t  
pośw ięca się te ra z  w y łą c z n ie  w a l­
ce z p rze s tę p s tw a m i k r y m in a ln y m i.  
R e jo n e m  je g o  d z ia łan ia  je s t d z ie l­
n ica  N a d  O d rą .

Z a  d łu g o le tn ią , o f ia rn ą  służbę  
p p o r. T y lu tk o  o trz y m a ł szereg  od ­
zn a c ze ń : S re b rn y  K rz y ż  TUasługi, 
P a m ią tk o w ą  O d zn ak ę ,, G ry fa  P o ­
m o rs k ie g o " . m e da l X  i X X  La t w  
S łużb ie  N a ro d u , od zn ak i W zorow eg o  
M ilic ja n ta , WOO-lecia P a ń s tw a  P o l­
sk iego.

k o m ite ty  o rg a n iz a c ji, począwszy 
od w o je w ód zk ie g o  —  k o o rd y n a ­
to ra  w sze lk ich  poczynań — aż 
po k o m ite ty  g ro m ad zk ie . O rga ­
nem  w y k o n a w c z y m  n a tom ias t 
są sztaby O R M O . o d p o w ia d a ją ­
ce h ie ra rc h ic z n ie  k o m ite to m  spo 
łecznym . P rzew odn iczącym  Wo 
je w ó dzk ie g o  Społecznego K o m i­
te tu  O R M O  je s t pos. K a z im ie rz  
P ru s iń s k i, na cze le  sztabu w o ­
je w ó dzk ie g o  s to i p łk . Ja n  G ó r­
n ik . A n a lo g iczne  s tan o w iska  we 
w ła d zach  m ie js k ic h  o rg a n iza c ji 
z a jm u ją : se k re ta rz  K M  P Z P R  — 
W ło d z im ie rz  K a m iń s k i i  inż. 
S ta n is ła w  M alec.

D z ia ła n ie  szczecińsk ie j O R M O , 
je j  os iągn ięc ia  w  zw a lcza n iu  
przestępczości n a jle p ie j chyba 
s c h a ra k te ry z u je  k ilk a  danych  
liczb o w ych  za u b ie g ły  ro k :

709 osób u ję ty c h  na  m ie jscu

T R U D N A  codzienna  p raca  m i 
l ic ja n ta  dobrze  je s t znana  na ­
szemu społeczeństw u. Często na 
w e t p rz y z w y c z a ja m y  się do nad 
z w ycza jn ych , w y ją tk o w y c h  sy­
tu a c ji,  w iedząc  że zawsze może 
m y  lic z y ć  na szybką, sp ra w ną  
i  sku teczną  in te rw e n c ję  stróża 
p o rząd ku  pub licznego.

To, co je d n a k  n a jb a rd z ie j de­
cy d u je  o sy lw e tc e  m ilic ja n ta , o 
jego p os taw ie  —  da leko  w y k ra ­
cza poza ścis łe  p rze p isy  re g u la ­
m in ó w . Jest to  poczucie  społecz 
n e j odp ow ie dz ia ln ośc i i tro ska  
o s p ra w y  in n y c h  n a w e t w te d y  
g dy  sko ńczy ła  się ju ż  s łużba  i 
gdy m i l ic ja n t  s ta je  się z w y k ­
ły m , sza rym  obyw a te lem .

Jakże  przec ież często jes teśm y 
ś w ia d k a m i zd ecydow anych , ener 
g icznych  a k c ji m i lic ja n tó w  w y ­
s tęp u jących  w  o b ron ie  naszego 
spoko ju , m ie n ia  a n aw e t życ ia  
bez w zg lę du  na grożące im  n ie  
bezp ieczeństwo.

W ą lk a  z przes tępczością , ta k  cie­
k a w a  i a t ra k c y jn a  d la  la ik a , je s t  w  
rze czy w is to ś c i b a rd zo  n e rw o w ą  i 
w y c z e rp u ją c a . T o te ż  po s łużb ie  p rze  
b y w a  p o ru c z n ik  n a jc h ę tn ie j w  do­
m u . w  to w a rz y s tw ie  żo n y . có re k  — 
E w y  i  J o la n ty  o ra z  ..n a s tęp c y  tro ­
n u " . 13 -le tn iego  K a ro la . N a jm ils z y m  
z a ję c ie m  — gra  w w a rc a b y , d z ia łk a , 
w ę d k a rs tw o . To  o s ta tn ie  h o b by , n ie  
często, n ie s te ty , d an e je s t m u  u -  
p ra w ia ć ; n a  ry b k i je d z ie  się n a j­
c h ę tn ie j n a  ca ły  d z ie ń , czasem  noc 
— a k to  w ie  k ie d y  m o że  p rz y jś ć  -na 
glące w e z w a n ie  z k o m e n d y : . .T y ­
lu tk o ?  Jest coś p iln e g o ! B ądź tu  za 
dziesięć m in u t !" .  (a p )

(D okończen ie  ze s tr. p op rze d n ie j)
o f ia rn ie js i, że w ie lu  z n ic h  życ ie m  
p rzy p ła c iło  w ie rn ą  i b e z in te res o w n ą  
służbę Polsce L u d o w e j. T o  p ra w d a , 
że ja k o ś ć .k a d r  n ie u s ta n n ie  w z ra s ta ­
ła  i n a d a l w zra s ta , że dziś dys p o ­
n u je m y  p ra c o w n ik a m i o w y s o k ic h  
k w a li f ik a c ja c h  za w o d o w y c h , p o lity ­
czn y ch  i m o ra ln y c h . T o  je d n a k , co 
o s iąg n ę liśm y , n ie  b y ło b y  m o ż liw e  
bez p o p arc ia  i w s p ó łp ra c y  szerokich  
m as. ro zu m ie ją c y c h , że im  w ła śn ie  
s łu ż y m y  i  w  ic h  in te re s ie  p rac u ­
je m y .
. L ic zn e  d o w o d y  tego p o p a rc ia  i z ra  

zu m ie n ia  s p o ty k a m y  na k a żd y m  
k ro k u . A ie  z d ru g ie j s tro n y  sp o ty ­
k a m y  też  p rz y k ła d y  p o staw , u ła tw ia  
ją e y c h  szp iegom  re a liz o w a n ie  ic h  
zadań . N ie  m a m  tu  na m y ś li w y -  

I p a d k ó w  d z ia ła n ia  św iad o m e g o , lecz

p rze s tę p s tw a ; ponad 40 tys. 
u ja w n io n y c h  w y k ro c z e ń ; 703 
c h u lig a n ó w , pos ta w io nych  p rzed 
ko leg ia m i k a rn o -a d m in is tra c y j­
n y m i;  288 p rz y p a d k ó w  u d z ie la ­
n ia  pom ocy n ie le tn im ; u ra to w a  
n ie  życ ia  16 to n ą cym ; u ja w n ie ­
n ie  ponad 700 „p ira tó w  d rogo ­
w y c h ” , p row adzących  pod w p ły  
w e m  a lk o h o lu  p o jazdy  czy też 
n ie  p rzes trzega jących  in n y c h  za 
sad bezp ieczeństw a ruchu .

O s ta tn io ,, w  z w ią z k u  z n as ile ń ień i 
się p rzes tęp stw  o c h a ra k te rz e  c h u li­
g ańs kim , K W  M O . W o je w ó d z k i Sztab  
O R M O  i Z  W  Z  M S  p o d ję ły  has ło :  
„ S Z C Z E C IN  -  M IA S T E M  BEZ. C H U - 1 
L IG A N Ó W “ . Z W  Z M S . re a liz u ją c  
p o d ję te  p rzez sieb ie zo b o w ią zan ie , 
k ie ru je  do p ra c y  w  O R M O  p rzo d u ­
ją c y c h  cz ło n k ó w  sw e j o rg a n iz a c ji. 
P o n a dto  zap a d ła  ju ż  d ec y z ja  o re ­
g u la rn y m  u d z ia le  o rm o w c ó w  w  zm o  
to ry z o w a n y c h  p a tro la c h  ,.997 ‘ i czę­
stszy n iż  d o ty ch c zas u d z ia ł w  o rg a ­
n izo w a n y c h  p rzez  M il ic ję  d z ia ła ­
n ia ch  a n ty e h u lig a ń s k ie h .

23 L A T A  T E M U  w a lc z y li s 
b ro n ią  w  rę ku  p rz e c iw k o  w ro ­
gom nowego u s tro ju . Dziś, na ­
d a l ra m ię  w  ra m ię  z lu d ź m i w  
s ta lo w ych  m u n d u ra ch  w a lczą  I 
w a lczyć  "będą o p ra w a  do spo­
k o ju  i  w y p o czyn ku  każdego 
m ieszkańca  naszego m ias ta , re ­
g ionu . Z a s łu g u ją  ty m  sobie na 
naszą w dzięczność i  szacunek —  
je d y n ą  sa tys fa kc ję  za ic h  spo-. 
łeczny  tru d .

O to  je de n  z ja k ż e  lic z n y c h  
p rz y k ła d ó w .

M a rz e c  b ieżącego  ro k u . L u d z ie  z 
u tę s k n ie n ie m  c ze k a ją  nad e jśc ia  w io ­
sny . A le  u p ra g n io n e  c iep ło  n ie  nad­
ch o d z i. Jest m ro źn o , nad  O d rą  d m u ­
cha o s try , p o ry w is ty  w ia t r ,  spy ch a  
w  d ó ł rz e k i sp ę ka n e  ta f le  lodu . N a  
je d n e j z n ich  s k u lo n a  ch łop ięc a sy l­
w e tk a . C z ło w ie k  n a lo d z ie ! W  k a ż ­
d e j c h w ili eh y bocąca się k r a  m oże  
za n u rzy ć  się g łę bok o  w  w o d z ie  i  
w c ią g n ą ć  w  lo d o w a ty  n u r t  le k k o ­
m y ś ln e g o  ch łop a ka . T rz e b a  n a ty c h ­
m ia s t zo rg a n izo w a ć  p om oc! A le  ja k ?  
N i?  m a  czasu na d e lib e ra c je , k a żd a  
se ku n d a  je s t n a w a g ę  życ ia . C zy  
będ z ie  k to ś, k to  z n a jd z ie  w y jś c ie  z 
ta k  b e zn a d z ie jn e j sy tua c ji?

T a k i k toś  ju ż  jest. Już  podej 
m u je  decyzje , o rg a n iz u je  a k c ję  
ra tow n iczą . Po k ilk u d z ie s ię c iu  
m in u ta c h  c h ło p a k  je s t u ra to w a  
ny. Ż yc ie  zawdzięcza sk ro m n e ­
m u fu n k c jo n a riu s z o w i p o r to w e  
go k o m is a r ia tu  M O  —  p lu to n o ­
w e m u  B o h d a n o w i Musze.

I  n ie  ty lk o  on. Po k ilk u n a s tu  
d n ia ch  b ow iem  M u ch a  p rzeży­
w a  podobny w strząs  i znów  aż 
b le d n ie  z p rze jęc ia , bo na lo do ­
w e j k rz e  dostrzega, ta k  ja k  w te  
dy, lu d z k ie  s y lw e tk i.  T y m  ra ­
zem dw óch  ch ło p a k ó w  ba lansu ­
je  na k ru c h e j lo d o w e j krze . A  
p lu to n o w y  M u ch a  je s t sam i  
na śc iągn ięc ie  pom ocy ju ż  n ie  
s ta rczy  czasu. L ic z y  się w ię c  t y ł  
ko je go  w ła sn a  odw aga i b łyska  
w iczna  decyzja . D z ię k i n ie j i  c i 
ch łop cy  w ychodzą  ca ło  z  o pre ­
s ji.

P lu to n o w y  M u ch a  n ie  bardzo  
chce opow iadać  o ty c h  w y d a ­
rzen iach  i sw o im  w  n ic h  u dz ia ­
le.

—  N ie  b y ło  w  ty m  n ic  n ad ­
zw ycza jnego  —  m ó w i. (kg)

często b ezm y śln e, n ie p o trze b n e  ga­
d u ls tw o  czy  też n a d m ie rn a  gościn­
ność, sp ro w a d za ją c ą  się do udostęp ­
n ia n ia  cu d zo z ie m co w i w szystk iego#  
czego ty lk o  zap ra g n ie . N ie  w p a d a ­
ją c  w  szp ieg o m an ię , trze b a  je d n a k  
p am ię ta ć , że czasem  je d n e  n ie po ­
trze b n e  słow o m oże p rzyn ieś ć  k r a ­
jo w i tru d n e  do p o w eto w a n ia  szko­
d y . A  g d y  się ko m u ś zd a rzy  spot­
ka ć  o s o b n ik a , n o tu ją ce g o  np . n u m e ­
ry  w o js k o w y c h  p o ja zd ó w , sa m olo ­
tó w  czy o k rę tó w , u p a rc ie  krążą ce go  
w o k ó ł je d n o s te k  w o js k o w y c h  lu b  
zd rad za ją ce go  n a d m ie rn e  za in te res o ­
w a n ie  szc zegó ła m i n ie k tó ry c h  d z ie ­
d z in  p rze m y s łu , to  w a rto  sobie u z m y  
s ło w ić , że tego ro d za ju  c iek aw o ś ć  
m o że  s łu żyć o k re ś lo n y m  ee lom . z 
czego trze b a  w y c ią g n ą ć  w ła ś c iw e  
w n io s k i.

N o to w a ł:  E . G R O C H O W S K I

R o z m a w ia ł:
ED. W IT U S Z Y Ń S K I

Ludzie w stalowych mundurach
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